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Wszyscy obywatele Republiki pragną pokoju, spokoju i pracy

Apel Frez. Benesza

się

(H.)

ZURYCH, 10.9- Zdecydowane 
stanowisko St. Zjednoczonych 
w sprawie zagrożenia pokoju w 
Europie sprecyzowane w mo­
wach mim. Hulla a pstatnio 
i prezydenta Roosevelta —

tyczna państwa przez to wcale 
się nie zmieni.

Jeśli sytuacja w Europie bę­
dzie się rozwijała spokojnie, cze 
chosiowacka demokracja bę­
dzie jeszcze wzmocniona. Kwe 
stie narodowościowe stają się 
aktualne w całej Europie i do­

Wczoraj stała się znana decyzja 
Prezydenta R. P. w sprawie groźnego 
bandyty Michała Jana Manialuka.

przepisów procedury karnej, spra­
wa wpłynęła do kancelarii cywilnej 
Prezydenta RP do ewentualnego uła 
skawienia skazańca. . W- międzycza­
sie do sadów karnych wpłynęły licz­
ne sprawy Manialuka o inne napady 
bandyckie i morderstwa rabunkowe.

Wczoraj władze wymiaru sprawie 
dliwości powiadomiono, iż Pan Pre­
zydent RP z prawa łaski nie sko­
rzystał. Kat Braun wyjechał do Sta­
nisławowa.

Manialuka skazano na karę śmierci 
przez powieszenie wyrokiem sądu o- 
kręgowego w Stanisławowie za zamar 
dowanie restauratora Demańczuka w 
Nadwornej. Proces Manialuka stano­
wił rzadko spotykany epizod w kro­
nice sadowej, albowiem morderca 
nie wniósł apelacji i przyjął wyrok 
śmierci. W myśl obowiązujących 

Kat iuż pojechał do Stanisławowa 
Stracenie Manialuka

niosłym zjawiskiem jest to, żfl 
Czechosłowacja nie będzie o- 
statnim państwem, które do ich 
rozstrzygnięcia przystąpi.

Przy rozwiązywaniu kwestii 
narodowościowych chodzi prze 
de wszystkim o wznowienie, za 

(Dokończenie na str. 2-ej).

'społeczeństwami zachodu, a na 
rodem amerykańskim.

Koroną zaś ścisłych związ­
ków łączących te trzy państwa 
była „unia wojskowa" zawarta 
przez sztaby generalne Anglii, 
Francji i St. Zjednoczonych (o 
czym obszernie przed kilku 
dniami donosiliśmy), a której 
wyrazem zewnętrznym jest 
produkcja amerykańska bojo­
wych samolotów dla Francji i 
W. Brytanii.

Wiadomości powyższe, nie­
zwykle uspakająco działały na 
psychikę mas społecznych Eu­
ropy, orientujących się jak ol­
brzymią siłę przedstawiają po­
łączone demokracje zachodnie 
i St. Zjednoczonych, zdecydo­
wane ?a wszelką cenę utrzy­
mać pokój i nie dopuścić do roz 
pętania piekła nowej wojny.

Można śmiało zaryzykować 
twierdzenie, że spokój w Euro­
pie i brak nerwowości, na gieł 
dach i rynkach pieniężnych by 
ły w znacznej mierze wynikiem 
wiadomości o stanowisku St- 
Zjednoczonych, jakie z poza 
oceanu przynosiły najpoważniej 
sze agencje i dzienniki starego 
świata.

Prawdziwość powyższych 
wiadomości potwierdza nastę­
pująca depesza z Londynu:

LONDYN, 10.9. Potwierdza się wia­
domość, że utworzenie eskadry atlan­
tyckie] (loty St. Zjednoczonych nastą­
piło wskutek życzenia admiralicji an­
gielskiej.

Duże wrażenie wywołała wiado­
mość, że w manewrach tegorocznych 
floty angielskiej na Morzu Północnym 
bierze udział flota amerykańska w 
składzie 7 pancernych krążowników 
oraz 7 torpedowców.

Depesza powyższa, zgadzają 
ca się z poprzednimi informacja 
mi nadeszlymi ze St. Zjedno­
czonych, przyczyni się niewąt­
pliwie do dalszego utrzymania 
spokojnej atmosfery w społe­
czeństwach demokratycznych 
państw Europy.

wzbudziło ogólne uznanie w ataki na chwiejną politykę 
w opinii publicznej Anglii, Frań Chamberlaina i Halifaxa, za- 
cji, Czechosłowacji oraz innych \ cieśniły jeszcze węzły między 
państw demokratycznych.

Oburzenie prasy amerykań­
skiej na artykuł „Times‘a“ i jej

zumieri pomiędzy narodowością ; szechnej niepewności, gdyż ufa 
mi republiki. Projekt ten daje w uświadomienie polityczne lud 
państwu to, co się należy pań-, ności państwa. Prezydent Be- 
stwu, a wszystkim narodowoś- nesz przekonany jest, że roz­
etom to, co im się należy i utrzy strzygnięcie to przyniesie ko- 
many jest w duchu tradycji de- rzyść zarówno państwu, jak i 
mokratycznych, gwarantując wszystkim narodom w nim za- 
wszystkim obywatelom praw- mieszkałym. Struktura demokra 
dziwę równouprawnienie, tak, 
by każdy naród zajmował taką 
pozycję w ustroju państwa, ja­
ka mu się proporcjonalnie we­
dług jego liczebnego stanu na-

Rozstawienie grany na mecz
Warszawianka - Ruch

który wlókł go poprzez kilkadziesiąt 
metrów.

Za pędzącym autem podążała tak­
sówka z policjantem mundurowym, 
który usiłował zatrzymać niesforne 
go kierowcę.

Przed stacją obsługi „Polskiego 
Fiata** udało się wreszcie goniącej 
taksówce zatrzymać uciekające auto.

Do prawie nieprzytomnego wywia­
dowcy, wleczonego przez samochód, 
którego kierowca rozmyślnie podjeż­
dżał blisko pod mijające go pojazdy, 
aby w ten sposób trzymający się auta 
policjant dostał się pod koła rozpę­
dzonych samochodów. Wezwano po­
gotowie ratunkowe, którego lekarz 
stwierdził ogólne ciężkie obrażenia n 
dzielnego człowieka.

Kierowcę zatrzymano i odprowa­
dzono do komisariatu, gdzie okazało 
się, iż jest to urzędnik państwowy 
Eugeniusz Brzosko (Dolna 24). Urząd 
śledczy wszczął w tej sprawie docho- 

usi

słowem, gdy zasiadła w nim opo­
zycja, można było śmiało za taki 
akt uznać dzień otwarcia jego 
obrad. Od trzech lat nikt chyba 
nawet z najgorętszych entuzja­
stów ustaw wyborczych p. Sław­
ka nie zechce dowodzić, że do te- 
go, co się dzieje na ul. Wie jakiej 
ktokolwiek w Polsce, czy z „sa- 
nacji“, czy z tzw. opozycji przy­
wiązuje pod względem politycz­
nym większe znaczenie.

Z braku więc określonego kry­
terium jesteśmy w kłopocie czy 
proklamować już otwarcie sezo­
nu politycznego. Jeżeli za kryte­
rium takie miałyby służyć np. 
większe lub mniejsze prawdopo- 
dobienstwo zmiany rządu, to trze 
ba stwierdzić,, że w tej dziedzi­
nie mówić raczej w tej chwili na­
leży o dalszym skonsolidowaniu 
pozycji obecnego rządu. Świadczy 
o tym chociażby zainaugurowa­
nie przez premiera Składkowskie 
go okólnikiem z 9 bm. kampanii 
wyborczej do samorządu, kampa­
nii, obliczonej prawie że na okres 
2 i pół-letni. Trzeba przypusz­
czać, że kto kampanię taką orga- 
nizuje, przewodniczyć jej będzie 
co najmniej w pierwszym, . naj. 
ważniejszym pod względem efe- 
któw politycznych okresie.

Stabilizacja obecnego rządu po­
ciąga za sobą oczywiście konse­
kwencje także i co do utrzyma­
nia niezmienionej jego linii po- 
litycznej. Z oceną tego, bardzo 
ważnego w naszej rzeczywistości 
politycznej faktu — należy się je. 
szcze wstrzymać. Samo jego skon, 
statowanie posiada dostateczną 
wymowę polityczną.

Jeżeli zaś koniecznie o nomen­
klaturę chodzi, to może zgodzimy 
się, że tego rodzaju okres nazwie- 
my... martwym sezonen

Kerowca potwór, pijak czy szaleniec?
Auto wloKło policjanta

10. 9. Prezydent re- 
’’ęsz Czechosłowackiej dr Be- 

prosił dzisiaj przez ra- 
i’e rząd ,e Przemówienie o pla- 
r estii Wym rozstrzygnięcia 
.Zechń ,nar°dowościowych w 

•tie t s’owacji. Przemówie- 
u transm<łowane było 

acu-Szystliie stacie czecho- 
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htr»Pie’ źe Projekty rządo- leży.
?'e, bvVl^ane są w takiej for- Program rządowy jest dale- 

by*° w Przeszłości ko idący i rząd przystępuje do 
n niejasności i nieporo- jego realizacji w czasie pow-

W stronę Wilanowa jechał z nad­
mierną szybkością samochód prywat 
ny nr AO9520. W pewnej chwili naj­
prawdopodobniej kierowca nie panu­
jąc nad kierownicą wjechał na chod­
nik. Samochód uderzył w latarnię a 
następnie w drzewo. Mimo poważne­
go uszkodzenia karoserii rozpędzone 
auto jechało dalej siejąc panikę wśród 
przechodniów.

W tym czasie przechodzący ul. Bel 
wederską wywiadowca policji wi­
dząc, iż kierowca znów wjechał na 
chodnik pogonił za samochodem wzy 
waląc kierowcę do zatrzymania się. 
Wywiadowca zdołał chwycić się 
przez otwarte okno samochodu kie­
rownicę usiłując zatrzymać kierowcę, 
który dowiedziawszy się, iż ma do 
czynienia z przedstawicielem policji 
krzyknął:

— Tyś z policji? To ja cię nauczę!
— i zwiększywszy szybkość usiłował 
zbiec.

Wywiadowca nie puścił kierownicy
I mimo wysiłków kierowcy trzymał dzenie. Brzosko oskarżony jest o 

kurczowo pędzącego samochodu, łowanie zabójstwa wywiadowcy.
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narodów Czechosłowacji
(Specjalna obsługa „Nowej Rzeczpospolitej”)
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Mowa prez. Benesza
(Dokończenie ze str. 1-ej)

ufania pomiędzy głównymi dwo 
ma narodami republiki oraz o 
przywrócenie spokoju i porzad 
ku w Republice- W ten sposób 
Czechosłowacja przyczynia się 
do zachowania pokoju w chwili 
bardzo niepewnej.

Prezydent Benesz zwrócił ' 
się z apelem do wszystkich ! 
obywateli republiki w szczegół 
ności do Czechów i do Niem­
ców. Domagał się, by wszyscy 
mieszkańcy zachowali spokój i 
zimną krew oraz by wszyscy 
spokojnie wykonywali swe obo 
wiązki. W tym duchu apelował 
również prezydent do prasy 
wszystkich stronnictw, podkre 
ślając, że chodzi o to, by dzi­
siejsza generacja kontynuowała 
wiekowa pracę dawnych poko­
leń i by nie niszczyła tego, co 
one zbudowały.

Prezydent zwraca się do 
wszystkich obywateli, by po­
wrócili w spokoju do swych 
warsztatów pracy, by zachowa 
li spokój i unikali wszelkich pro 
wokacyj. Każdy obywatel Cze­
chosłowacji może dziś przysłu­
żyć się sprawie pokoju i przeci­
wnie przez nieobliczalne czyny 
może sprawie tej zaszkodzić. 
Prezydent Benesz wierzy, że 
wszyscy obywatele republiki 
tak Czesi i Słowacy, jak i Niem 
cy, Węgrzy, Polacy i Rusini 
pragną pokoju, spokoju i pracy. 
Ufa, iż wszystkie narody się po-

P. Gierat 
n e był w Norymberdze

rozumieją.
Kończową część swego prze­

mówienia wygłosił prezydent 
Benesz po słowacku. Wyraził 
nadzieję, że Czesi i Słowacy o- 
graniczą swoje walki partyjne 
I że postępować będą solidarnie:

W ostatnich, bardzo optymi­
stycznych zdaniach, prezydent 
Benesz podkreślił, iż wierzy w

przyszłość Czechosłowacji, w 
polityczną dojrzałość obywate­
li i w świetnie przygotowaną 
armię czechosłowacką. Wierzy 
że republika czechosłowacka 
wyjdzie zwycięsko z dzisiejszej 
trudnej sytuacji.

Prezydent Benesz wygłosił 
swe przemówienie również w ję 
zyku niemieckim.

Ani jednego spełnionego żądań a
Akcia sezonowtów bez wyniku

ŁÓDŹ, 10.9. Tegoroczna akcia robot 
ników sezonowych o podwyższenie 
ptac o 25% i rozszerzenia czasu pracy 
do 6 dni w tygodniu zakończyła się 
całkowitym niepowodzeniem. Ani led 
nego żądauia robotników nie uwzględ 
niono! Zatrudniono jedynie dodatko­
wo kilku sezonowców, którzy w roku 
ub. na robotach tych pracowali.

Jak wiadomo, sezonowcy wysunęli 
ostatnio żądanie wypłacenia im dodat 
ku w wysokości 30 zł, co miało być 
ekwiwalentem za nie uzyskanie pod­
wyżki płac. Niestety i to zadanie za­
rząd mielski odrzucił, uznając je w

Kto bodzie bronić
da Jellińtkiega?

[ LWÓW, 11.9. Na rozprawie apela­
cyjnej przeciw mgr. Wiktorowi Jedliń 
skiemii, która odbędzie się we Lwo­
wie i ma potrwać 4 dni, wystąpią ja­
ko obrońcy adwokaci: Oraliriski z 
Warszawy, L. Grosłeld z Przemyśla, 
L. Landau i J. Pieracki ze Lwowa o- 
raz A. Weinheus z Przemyśla.

chwili obecnej za nieaktualne.
Robotnicy sezonowi znajduję się w 

ciężkich warunkach, dlatego usilnie 
wpływają na swój związek w kierun­
ku poprowadzenia akcji aż do osiąg­
nięcia pełnego zwycięstwa.

Związki zawodowe zajęły na razie 
stanowisko wyczekujące, przypusz­
czając, iż najprawdopodobniej władze 
miejskie choć w części żądania sezo­
nowców w najbliższym czasie uwzglę 
dnlą.

Znów kary
na ludowców

KIELCE, 11.9. Członka Str. Ludowe 
go, M. Kwasa starostwo w JędrteJo- 
wie ukarało grzywną 50 zł z zamianą 
na 25 dni aresztu, za treść przemowie 
nia na tegorocznym święcie ludowym.

Zarząd gminy Maleszowa pow. Kieł 
ce ukarał sześciu członków Str. Ludo 
wego z Llsowa po 20 zł grzywny i 2 
dni bezwzględnego aresztu za śpiewa­
nie w niedzielę 25 marca br. po godz. 
17-ej pieśni „Gdy naród do boju*-.

Kto zdobędzie nagrody
wartości 2.COO zl?

Od prezesa Centr. Zw. Młodej Wsi 
p. St. Gierata otrzymujemy sprosto­
wanie treści następującej:

Nieprawdą jest jakobym miat wy­
jeżdżać na kongres partii hitlerow­
skiej w Norymberdze, natomiast praw 
dą jest, że do Norymberg! w ogóle 
nie wyjeżdżałem, ani nie miałem za­
miaru .wyjeżdżać.

Niezwykle interesujący konkurs 
ogłosiła Elektrownia Miejska w War 
szawie pod hasłem „Elektryfikujemy 
gospodarstwa domowe**. Każdy od-

uagród, łącznej wartości. 2.000 zł, mu­
si przed tym wziąć udział w jednym 
ze specjalnych pokazów konkurso­
wych. Odbędą się one o godz. 17-stej 
w dniach od 19 do 24 bm. oraz dla 
osób zajętych wieczorami — o godz. 
11-stej w środę dnia 21 bm. w Salo­
nie Pokazowym Elektrowni Miejskiej 
(Marszałkowska 150). Pokazy te są 
bezpłatne i celem ich jest wprowadzę 
nie uczestników konkursu w świat 
grzejnictwa elektrycznego, odgrywa 
jącego tak wielką rolę w nowoczes­
nym gospodarstwie domowym. Obok 
możliwości zdobycia nagrody konkurs 
ten dale mieszkańcom stolicy okazję 
do poznania sposobów dzialana róż­
nych aparatów elektrycznych, przede 
wszystkim zaś oszczędnych kuchenek 
kawalerskich i rodzinnych.

CENY filharmonia
TC Pocz, 6, & 101J'3 „Kobie ty 

“•L przepaścią*’
" ..... ..

nasze stałe ceny
■9P **•" 4 

P. 4-1-10 * I «»

„PERŁY KORONY"
SACHA GUITRY

Kim AUGUSTYNA 
ul. Dz alna 4« 

cen; miejsc: od aO do 80 gr 

„Straszny Dwór“

Kino I IVI P E R IAL 
MARSZAŁKOWSKA 56 — — - - - — Początek 3-5-7-9 

PRZYGODY
SA W YERA

według nieśmiertelnego dzieła MARKA TWAINA
DZIŚ PORANEK POPULARNY

biorca Elektrowni, chąący ubiegać się
jT^zdobyęu^edneO^ŻOO^tu^ejinję

Wyższa Szkoła Muzyczna
im. Fr. Chopina

Rozpoczęty w dn. 5-go września, 
55-ty od założenia zasłużonej i pow­
szechnie uznanej uczelni, nowy rok 
szkolny 1938/39 zapowiada się wyjąt 
kowo dobrze pod względem ilości za­
pisów nowowstępujących uczniów. 
Egzaminy dla nich rozpoczęły się w 
poniedziałek 5-go września i dni na­
stępnych, zarówno.w.Centrali w gmą 
chu Filharmonii, jak i w jej 4-ch od­
działach miejskich na Żoliborzu, Pra­
dze, Mokotowie i kolonii Lubeckiego, 
a także i w zamiejscowym 5-ym od­
dziale, w Radomiu.

W następstwie po ustępującym ną 
własne życzenie znakomitym sędzi­
wym pedagogu prof. Ant. Sćquard-Ró 
żańskim objął obecnie jedną z klas 
śpiewu solowego światowej sławy 
śpiewak polski i wybitny pedagog, 
prof. Stefan Belina-Skupiewski, któ­

rego wykłady rozpoczęty się w śro­
dę dn. 7-go wrześnja.

Poza tym prowadzi dyr. Ad. Wie­
niawski pertraktacje z bawiącą za 
granica wielką skrzypaczką polską, p. 
Ireną Dubiską, celem powierzenia jej 
jednej z klas skrzypcowych kursu 
wyższego-
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„ARENA ŻYCIA” 
Dramat życia i miłości. ludzi 
pod S’minką w rolach gł. Atil- 
la Hórbl^er i Albert Matter­
stock. Po;zątalc seans. 5. 7. 9.

ADRIA
Wlenbawa 7

Rezultaty wczarej zych gonitw
K 1. Lolita (ż. Stasiak), I- Rakoczy (11 ŚO), MiechóY’. (e dl°' (24), Illona (109), Rflben- w^T pewnie o trzyWygr.

gości.----- —
Tot. zw. 8, porz.
Orlean,
Toffi.

GONITWA 1. Lolita (ż. Stasiak), I- 
bis (7), Elf (24), Illona (109), Ruben- 
zahl (84). Wygr. w watce o 1 dl. Czas 
1.40 (7. 31, 30.5, 32). Tot. zw. 32, fr.
7.50 i 5.50 porz. 127. Wycofane: Bry­
za.

GON. 2. Orlean (ż. Michalczyk), 
Toffi (9.50), Estrada (24.50), Kabina 
(25.50). Wygr. z finiszu o pół łba. Czas 
1.39 (6.5, 30, 30.5, 32). Tot. zw. 21, 
porz. 57. Wycof. Dell.

GON. 3. Skarb (ź. Gilt), Nurmi (27), 
Grot (65.50). Wygr. dowolnie o sześć 
dl. Czas 1.8 (6, 30, 32). Tot. 5.50, porz. 
12. Wyc. Maddalena Lain Ars, Kniaź.

GON. 4. Parnar (j, Kobitowicz), Tai 
ga , Waad, Hagar. Wysył. o pół dl. 
Czas 2.17,5 (7, 34. 32.5, 32, 32). Tot. 
zw. 11.50, fr. 6 i 6.50, porz. 37. Wycof. 
Szlem. Harmattan, Ibicus.

GON. 5. Rapir (ż. Gili), Cziczikar 
(58.5), Priscilla (35), Horyniec (103), 
Baśka (210). Wygr. łatwo o trzy dług. 
Czas 1.8 (6.5, 30, 31,5). Tot. zw. 6 fr.
5.50 i 7, porz. 30. Wycof. Mag III, Kir- 
kor.

GON. 6. En Avant (i. Kobitowicz),

Asy motocyklowe no starc e ,.
Już dzisiaj o godz. 14 w alei Niepod, bieniec Warszawy ®oC,**pOi» 

ległoścl zawarczą motory najlepszych . wyżej wspomnianym z® pjiel’1’
motocyklistów Polski, ubiegających' zechciał zająć pierwej nie ‘t3;n 
sią o nagrodę prezydenta Starzyńskie Szkoda, że P. Jakubo*^ d* jy 
go. Na starcie zobaczymy zawodni-' do zawodów — starć?*y(.
ków tej miary Jak Baron, Miętach, odwiecznych rywali ^robec . 
Bathcit, Lemański, Jurkowski, między niewątpliwie dużo wrażeń- 
którymi prawdopodobnie rozegra się cznej i doborowej , ie 
walka o palmę pierwszeństwa. | ków spodziewać się ®a'e a'jja si®

Jak się dowiadujemy w kategorii scy entuzjaści emocji zn
500 cm startować będzie również ulu trasie wyścigów.

rr. pewnie o trzY “L. 5. ^Si gjS 
Nelly. w

* GON. T. Fontu, (ż-

(36). Wygr. pewnie o P°* Tot. l 
Czas 1,8 i pół (6, 30,5, - ' 
29. fr. 14 i 9. porz. 211-

Gon. 8. Jeszcze .raZJ,t'Ł)) 
Kenia (12). Sessi (44,50. Q 
(81,50). Wygr. silnie 
długości, trzeci koń o trzY pt. ’ s 
227 (14, 36, 33,5, 32. N^f3 
9, fr. 5 i 5. Porz. 23. )ał.
ka, Szaman. Perzeus, B

Gon. 9. Nebraska >«■ 
Odaliska (59.50). Barwił* ' (53). 
(12). Kulfon (37.50). Zofza^.
duinka (89), Nicotine ścj. ^1.ciła na starcie, kilka d^f: 
wysył. o dwie długości- fr- 
35, 33.5, 33. 31,5). lot- zw* 
i 16, Porz. 808.
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rozgłośnie. Niedzielny pro»

Niedziela 11 bm. Jest ostatnim dniem Do­
rocznej Wystawy Radiowej w Warszawie. W 
dniu tym spodziewana jest największa frek­
wencja zwiedzających. Studio Polskiego Ra­
dia będzie niewątpliwie oblężone silniej niż 
zwykle.

Liczęc się z tym Polskie Radio rozszerzyło 
program audycyj ze studia, aby dać wszyst­
kim możność uczestniczenia w produkcjach 
artystycznych, transmitowanych z Wystawy 
na wszystkie _ ___
gram studia składa się z następujących 
częicł:

Od g. 12.03 do 13.00 nadany będzie po­
ranek muzyki symfonicznej w wyk. wielkiej 
orkiestry P. R. pod dyr. G. Fitelberga.

Od g. 15.00 do 16.00 i od 16.30 do 17.30 
usłyszymy dwa koncerty muzyki rozrywko­
wej.

Od g. 18.00 do 20.00 nadany będzie „Pod­
wieczorek przy mikrofonie" z udziałem soli­
stów i małej orkiestry P. R. pod dyr. Z. Gó­
rzyńskiego. Jako soliści wystąpię: znakomi­
ta śpiewaczka operowa B. Kostrzewska w 
repertuarze pieśni polskich, chór rąweller- 
sów popularny pod nazwę „Dziarskich 
chłopców", p. Jawor (skrzypce), p. Chmur- 

i kowska (recytacje) i p. Paululł .(xyloton).
| O godz. 20.15 „Podwieczorej" zostanie 

powtórzony, ale jut bez udziału mikrofonu.

K NO SYRENA
Ini-, nierska 4 Począłek 5 • 7 • 915

10 z PAW AKA
NADPROGRAM: Film kolorowy

Ostatrra niedziela j 
na Wystawie Radiol 

Stud o zacow ada specjalny program teg0 
Ta Ciłoić programu ’"’Tl'J, $$

czai w atudio do r8n1
Jak widzimy, P'89/Ti. mt>f! 

J»«t obfity I zapowiad* ab/ |l .y 
Jąco. Ponieważ ?,’o<%y,ta'»ł 1 je 
wsiyicy zwiedzający ,J-owio110',/ 
w ztiidlo kolejno, Po,,^°d4 » *«
bed« iprzedawane na W™ k»^nl« 
mu oddzielnie, a *ld
mienionych punktów P 9 
dzie się zmieniał®-

Ttm Wielka Ge«ia
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-0L»Loda Hal ma. Syalter- ? 2jf?ed 
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fostair OrLunkouski

Hf kraju swastyki
Pod powyższym tytułem ukaże się w najbliższym czasie 

£biór naukowych reportaży z podróży po Niemczech, Francji, 
Austrii i Szwajcarii.

Z interesującej tej książki zamieszczamy poniżej kilka frag­
mentów z I-ej części.

dy jechać do centrum miasta i tak 
wszędzie w całych Niemczech, gdzie 
kolwiek się nie ruszyć. Nie krępują 
tutaj automobilistów nawet w mia­
stach szybkością jazdy, regulowanie 
jej pozostawione jest roztropności 
kierowcy.

Do najlepszych w Europie zaliczyć 
chyba wypadnie autostrady niemiec­
kie. Są to drogi specjalnie budowane 
* betonu dla pojazdów motorowych. 
Właściwie biegną obok siebie dwie 
szerokie, równoległe szosy, przy czym 
każda z nich służy do ruchu w prze­
ciwnym kierunku. Autostrady omijają 
osiedla ludzkie I nie posiadają skrzy­
żowań. Jazda po nich nuży monoton- 
nością krajobrazu i po dwóch godzi­
nach prowadzenia wozu zatraca się 
poczucie przestrzeni, oczy się kleją, 
senność ogarnia organizm ludzki, któ­
ry mimo wszystko nie jest jeszcze 
mechanicznym robotem 

Iło/oryzac/a 
> propaganda

J *hląio ^raz p°lski żegnam w Kępnie 
tlW. Pry amlcnięcia granicy z powodu 
r*um i[| SzczVcy wjeżdżam na teryto- 
’ferża ro ze$zy Niemieckiej. Tutaj u- 

1 ,raiaiąca uprzejmość urzęd- 
•Me dobn,e^SCOWyc*’" Obdarowują 

brOsrZe zredasowaną trójjęzycz- 
k**>Cusk Z)Urą toiemlecko-angielsko- 
^eni<:zec[i ° Przep’sacb drogowych w 
Witali tz * P°nadto wręczają mapę 

caj W" maP sztabowych, obejmu- 
być w „ ^se, którą zamierzam prze 
LC,Wie zo ^Ze.szy‘ Tak wygląda wła- 
*raiu, d .r8anizowana propaganda w 
’’’ożlju, acego turystom wszelkie 

Jadęb0U‘atWienia-
' chCZną SZOsą wi°dącą na Wro 

^"kowo °ć ło Pogranicze, ruch sto- 
Ofyzaci8 WięItszy "iż w Polsce. Mo- 
tł?Wiu i W pełnJ rozwoju. We Wro- 
'"’^kicłj" e Wszystkich miastach nie- 
>lanie, Z aulomobiliści na pierwszym 

0 chwila wskazówki, którę- 

wej fordanserkL Są to objawy walki 
z zepsuciem obyczajowym, jakie pa­
nowało w powojennych Niemczech. 
Współczesna kobieta Niemiec ma być 
kapłanką domowego ogniska.

Atrakcji artystycznych w pełni te­
go słowa znaczeniu nie ma. Dawni 
reżyserzy i aktorzy opuścili III Rze­
szę. Dziedzinę muzyki zawładnął szał 
Wagnera.

W kinach Ufy idzie film propagando 
wy narodowego-socjalizmu w reżyse­
rii Leni Riefenstahl pt. „Olimpia" (O- 
limplada), święto piękna muskulatury 
młodocianych Niemek i Niemców. Wi 
dowlsko jest długie i na ogół nudne, 
przedstawia wysportowane młode po­
kolenie III Rzeszy, zdobywające lau- 
ry i wawrzyny zwycięstwa. Słowem 
znów propaganda.

Ale co jest ciekawsze, od każdego 
filmu niemieckiego, to dodatki dźwię­
kowe z kroniki bieżącego tygodnia, 
poświęcone wyłącznie sprawom nie­
mieckim. Obchody i manifestacje. Hi­
tler, Goering, Goebbels na ekranie. 
Potok mów, przemówień, demagogicz 
ne ryki — słowem hałas. Oto co zosta 
je przyswojone przez niejednokrotnie 
muzykalne ucho słuchacza z udźwię­
kowionej taśmy filmowej po opuszczę 
niu podwoi „Ufa Palast am Zoo" w 
Berlinie.

^^iłiarfe uzdrowiska 
ł *nów... propagando

l(r,zOxvnPrZez Saską Szwajcarię kraj- 
» ’>Sahinł T artystycznie piękna, wie 
?.*» >>iie|n,enleni * pustka- Przebie- 

z Sc°wości kuracyjne pozba- 
z» * tn'P^n'e pysiów cudzoziem- 
0 *• c SC0Wych- Waldenburg. Pi- 
w/el Por handau i Weisser Hłrsch. 
»l S’t°'Vę ?e klDlało tu zawsze zdrojo- 

??atacj1Zyc*e- Dziś w hotelach I pen 
th' d ca»Oltna Pozab*iane deskami.

ckin, Z1” tułelszym czesko-nie- 
1 6trzu z °8raniczem zawisła w po- 

®ko pOra tzw. zagadnienia su- 
t’"e o<ó,.0 Cr°gach suną zmotoryzo 
«h°t0*‘oia!y W°iska ’ Wielkie m<” 

^°Szar r°We pociagi z żywnoś- 
łJ*SZczoney ®lelscowe wyludnione 1 

u. • Siły zbrojne stacjonują w

i*13'6 po miastach świecą 
4 e,,te]ę iJ3 stopni«wo zamykane. 
i$|C| *y<lzi Tsłan°wili przeważnie bo- 
^ele, * a kategoria gości już nie 

HiL*Spoin^U,Z nocnvm życiem trze- 
»ie kl rhcb eĆ ° kobietach. Poza rolą 
t|» Przyznai naro<,owo-socjalistyczny 
t). *e iHnej roli kobiecie. Par- 
hJła dług:e °d kobiety-Niemkl, aby 
Pj|.rzy, me wł°sy, nie szminkowala 

Papu, .“’nowałą warg i nie 
głej,08^' Odnośne przepisy 

ęb«kość dekoltu u zawodo- 

**r<iuo bt IrJesxczacff
swastyki

C'BsnistowY 

Naczelną zasadą jest, że prawem, 
które rządzi, jest i może być tylko 
to, co służy życiowym potrzebom na­
rodu. Żywotne interesy narodu stoją 
ponad prawem formalnym. Są to sło­
wa ministra sprawiedliwości dra 
Francka. Dawne pojęcia prawne upa­
dają.

Zdolności prawne] nie uzyskuje 
człowiek, jak dotąd przez fakt uro­
dzenia, lecz przez fakt zapisania się 
do narodowo - socjalistycznej partii 
robotniczej (MSDAP). Kto nie jest 
członkiem rodziny partyjno - pań­
stwowe], ten żadnego urzędu piasto­
wać ani głosu w III Rzeszy zabierać 
nie może.

Dawny podział prawa na publicz­
ne 1 prywatne został skasowany. Pra 
wo rzymskie przestano wykładać na 
uniwersytetach, ponieważ program 

tlenię
U klNiemczecb istnieje M- 
cUh3tist*owyDchekS Politycznych po-

°n sHh ~~ t0 nan>dowy so- 
wa. nowi kamea węgielny 

is‘nieje
>|' ”y«U u w°lne współzawodni-

Uią 1 mv2 €|ą myśli> które ob°- 
°,yś'l. które są trzebione.

partyjny żądał zastąpienia przez po­
wszechne prawo niemieckie, dawne­
go prawa rzymskiego służącego rze­
komo materialistycznemu ustrojowi 
świata. Nowe prawo tworzy się „na 
podstawie poczucia germańskiego ho 
noru", „uczucia starogermańskiej 
wspólnoty", „złamania bezczelnego 
panowania pieniądza" 1 „zapewnie­
nia rasowej odrębności narodowi nie 
mieckiemu".

Dziś w III Rzeszy rozróżnia się 
tzw. 1) Hoheltliches Recht‘, tj. pra­
wo służące wodzowi Rzeszy i 2) 
„Yolksgenóssisches Recht", tj. pra­
wo służące całemu narodowi. Tak 
więc ostateczne rozstrzygnięcie dla 
wszystkich zagadnień spoczywa w 
ręku Hitlera. On jednoczy w sobie
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Najważniejszym zagadnieniem ide­
ologicznym współczesnych Niemiec 
jest kwestia rasizmu.

Czym Jest według narodowego so­
cjalizmu rasa? Rasa, to „dziedzicz­
nie różna grupa ludzi", przy czym 
twórczym jest jedynie człowiek aryj 
skl. Żyd nie mając ojczyzny nie jest 
zdolny do wytworzenia własnej kul­
tury.

W walce z żydostwem leży punkt 
ciężkości odrodzenia narodu niemie­
ckiego. Żyd nie będąc obywatelem 
nie może sprawować urzędów, nie 
może praktykować jako lekarz lub 
adwokat.

Wykluczone Jest aby obrorica- 
Żyd wygrał dziś sprawę w jakimkol­
wiek sądzie III Rzeszy. Zawody wol­
ne, zawody naukowe są dla Żydów 
zamknięte.

Niemcy ściśle przestrzegają gło­
szonych zasad i stąd płynących 
praw, chociaż Żydzi stanowią zale­
dwie 1 procent ludności Niemiec. Cl

JucSu terrecke!

Garaże w kościołach
W Augsburgu Kościół katolicki za­

mieniono na garaż samochodowy.
W Berlinie, Lipsku i Dreźnie panu­

je zupełny indeferentyzm religijny.
Mszy świętej słuchałem po raz 

pierwszy w Monachium. Bawarczy- 
cy 1 Tyrolczycy są katolikami. 

..Sadyści finansowi”
Podwójna moralność kredytowa III Rzeszy
W Nowym Jorku toczyła się cha­

rakterystyczna dla moralności płatni­
czej narodowych socjalistów sprawa 
o należność jednego z największych 
towarzystw ubezpieczeniowych w No 
wym Jorku przeciwko tamtejszemu 
oddziałowi zakładów Kruppa z Essen.

Towarzystwu nowojorskiemu nale­
żała się od zakładów Kruppa suma o- 
kolo 5 milionów franków, których wo­
bec obowiązujących narodowo-socja- 
listycznych przepisów nie można by 
ło w żaden sposób z Niemiec wywin- 
dykować. ,

Towarzystwo ubezpieczeń skierowa 
ło wobec tego sprawę do sądu w No­
wym Jorku przeciwko tamtejszej filii 
Kruppa. Sprawa przeszła przez trzy 
instancje i we wszystkich przyznano 
towarzystwu należną sumę.

Sąd najwyższy wypowiedział przy 
tym interesujące motywy, które stre­
szczają się w tym, że niemieckie usta­
wy walutowe „dają Niemcom możność 
odbierania z zagranicy należnych im 
sum, natomiast zwalniają ich w zupeł 
ności od płacenia długów zagranicz­
nym wierzycielom. Tego rodzaju 
przepisy sprzeciwiają się zdrowemu 
rozsądkowi i niezgodne są z elementar 
nymi pojęciami o honorze, a można

władzę, ustawodawczą, wykonaw­
czą. sądową.

Prawo 1 wola wodza — to jedno, 
tak pouczał prokuratorów państwa 
w swej mowie premier pruski Goe­
ring. Rozkazu wodza wszyscy mu­
szą słuchać. W tym mieści się uza­
sadnienie 1 objaśnienie nowego po­
działu prawa. Wracamy do znanej 
nam dobrze zasady: „Quod principi 
placuit legis habet vigorem".

Cała dotychczasowa wykładnia 
prawa, jego zastosowanie i iuryspru 
dencja runęły bezpowrotnie w gru­
zy, Każde zdarzenie prawne należy 
rozpatrywać pod kątem światopoglą­
du narodowo - socjalistycznego. Żad­
ne pewniki prawa, prawo natury nie 
istnieje.

««

nieliczni, którzy utrzymują z Żydami 
stosunki bądź towarzyskie, bądź han 
dlowe znajdują nazajutrz swe nazwi­
ska w codziennej prasie w rubryce 
zatytułowanej: „Czego naród jesz­
cze zrozumieć nie może".

Wstępuję na chwilę do pałacu spra 
wiedliwości. Gmach sądu. Czarne to­
gi i birety, jak u nas.

Na wokandzie sprawa żyda Adol­
fa Kinskiego, oskarżonego o usiłowa­
nie zgwałcenia 24-Ietnie] Niemki 
ewangeliczki, pracownicy domowej.

Wyrok na Adolfa Kiriskiego: „Ka­
stracja, 12 lat domu poprawy 1 10 
lat pozbawienia praw po odbyciu ka­
ry". Adwokaci pozdrawiają sąd pod­
niesieniem ręki. Heil Hitler!

Idzie sprawa następna.
Opuszczam ławę, .adwokacką, na 

której siedziałem prawem koleżeń­
stwa.

Kłaniam się sadowi.
Sędziowie niemieccy żegnają mnie 

podniesieniem ręki.

Religia w ustroju totalistycznym 
jest pewnego rodzaju „konkuren­
cją" dla państwa. Samodzielna rola 
Kościoła jest tylko do pomyślenia 
jako zewnętrzna organizacja kultu i 
ceremonii religijnych. Na żadną inną 
samodzielność nie ma miejsca. Arty- 

się w nich dopatrzyć jedynie obja­
wów finansowego sadyzmu-..". 

kułem wiary jest, że Niemcy są na­
rodem wybranym, opierając się u 
doktrynie wyższości rasy 1 krwi nie­
mieckiej.

Ideologia ta godzi zupełnie niedwu 
znacznie w istotne podstawy etyki 
chrześcijańskiej 1 katolickiej. Hitler 
sam stara się unikać wszelkich za­
drażnień i konfliktów religijnych, ale 
przewódcy rewolucji tacy jak Rosen 
berg mącą spokój religijny w Trze­
ciej Rzeszy.

Tych nowych prądów religijnych 
nurtujących dzisiejsze Niemcy lekce­
ważyć nie wolno. Do czego one zmie­
rzają? Według nich:

1) każdy naród musi mieć swoją 
odrębną religię, by naprawdę być 
narodem; 2) należy odrzucić wszel­
kie obce elementy i wpływy religij­
ne i kulturalne;

3) przyjęcie chrześcijaństwa było 
wielkim błędem, ponieważ zdławiło 
wysoką kulturę germańską, oddając 
duszę niemiecką w obcą niewolę.

Są to rzeczy zastraszające.
W tych warunkach o znalezieniu 

wspólnego języka między Rosenber­
giem, autorem słynnej książki „Myt- 
hus des XX Jahrhunderts" a Ewan­
gelią 1 jej wyznawcami mowy 
być nie może.

Ostatecznym celem Kościoła kato­
lickiego jest przecież jedna owczar­
nia i jeden pasterz.

Stoimy w obliczu postępujące] 
szybkimi krokami dechrystianizacji 
narodu niemieckiego.

Tak więc nauka Chrystusa nie wy 
starcza narodowym socjalistom do 
uporządkowania życia zbiorowego. 
Jest to zjawisko wprost niebywałe, 
mogące sprowadzić niesłychany prze 
wrót w życiu europejskim. Dziś po­
między hitleryzmem a katolicyzmem 
walka wzmaga się i potężnieje. Ja­
ką formę ona przybierze — trudno 
przewidzieć ,ale niezawodnie powtó­
rzy się raz Jeszcze to prawo, które 
rządzi losami Kościoła, i które spra­
wia, że z wszelkich prześladowań 
wychodzi on zawsze odświeżony I 
zwyciężki.

/1/e... heil 
Hitler!

W III Rzeszy Niemieckiej nie ma 
białego pszennego pieczywa.

Nie ma masła.
Są produkty zastępcze (ersatzeL
Tego rodzaju ascetyzmem nakręca 

się koniunkturę gospodarczą. Ale..
Heil HitlerL.

Do naszych 
czytelników • nauczycieli

Celem zgromadzenia materiału dotyczącego sy­
tuacji materialnej nauczycieli pracujących na wsiach 
i w miasteczkach, prosimy naszych czytelników za­
trudnionych w szkolnictwie o łaskawe szybkie nad­
syłanie nam wyczerpujących odpowiedzi na nastę­
pujące pytania:

1. Czy żona WPana jest nauczycielką?
2. Czy pracuje z WPanem, jeśli nie, to dlaczego?
3. Czy otrzymywał WPan dekrety przenoszenia? 

Ile razy i na jakiej podstawie?
4. Czy zarząd gminy odebrał WPanu dzierżawio­

ne grunta?
5. Ile WPan płaci za mieszkanie prywatne?
6. Ile osób znajduje się na utrzymaniu WPana?
Odpowiedzi na powyższe pytania prosimy nadsy­

łać w zapieczętowanych kopertach pod adresem: 
Redakcja „Nowej Rzeczpospolitej", Warszawa, ul. 
Zgoda 5, „sprawy nauczycielskie".

Zaznaczamy, iż ze względu na podjęte przez nas 
kroki na łamach „Nowej Rzeczpospolitej", zależy 
nam na odpowiedziach szybkich i dokładnych.

Prosimy równocześnie o podawanie treści po­
wyższej ankiety do wiadomości kolegów(żanek), 
zatrudnionych w danym okręgu szkolnym.
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Po życie sięgać nowe
W setną rocznicę urodzin poety optymizm'1

pod adresem dzierżawców Opery
for-

V.

łatll cheaii »yt>k0
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nicę ingresu ks. arcybiskupa Rakow­
skiego do archikatedry św. Jana do­
stojny Jubilat odprawi w katedrze o 
godz. 9-ej rano pontyfikalną msze św- 
podczas której wygłosi kazanie JE. 
ks. biskup Antoni Szlagowski zaś Emi 
nencja udzieli błogosławieństwa apo­
stolskiego.

szym znaczeniu ma tu wyobrażać 
walkę z wrogiem w imię czło­
wieka, danteizm — to wiara w 
miłość, rządzącą światem.

Ale nieśmiertelnym dziedzic­
twem poety, wspaniałym poema­
tem filozoficznym jest zbiór 30 
sonetów amykowskich. Sonety 
„Nad głębiami41 stanowią najwyż 
szy mistrzowski wykwit twórczo.

Dnia 14 bm. upływa 25 lat od 
chwili objęcia rządów archidiecezji 
warszawskiej przez JE ks. kardyna­
ła Aleksandra Rakowskiego, arcybi­
skupa metropolitę warszawskiego. 
Ćwierćwiecze to — to okres przeło­
mowy w dziejach Polski i Rościoła 
katolickiego w naszej Ojczyźnie. W 
tych czasach arcypasterzowl stolicy 
przypada trudna i wielce odpowie­
dzialna rola. Jako arcybiskup, czło­
nek rady regencyjnej i wreszcie ja­
ko obywatel kraju całą energię swa, 
wiedzę i wytrwałość w pracy odda­
wał Najdostojniejszy Jubilat służbie 
Bogu I Ojczyźnie. Odbudowane z ru­
mowisk 1 liczne nowe domy Boże, 
rozwój Akcji katolickiej, troska o wy 
chowanie młodzieży duchowe], opie­
ka nad młodzieżą akademicką, szkol­
ną 1 robotniczą, zapobiegliwe popie­
ranie dzieł miłosierdzia chrześcijań­
skiego, zainteresowanie potrzebami 
duchowymi inteligencji polskiej, wszy 
stko to świadczy, o ogromie trudu 
Jego Eminencji i o Jego otwartym 
dla wszystkich sercu.

Obchód 25 mistycznych zaślftbin 
Jego Eminencji z archidiecezją war­
szawską zgodnie z Jego wolą ogra­
niczony będzie do jak najskromniej­
szych ram.

W łączności z jubileuszem dn. 12 
bm. o godz. 11,30 nastąpi otwarcie 
Muzeum Archidiecezjalnego w domu 
nr 20 przy ul. Ranonla w obecności 
Prezydenta- W tym samym dniu o 
godz. 6 pp. w pałacu arcybiskupim 
duchowieństwo świeckie i zakonne 
na czele z JE ks. arcybiskupem Gal­
lem złoży Najdostojniejszemu Arcy-.

ul. Wileńska 15, tel. 10-11-40 ul. Grójecka 30, tel. 8-51-99
Rozpoczęcie roku szkolnego w poniedziałek 5-go września 

Zapisy przyjmują i informacji udzielają kancelarie Centrali i Oddziałów

nie, a tak bliskie siebie, tak ściśle 
związane czynniki, składające się 
na ogólne piętno jego duszy, na 
nastrój poezji...

Smutek, melancholia, zadu­
ma — oto żywioł Asnyka, oto ele­
menty uczuciowe jego poezji.

Ale zarazem romantyzm twór, 
czości poety przemawia do nas po 
tężnym, władczym słowem. Nie 
zginął realizm, stał się jedynie 
bardziej ogólnoludzki, zespolił 
się z nowymi prądami. Idee Anny 
ka, to dążenie do szczęścia, to 
pragnienie lepszej przyszłości, w

100.000 sztzepienek 
r rzec w „czerwonce"

Państwowa służba zdrowia podjęła 
akcję szczepień ochronnych przeciw­
ko czerwonce, występującej epidemi­
cznie w wielu miejscowościach. Dla 
dokonywania bezpłatnych szczepień 
wyprodukowano 100.000 szczepionek 
przeciwko dezvuterii.

MUN DURKI uctniow'kie

H. KEJLIN
f rina egzrstue od roku 1891

dla samotnych kobiet
Brak chętnych do pracy ideowej 

wpływa na zwłokę w urzeczywistnię 
niu najbardziej potrzebnych placó­
wek społecznych.

Taką placówką niezmiernie potrzeb 
ną są domy dla samotnych kobiet

Inicjatywę podjęło Stow. „I Rolo 
im. Wandy Malczewskiej".

Stworzenie „Domu dla inteligent­
nych, pracujących, samotnych kobiet" 
mogłoby już być zrealizowane, gdyby 
słowa nasze dotarły do osób ofiar­
nych, które by bądź pracą swoją I 
sprężystą energią, bądź stosunkami I 
propagandą, bądź też środkami mate­
rialnymi pomogły do rozwoju instytu­
cji, z której korzystałyby same lub o- 
soby im bliskie.

Niech to zagadnienie pociągnie jed­
nostki do ofiar na ten cel.

Sekretariat Stow, jest czynny we 
wtorki i piątki od godz. 5 do 6 wiecz. 
ul. S-to Krzyska 13 m. 3.

kim poziomie artystycznym.
Na namiastkę, na surogaty w 

mie operetki (Jak oświadczono operet 
ka ma iść pięć razy w tygodniu). — 
(Patrz oświadczenie dyrekcji N. R z 
dn. 6 bm.), godzić się stolica nie mo­
że. • i

Jeżeli magistrat perfidnie rozwią­
zał sprawę istnienia opery w ten spo­
sób I znalazł odpowiednich wykonaw 
ców — poniesie konsekwencję swego 
czynu.

milczeniem przeczyć jej 
skrycie44.

Wreszcie jeden jeszcze utwór 
charakteryzujący wspaniale epo- 
kę: „Daremne żale44.

Poeta uświadomił sobie konie, 
czność dziejową nowych katego- 
rii życia, usiłuje więc odśpiewać 
radosną pobudkę. Mimo woli je- 
dnak czujemy tu ofiarę szlachet. 
nego serca, które w ukryciu 
przed rozumem miłuje piękne 
majaki przeszłości.

Jest to nawoływanie zwrócone 
do siebie. Energia rytmu płynie 
z wiersza:

„Daremne żale, próżny trud,
Bezsilne złorzeczenia!...
Trzeba z żywymi naprzód iść... 
Wy nie cofniecie życia fal44...
Ten rozdźwięk zasadniczy, w 

połączeniu z przewrażliwioną sub 
teiną naturą poety, wreszcie prze.

Na tollbcrzu Na Mokotow a
ul. Pogonowskiego 6, tel. 12-53-00 ul. Bałuckiego 25, teł. 4-33-77

25-Iecie rządów
JEm. karóinsła Kokowskiego

h O 7 V fiCDDICUiAtU wątroby, żołądka, nerek, kiszek S O R świętojańskiego Ziela
r !ł 4 I l>JEKrlCillłlin Max. E, Gohicca — -Warszawa. Miodowa 14. Aoteki i Drogerie.

Gdy po zdławieniu ruchów re­
wolucyjnych w r. 1848 powiał 
nad Europą duch przygnębienia 
i tępej rezygnacji, gdy na zie­
miach Rzeczypospolitej zamarła 
piosenka i opadły skrzydła goto­
we do wzlotu, gdy w ponurej sza- 
rzyźnie codziennych obowiązków 
szukano ukojenia i — kompromi- 
eów —• jeden bodaj Asnyk nie 
stracił wiary w cud potęgi ducha.

Z żarliwością młodzieńca i naj. 
czystszej krwi poety wierzył w 
wartości poezji. Wyrazem tej wia­
ry były dwa zapomniane dziś wier 
sze: „Przeminął czas44, „Na zgon 
poezji’4; Wiersze, które spośród 
wszystkich literackich recenzji i 
krytyk, najlepiej malują ówczes­
ną epokę.

Przeminął czas cudów poezji, 
„rapsodów, sławy i miecza44, zma­
lały pieśni, zmalała dusza ludzka, 
zamarł śpiew wolności. Przyci­
chła pieśń i kona, runął gmach 
wiary pokoleń.

„Lec® błyśnie dzień! Lecz 
błyśnie dzień, 

w którym duch ludzki na nowo 
ożywi zeschły życia pień44...

Znowu ideał natchnie miliony 
Serc i przyjdzie czas, gdy smar, 
twychwstanie pieśń, co zapali no- 
w’e jutrznie.

Poezja jest przecie wieczna. Z 
dala od zgiełku, od rozkrzycza­
nych i zmanierowanych, nieświa­
domych swych celów tłumów, 
tworzy ona nowe formy, nową 
piękną i trwałą treść.

Ale oto Asnyk usiłuje zapom. 
nieć o przyziemnych i brudnych 
gierkach, o niskości poziomu du- 
cha. W wierszu „Do młodych44, 
jednym z najpiękniejszych, peł­
nym tchnienia poezji i gorącego 
uczucia, a zarazem przepojonym 
refleksją, usiłuje zażegnać walkę 
ideową pozytywistów z obrońca, 
mi dawnych haseł. Rzuca hasło: 
budujcie nie burząc.

„Szukajcie prawdy jasnego 
płomienia, 

Szukajcie nowych, nieodkry.
tych dróg44.

Ale nie depcżcie przeszłości oł­
tarzy. Tak pragnął poeta. „Dzi. 
siejszym idealistom44 każę zstąpić 
z piedestału, na którym zasiedli 
spowici w togi napuszonego do­
stojeństwa, odgrodzeni od życia 
zżytymi, wyświechtanymi ha­
słami.

Halki negować nie wolno, 
gwałt wykluczyć się nie da, przy. 
Bierze jedynie wyższy kształt i 
doskonałą treść w sumieniach 
ludzkich.

„Kto się usuwa w ciszę i cień, 
Ten się do żywych nie liczy —, 
Dziś hasłem walka -— i trudno 

już

Wyższa Szkoła Muzyczna
im. Fr. Chopina
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Zaledwie kilka miesięcy dzieli nas 
od wiosennego „skandalu w operze", 
kiedy zespół naszej opery narodowej 
In corpore zmuszony był okupować 
teatr, I przystąpić do nie notowanego 
w dziejach teatru polskiego strajku 
protestacyjnego.

Skandal był wielki, wszechpolski, 
nawet europejski, gdyż rozgłośnie 
wszystkich państw w sposób drwią­
cy notowały przebieg wojny teatral­
nej w Polsce.

Riedy po tygodniu strajk zdobył 
mocną pozycję, sytuacja Panów z Ma 
gistratu stała się wybitnie przykrą, 
by nie użyć właściwego określenia, 
Społeczeństwo nasze darząc najwięk­
szą sympatią strajkujących, doskona­
le było zorientowane, iż chodzi tu o 
przyszły byt opery narodowe], która 
zwycięsko przetrwała wieloletnich 
okupantów i nie może pokonać.. no­
wych panów.

Pod presją opinii należało ogień 
stłumić, gdyż skandal nawet w obec­
nych czasach i w obecnych warun­
kach, w jakich żyjemy wzbudził 
wstręt i co raz wyraźnieisze rzucał 
cienie na tych, którzy skandal ten spo 
wodowali.
. „Nowa Prawda" 1 „Nowa Rzeczpo­
spolita" zajęła stanowisko wyraźne 1 
mocne. Wołaliśmy głośno, iż Sztuce 
narodowej dzieje się krzywda, Iż gu­
bi się operę, by zaoszczędzone pienią 
dze użyć na inne cele.

Wołaliśmy głośno, poświęcając ko­
sztowne szpalty d|a dobra publiczne­
go. Wołaliśmy i ostrzegaliśmy...

Strajk zakończono przed finiszem, 
kiedy zwycięstwo było bliskie i pew­
ne...

— Niech więc drżą te setki strajku­
jących, którzy doznali bolesnego za­
wodu, — niech cl zainteresowani po 
raz drugi przeczytają ówczesne nasze 
ostrzeżenia, a przekonają się, iż do­
brze byliśmy zorientowani i absolut­
nie bezstronni-.

I dziś zupełnie Jesteśmy zorientowa 
ni w sytuacji, posiadamy też dowo­
dy, dla tego ostrzegamy, lecz już nie 
tych entuzjastów, ofiarnych artystów 
i pracowników, nie tych kochanych 
romantyków, którzy wierzyli...

Ostrzegamy tych, którzy na ramio­
nach strajkujących weszli na prowi­
zoryczne wyżyny.

Walczono o operę narodową, o eg­
zystencję strajkujących artystów o- 
perowych, o Sztukę. Lecz kto inny 
zainkasował plon nocy bezsennych I 
głodnych... i

Murzyn zrobił Już swoje-
Na -azie pomijając milczeniem spra | pasterzowi swe życzenia.

wy personalne, zmuszeni jesteśmy I W dniu 14 bm. jako w 25-tą rocz-

stwierdzić fakt wysoce niepokojący.
Opera w niebezpieczeństwie!
Opierając zdanie nawet na zapowie 

dziach nowych dzierżawców gmachu 
Opery, którzy oświadczyli, Iż mają za 
miar prowadzić faktycznie operet­
kę a nie operę, nie przesądzając fak­
tów nie analizując oświadczeń pp. 
dzierżawców przychodzimy do wręcz 
niepokojących wniosków.

Niepokój nasz skoncentrowany Jest 
na najważniejszym punkcie, na istnie­
niu opery narodowej. Potężna Pol- , Jeszcze Jeden wielki dowód, Jak pa­
ska, z górą trzydziestomlllonowe pań- nowie z magistratu dbają o sztukę poi 
stwo, stolica mocarstwa musi posła- ską i Jak rządzą stolicą! 
dać OPERE, pozostającą na wyso-1

0 2 gcdiiny
W najbliższych wy*’°r^fjeli 

miejskiej wyborcy będą * g|o5o 
czasu do oddawania s - przed1 
Nowa ordynacja bow'enl ^jnY' 
czas głosowania o dwiel sie ,

Dotąd glosowania dług 
g. 9 rano do 7 wieczór, P j2 » 
nowej ordynacji trwać 
dżin. tj. od 9 rano do 9^'

M E ■*icn
kto chce tanio zastoiu
pować latem. Wob eotóW|<ę/5Wl* 
wale niskie ceny *a..? No*y 
Salon Wytwórni Mebli, p.ęt^ M . 
nr 30, róg Pierackieg j’1
używane wyprzedaj

LITEWSKIE
DO GODZ. 9 

OD 60 GRO*

NOWY-ŚWIAT

,r i tłu­
ści Asnyka, jego mysu par 
Wszystkie najwybitniej*f o p<j 
szlachetniejsze pierwiastki 
ezji skupiły się w tych u 
Samotny duch poety, Z,a]f|zko^‘‘ 
nad losem przyrody 1 
strząsnął z siebie py^ c° 
ści, stanął oko w oko z p4’
światem, ku któremu t»4*
pięciem swej myśli, P°*° 
tchnienia.

W skarbcu naszego 
niotwa są dzieła imponuj 
re przygniatają swym ^ey^Jśi 
przeważają swą nieek°nC? i? 
a mimo to wabią i ciął?19 
W®- -fila *

Myśl asnykowska, ujC3 
sonetach, piękna przez 
ziom, przez sięganie ku f j1)Ch4 
jest właśnie takim dziel 
ludzkiego. Myśl, f
wszechświat i ludzkość, m ej i 
bie coś z owej muzyki 
zarazem porywającej sil? 
i harmonii. .^e

Zasługą Asnyka jest jji’"
muzyki świata w słowie, te”
strzowską formę sonetu- 
sposób wykazał, iż poe®J3 
jest zdolna nie tylko P 
duszy, ale i do chłodny® 
nych rozważań, w 
dzieła wielkie, nieprzatrUJ „y-

Dlatego też imię -^sn.' t>lsJóf-' 
ryło aię w księdze poezj1 ” gttf' 
jako poety - myśliciel3’ . g k 4 
optymisty i c z 1 ° * 
wiary. *

Niechże w dniu 11 
dniu setnej rocznicy 
ma Asnyka we wrażliwej 
źni naszej młodzieży, * 
nych premedytacjach . . J4' 
pokolenia znajdą 
sne słowa poety, które 
żagiew jego wspaniałej , 
ści: wii3

— Słowa: Polska, 
braterstwo brzmiały * 
szach jak czarodziejska jócb4' 
Wierzyłem w zwycięet*^^ j>3' 
w cudny, porywający : fltf' 
ezji, w odrodzenie ***
śli polsltiej i w zwycit*1" 
nych, nieugiętych ducli0^ jfZ 

WAL. *

życia osobiste i cierpienia patrio-1 którą poeta — wieczny optymi. 
tyczne — oto różnorodne pozor-1 sta święcie wierzy.

Ścieranie się dwóch kierunków, 
negacji i wiary, walki i miłości, 
oto wahania tej idei zasadniczej. 
Bem we „Wspomnieniach po- 
zgonnych44 ujmuje strukturę ide. 
ową poezji Asnyka jako ścieranie 
się prądów: prometejskiego i dan 
tejskiego. Prometeizm w najszer-

-o 09°
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dti^.ti eo'rt ' don0<V'f ?ar,'i .niemiec- wcześniej udzielone, gdyż wypadki w 
°rZert 11.15 „ z® dziś w so" Morawskiej Ostrawie przerw ały roko 

r*;,<3i,V sPr (^wićieFren,ier H°dża “• wanla. Rokowania na temat rozwią- 
V. * _ ,nni SDP wviaś- 7anin ęnrnuu narnHnwnśrlńuei w Ruth na Targach Wsthcdnich

i,(*® ..Nowa Rzecz pospolita

ki poczynił Francji co do zaku­
pów nadwyżki zboża francuskiego. 
Rząd walencki wyraził chęć zaku­
pienia tej nadwyżki pod warunkiem, 
że zapłaci za nią zakwestionowa­
nym zlotem. ~ - ->

sit ks. kan. Chmielnicki.
W niedzielę, dnia 11 bm. przyby­

wa do Łucka JE ks. arcybiskup Filip 
Cortesi, nuncjusz apostolski, który za 
bawi kilka dni na Wołyniu.

politycznych, Goering wspomniał o 
zagadnieniu czechosłowackim, oświad 
czając, że Czesi, szykanując narodo­
wości, zamieszkałe w ich kraju, stają 
się ośrodkiem niepokoju w Europie. 
Za Czechami stoi Moskwa i „żydow­
ski bolszewizm". Na tle coraz bar­
dziej zmąconej, coraz więcej zaostrza 
jącej się sytuacji w sprawie czeskiej, 
na święcie szerzą się alarmistyczne 
hasła. Szuka się winnych i znajduje 
się ich — mówi ironicznie Goering — 
w państwach mocnych, w państwach 
porządku, w Niemczech i we Wło­
szech, ale te dwa narody dowiodły, że 
posiadają zdolność utrzymania poko­
ju. Na czele obu tych narodów stoją 
mężowie, o wielkiej odpowiedzialno­
ści.

Niemcy nie tworzyły nowego u- 
stroju — mówi Goering — aby za­
palić żagiew wojny. Niemcy nie chcą 
krzywdzić nikogo, ale nie pozwolą 
wyrządzić żadnej krzywdy swym 
braciom. Nikt na śwlecie bardziej nie 
pragnie pokoju, niż Niemcy, ale nie 
można zgodzić się, aby wielki, kul­
turalny naród był ciągle poniżany.

Kończąc swe przemówienie, Goe­
ring zwrócił się z wezwaniem do na­
rodu niemieckiego, by, jak dotych­
czas, ufał kierownictwu Adolfa Hi­
tlera. Niemcy będą niezwyciężone, 
jeżeli naród będzie zjednoczony z 
Hitlerem.

protestu przeciwko ustęp­
stwom. Niektóre protesty adre­
sowane do premiera Hodży no 
sza około stu tysięcy podpisów.

Z Genewy donoszą, że roz­
mowa rumuńskiego min. spr. 
zagr. Comnena z Litwinowem 
w kuluaraclt Ligi utrzymana 
była w wyjątkowo serdecznym 
tonie.

Min- Bonnet odbył konferen­
cję z ambasadorem niemieckim 
i potwierdził mu raz jeszcze 
znaną decyzję rządu francuskie 
go automatycznego wyruszenia 
na pomoc Czechosłowacji w ra 
zie naruszenia jej granic. Ana­
logiczną deklarację złożył gen. 
Gamelin niemieckiemu attache 
wojskowemu w Paryżu.

Min. Bonnet odbył następnie 
dłuższą konferencję z ambasa­
dorem polskim.

W Londynie dziś w nocy od 
będzie sic ponownie narada mi 
nistrów obrony narodowej, a w

p. wiceminister Aleksander Wierusz- 
Kowalski, dyrektor departamentu Ry 
szard Dietrich i naczelnik mgr Ka­
zimierz Sokołowski. Ponadto zwie­
dzili targi uczestnicy zjazdu Związku 
Giełd w Polsce. (28)

wanla. Rokowania na temat rozwią­
zania sprawy narodowościówej w 
Czechosłowacji pomiędzy henleinow 
cami a rządem czechosłowackim kon 
tynuowane będą we wtorek.

poniedziałek wręczona zostanie 
rządowi niemieckiemu, zapowie 
dziana dziś w prasie, nota rzą­
du angielskiego.

Należy dodać, że opozycja 
angielska co raz gwałtowniej 
atakuje rząd, domagając się 
energicznej akcji.

Na froncie wewnętrznym 
Francji nastąpiło pewnego ro­
dzaju odprężenie, które postę­
puje szybko naprzód. Szczegół 
nie znamienna jest decyzja syn 
dykatu górniczego, deklarująca 
gotowość pracy ponad normę i 
głosząca całkowite wyelimino 
wanie wpływów komunistycz­
nych wśród robotników fran­
cuskich pracujących w górnic­
twie.

W Marsylii praca odbywa się 
normalnie na podstawie ostat­
niego dekretu rządowego. Za­
rządzona militaryzacja będzie 
niedługo zniesiona. Robotnicy 
portowi pracują po 4S godzin 
tygodniowo, jak również w nie 
dzielę i dnie świąteczne.

(A.)

Piękna słoneczna pogoda groma­
dzi na terenie Targów Wschodnich 
tłumy zwiedzających. W ciągu pier­
wszych sześciu dni, czyli od 3 — 8 
września, przez teren targowy prze­
sunęło się ponad 160.000 osób. W 
dniu wczorajszym odwiedzili targi:

w Genewie
PARYŻ, 10. 9. Minister spr. 

zagr. Bonnet wyjechał dziś o 
godz. 22,20 do Genewy.

Agencja Havasa donosi, że 
celem wyjazdu min. Bonneta 
jest nie tyle udział w pracach 
Ligi Narodów, ile rozmowy z 
komisarzem Litwinowem i ru­
muńskim ministrem spr. zagr. 
Comnenem. Prawdopodobnie 
min. Bonnet powróci do Pary­
ża w poniedziałek.

Litwinow o sytuacji
w Czechosłowacji

GENEWA, 10. 9. W rozmowach 
na temat położenia w Czechosłowa­
cji Litwinow wyraził obawę, że nad­
mierne ustępstwa ze strony Pragi 
mogą wywołać zaburzenia w całym 
kraju 1 wyraził życzenie, aby Anglia 
i Francja zastanowiły się nad tym 
niebezpieczeństwem.przez Dostojne- niebezpieczeństwem.

hatfue^orek dalsze tokowania

jLM>f kujadi, armii i btnklwie Rzesz/
nowa (ioeringa w Norymberdze

, Głód w Walencji
Ztleicn"w-n^ złoto zboże dla H suanii

9’ Sprawa złota Ban’
b lat ’ deponowanego od 

Banku Francji, która by
"''fi tary ł"1 procesu Przed trybu-
II0>, *k a • 'm’ wJ'Płynćła znów na

chn,j Z|enny w związku z pro- 
którc rząd walenc-

PARYŻ, 10.9. W żadnym par sko tysiąc wieców. Robotnicy 
, lamencie świata nie było jesz- fabryczni przerwali na jedną 

czc takiej powodzi słów i mów, godzinę pracę również na znak 
jak w Norymberdze.

Po mowach Fiihrera zabrał 
głos marsz. Goering. Jutro ma 
przemawiać min. Goebels. Ale 
nerwy świata stały się już 
mniej wrażliwe na krasomó- 
stwo totalne.

Zasadniczo nic się prawie w 
sytuacji światowej nic zmieni­
ło.

Niemcy donoszą dziś urzędo 
wo, że kanclerz Hitler przyjął 
na audiencji ambasadora angiel 
skiego Hendersona, ten ostatni 
jednak oficjalnie zaprzeczył tej 
wiadomości, co wywołało ła­
two zrozumiałą sensację w ko­
tach politycznych Paryża.

Ambasador sowiecki w Pra­
dze złożył wizytę min. spr. 
zagr. Krofcie, i oświadczył mu, 
że jeżeli rząd czechosłowacki 
będzie w dalszym ciągu robił 
ustępstwa Niemcom sudeckim, 
to rząd sowiecki cofnie obietni­
cę przyjścia z pomocą Czecho­
słowacji w razie naruszenia jej 
granic.

Premier Hodża otrzymał w 
jednym tylko dniu wczoraj­
szym 500 telegramów protesta­
cyjnych, przeciwko zbyt dale­
ko idącym ustępstwom na 
rzecz henlcinowców. Dziś od- 

. było się w Czechosłowacji bli-

tZ,łek QoeBFRQA> 11.9. (PAT). Mar- 
0,,greSu f?"8 WJ,8łosił podczas 6-go 
le Przem .°n.tu Pracy w Norymber- 
ltCr°ktnie^''en'e ° wyn’kach planu 

»J'ladczv?~ ce,Cłn tego planu — o- 
!c obronv ?Cring ~ jest zapewnie­
nia te^ Zeszy- Na drodze wypeł 

Planu Niemcy mogą się po 
, ^aPeu-n;,ld"Um'ty,n* wynikami. 
iu»Ć Asport a iest samowystarczal- 
i 1 n'c gro ,arcza Państwa. Niemcom 
l’k WieikieZ'b,Oltada- Zapasy zbóż są 
k sohiń Z.e. nawet «dyby nastąpi- 
. *’> iuż j- l,1<a 'at złych urodzą- 
b by roniadzone zapasy wystar 
tr°*l,’eż wa pol<ryc>e tego deficytu. 

d?'cdzinic surowców, po- 
s? nbawia- a ,obrony kraju, Niemcy 
'nrzon Ia się blokady. Nie tylko 

ale r rezęrwV ważnych surow- 
r2dukcję ’"ieto na dużą skalę 
*koijc SUr°wców zastępczych.

Bi roz-Ji WzSdędem technicz- 
#eCZaią p <:z’One fortyfikacje zabcz- 
Urt^iom Z^Zę.przeciwko wszelkim 
h a,y sic ’ "c,ki tysięcy robotników 
la^ '’'’Piec'3 Zacbód. aby tam wyko- 

dania, Zne Państwowo-polityczne

s*a? S'*a zbro’na z każdym 
Oa^'^kie je S.'ę coraz silniejsza, a 

poleci,, ?ln'ctw° lest najsilniejsze 
rZeehod ' nal*ei,'ci przygotowane- 

Z‘1C do aktualnych spraw Potężny zasięg na wszystkich trzech 
zakresach zapewnia doskonały odbiór 
niezliczonych, nieznanych dotychczas 

stacji zamorskich. Wytworna szafa zewnętrzna 
supera 6-39 jest ozdobą każdego mieszkania* 
System ratalny Philipsa umożliwia nabycie 
supera 6-39 na bardzo dogodnych warunkach. 
Demonstracje w czołowych firmach radiowych.

Ą Wołyń ku czci 
, iv'^ypasterza — jubilata 
cii Proc>9, s°botę odbyły się w t go Jubilata podniosłe kazanie wyglo 

''tych 5slości jubileuszowe z ra- 
dra kapłańskich JE. ks.

Ok3 die„ dolfa Szelążka, ordyna- 
r1' ,uckiei.

dlą ^p0cz;lł si<? nabożeń- 
lyn, ,°dzieży w kościołach 

lliq) .'<a*oiici{ ' Rarn*zonowym. Mło- 
' fowc,3 Wszystkich szkół śred 

S]Lnii św. Cchnych przystąpiła do 
'htata- o na Intencję dostojnego 
brąi.- Z'd*U If5°C'z’ 12 w południc na 

*»zv°"ł Akcn Katolickiej ze- 
" który Scy “bodzy miasta Łuc- 

"’kiu bi"Me |.ą^rzybył ks- biskup ju- 
I’o p *rów. Z'ał w Przyjęciu i roz- 

"hhV’losci ? PrzVbył do Łucka na 
V Prym’\bileuszowe JE. ks. kar 
>Zare S,i,dz B AuRust Hlond. Po dro- 

miej '”las zatrzymał się w 
bVł Ovvóści na Wołyniu, 

’*S ’’1'ejSCfin l,ziastycznie witany 
% ' '»dnośó6 w,adze’ duchowieri 

Pareśpie ksiądz 
rne'Scu. „ a kwiecenia krzyża 
ti>,n"c?a<5 u tPrvm ma się wkrót 

’’duś.? Pntysf,^Ud°Wa kościoła, któ- 
^ieiv Kb,wnie ze składek 

%i'Cz'‘remk0PO,ski-
C'a wie]”ast9Plło uroczyste od 

t’ki ŁCkiei Ck° 0,,arza w kate- 
! !‘<>rt”"skie’| |Udowanego ku czci 
S d"'a i LLatyczowskiej, patron 

uDa° Vn'a’ z ofiar diece- 
,<Va <>HbiskuDan,I<;t,,,enta jubileuszu 

PraWiQn Podczas nabożeń- 
ego Przez Dostojnc.

ni!10.’". SDP wyjaś- 
^laśnlen. 1’tniej propozycji 

n*e mogły być

jfOBTQ J9O/Q brytyjsRą

Na Zachodzie bez zmian
Odprężenie wewnętrzne we Francji

(Telefonem od własnego korespondenta)

?? można aagMsfcSi
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Autor tworzy o chłodzi?, głodzie i bez żadnej szansy

Polska scena dla polskiego autora
Istotne przyczyny niedomagali polskiej dramaturg i

Nie miałem wypadku, aby w rozmo 
wie z którymkolwiek z dyrektorów 
teatralnych w Polsce, na pytanie dla­
czego tak mało wystawia się polskich 
sztuk teatralnych nie usłyszał odpo­
wiedzi:

— My byśmy bardzo chcieli, ale nie 
ma odpowiedniego materiału-

Czyżby istotnie tak nikła była pol­
ska twórczość teatralna?

Jeżeli ją porównać z twórczością 
Innych krajów to przedstawia się ona 
istotnie niezbyt obficie, ale w stosun 
ku do ilości teatrów w Polsce i do 
ich frekwencji nie jest ostatecznie 
tak bardzo źle. Wszelako i ten ma­
teriał, który jest, budzi częstokroć po 
ważne zastrzeżenia, zarówno wśród 
krytyków, jak i wśród reżyserów. Du 
ża ilość polskich sztuk teatralnych nie 
stoi na wysokości zadania i w rezul­
tacie nie może osiągnąć premiery na 
którejkolwiek ze scen.

Niewątpliwie są jakieś głębsze przy 
czyny takiego stanu rzeczy i należało 
by je dokładnie rozważyć i usunąć.

Spoglądając z boku na sprawę pol­
skiej twórczości dramatycznej urobi­
łem sobie dość zdecydowane zdanie 
w tej mierze, zaobserwowałem pew­
ne zdarzenia i fakty.

Przyczyny zła są dwie i obie bar­
dzo zasadnicze. Pierwszą z nich jest 
brak warsztatu eksperymentalnego 
dla polskich autorów dramatycznych, 
niemożność osiągnięcia korekty sce­
nicznej napisanego dzieła i jako bez­
pośredni wynik — praca na ślepo.

Weźmy pierwszy lepszy przykład: 
młody, nie pozbawiony talentu, ale 
nie posiadający doświadczenia autor 
dramatyczny pisze sztukę. Skoro ją 
Już stworzył, przeczytał, poprawił, tu 
1 ówdzie doszlifował, przepisuje rzecz 
na czysto i zaczyna z nią'wędźów3Ć 
po teatrach. Wyczekuje po przedpo­
kojach dyrekcji teatralnych, ze drże­
niem czeka na opinię nieraz całymi 
miesiącami. Jest wytrącony z normal 
nego trybu pracy, zdenerwowany, nie 
może pisać dalej. Przecież tam nad je 
go najdroższym dzieckiem ktoś się 
pastwi, ktoś bezapelacyjnie odrzuca,

KLAWIOL
AP. KOWALSKI

BRODAWKI
I ZGRUBIENIA

Z BÓLU
SKUTECZNIE
USUWA

ODCISKI

ktoś być może śmieje się z jego nie­
udolności.

W tych warunkach trzeba zaiste 
niezmiernego hartu ducha, żeby wy­
trwać, pisać i pracować dalej. Bardzo 
rzadko zdarza się, ażeby kierownik 
literacki teatru czy dyrektor teatral­
ny zechcial zainteresować się osobą 
autora, udzielić mu wskazówek, oto 
po prostu moralnie poprzeć jego twór 
czość.

Sztukę bez skrupułów się odrzuca, 
jeżeli się ją w ogóle czytało.

Ten niewłaściwy stosunek już sam 
przez się może złamać pióro najwy- 
trwalszego pisarza. Autor przestaje 
traktować rzecz zawodowo, bierze 
się do Innej pracy, a pisanie sztuk u- 
prawia po prostu jako pewien szla­
chetny rodzaj rozgrywki.

I tu tkwi druga nie mniej ważna 
przyczyna zła, przyczyna natury or­
ganizacyjnej. W Polsce nie ma zawo­
dowych dramaturgów. Z tantiem autor 
skich żyć niepodobna I dlatego trze­
ba szukać innych źródeł zarobku. W 
Polsce twórczość teatralna uprawia 
się niejako bokiem, ot tak, od nie­
chcenia.

Jakżeż ta rzecz wygląda za grani­
cą?

We Francji, Anglii, Niemczech, 
Italii, Ameryce istnieją instytucje agen 
tów teatralnych, którzy nie tylko za) 
mulą się plasowaniem sztuk w tea­
trach, ale także mają za zadanie 
finansować pracę autora. Każdy autor 
skoro przedstawia takie czy inne wa­
lory sceniczne otrzymuje od swego 
agenta zaliczki na tantiemy w postaci 
umówionej, normalnej pensji, wystar­
czającej mu do życia. Ale wzamian za 
to autorowi nie wojno się już zajmo­
wać niczym innym, jet związany kon 
traktem i musi pracować w ściśle o- 
kreślonym kierunku.

Dlatego Francja ma swego Cailla- 
vet‘a i de Flersa, Birabeau, Deval‘a. 
DlategoAngliamaswojego Shaw*a itd. 
Dlatego autor dramatyczny na zacho­
dzie może dojść do pewnej perfekcji 
w robocie scenicznej, bo wie, że je­
żeli mu się jedna sztuka nie uda, to 
nie przepłaci tego głodem i ruiną, bę­
dzie pisał i pracował dalej.

Jest to jedyna zdrowa możliwość

zorganizowania zawodowej twórczoś 
ci teatralnej. Innej nie ma.

Skoro już poszło się na zorganizo­
wanie TKKT, pochłaniającego jak wia 
domo sumy wcale nie małe, to nale­
żałoby pomyśleć o dostarczeniu temu 
TKKT rodzimego polskiego materiału 
scenicznego. Na to potrzebne są dwie 
rzeczy: organizacja agencji teatral­
nych oparta na zachodnich wzorach 
i tatralny warsztat eksperymentalny, 
scena na której wystawiałoby się wy 
łącznie polskie sztuki.

TKKT finansowane jest z pieniędzy 
publicznych i społeczeństwo ma pra­
wo żądać odeń możliwie wszechstron 
nej akcji krzewienia sztuki teatralnej. 
A tymczasem: w teatrze Narodowym 
gra się Caillavefa i de Flersa, w tea­
trze Małym Birabeau — wyłącznie 
francuski repertuar.

A w ZAIKS-sie leży bardzo pokaź­
na ilość polskich sztuk teatralnych, 
po które dotąd nie zgłosił się ani je­
den z dyrektorów. Są wśród nich rze 
czy nie tylko dobre ale nawet nagra­
dzane na konkursach. Taki stan rze­
czy musi raz nareszcie ulec radykal­
nej zmianie, w przeciwnym bowiem 
razie będziemy zawsze zalewani ob­
cą tandetą i pieniądze za tantiemy 
teatralne, które powinny by pozostać 
w kraju, wędrować będą za granicę.

A przecież w tej dziedzinie mogli­
byśmy może najłatwiej być samowy­
starczalnymi. Trzeba tylko trochę, na 
prawdę niewiele, wysiłku.

J. ORŁOWSKI
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Plac Wolności 6 (t 14)

H/a nasiej og'

Pogwarki jesienne
• — Chcesz oberwać?.
■ — Spróbuj!

Pięście i nogi działają szybko, 
zdecydowanie i sprawnie. Nie 
można przecież 37 godzin tygod. 
niowo — oprócz snu i posiłku — ' 
siedzieć bez ruchu. Tak właśnie, 
jak dzieci w większości szkół jed- 
noklasowych, które w ciągu sze­
ściu dni roboczych mają żale, 
dwie pięć lekcji głośnych. Pozo­
stałe godziny ze wzgędu na brak 
odpowiedniej ilości etatów nau. 
czycielskich są przeznaczone na 
zajęcia ciche. Więc trzeba jakoś 
wyładować obfity zapas nagroma­
dzonej energii. Mali chłopcy nie 
chcą gnuśnieć i zabawiają się jak [ 
mogą.

Czy sądzicie zresztą, że dorośli 
na ich miejscu zachowywaliby 
się inaczej? Dalibóg, gorzej.

Cóż bowiem znaczy taka nie- 
winna, z czystego dziecięcego ser­
ca płynąca propozycja: „chcesz 
dostać". Zważcie, że nie ma tu 
żadnej ubocznej myśli, ani cienia 
zlej woli lub chęci wprowadzenia

przeciwnika w matnię. Po prostu 
jeden drugiemu chce ot, tak dla 
sportu wymasować mięśnie.

Ale wsłuchajcie się w ton i mo­
dulację głosu człowieka dorosłe­
go, obojętnie jakiej płci, gdy 
szepcze kusząco: „chcesz?". Ileż 
to obrazów przesuwa się naraz 
przed oczami, ile ponętnych, zwo 
dniczych myśli, ile zawrotnych, 
wspaniałych perspektyw na przy- 
szłość! Oczywiście, jeśli osoba 
proponująca istotnie coś może 
dać. To nie tak jak dawniej. Da- 
wniej nie zużywano tyle niepo­
trzebnych słów, nie zwoływano 
poufnych konwentykli przy za­
słoniętych oknach i pogaszonych 
światłach. Dialog był krótki: — 
Chcesz? — Niezawodna odpo­
wiedź padała natychmiast: — 
Ile?

Dający płacił w gotówce lub 
naturze, biorący inkasował i bus- 
siness likwidował się szybko, bez 
rozgłosu.

Teraz czasy gruntownie się 
zmieniły.

Spotkali się pp. Sławek z Ra­
dziwiłłem w skromnej zgoła asy­
ście na poufnej konferencji, a 
już zaraz jakaś agencja prasowa 
podpatrzyła, podsłuchała i całe­
mu światu obwieściła: Sławek i 
Radziwiłł zawarli pakt przedwy­
borczy. A tymczasem, między na­
mi mówiąc, cóż to znowu za taki 
pakt ważny mógł być podpisany. 
Kto tu ma niby coś do dawania? 
Iii... Brać to by wzięli, ale da­
wać? Któż to z obu kontrahen. 
tów mógłby coś dać, a przede 
wszystkim c o? „Puste trzosy, 
Puste głosy ot, i tyła".

Jeśli znowu jest ktoś taki, kto 
by chętnie dał, to znowu nie ma 
amatorów. Chłopi, choć się tam 
u nich nie przelewa, choć to 
zapałki na sześć części dzielą i 
ziemniaki bez soli jedzą — nie 
wezmą. „Wieś polską" darmo im 
posyłają, dodatki różne, nagrody, 
premie, ale bo to nie znacie na­
szych chłopów? Nie chcą i basta.

Swoją drogą dobry to jest tygo­
dnik. W sam raz dla wsi. Na 
3—4-ch stronach podaje nazwi­
ska członków ryi powiatowych i 
gminnych OZN. Bardzo zajmują­
ca lektura. Szczególnie właśnie 
dla chłopów. Zresztą, kto wie czy 
za cenę wydrukowania swego na-

Krakowiak! 
aktualne

Czerwone f białe
Cenzor do cenzora
szepnął kilka słówek:
— „Jest „gorąca" pora
zaostrz pan ołówek’*.

Ołówek czerwony 
pracuje z zapałem — 
od strony do strony, 
rosną plamy białe.

I z owych plam białych 
rozsianych w gazecie — 
kraj wie wkrótce cały
co słychać na świecie.

wyborach samoriK^0
Całe te wybory 
pójdą niby z płatka — 
będą trwać zaledwie 
niespełna... trzy latka.

cenę MARYDONTU obniżyliśmy -o 50% celem
P. T. odbiorców z jakością rodzimego produktu

A przez te trzy lata 
Sejm pomyśli o tym 
żeby ordynacje 
zmienić— wkrótce po tym.

GRYK

ABY ZACHOWAĆ ZDROWIE i

— Ewo, przyniosłem dla pieska kilka kości!

zwiska w tak poczytnym organie 
czytelnik nie odda głosu na listę 
obozu. Byle tylko pismo doszło 
do rąk czytelników. W tajemni- 
czeni bowiem twierdzą, że tygo­
dnik prenumerują wójtowie, soł­
tysi i sekretarze gminni, którzy 
też przecież są mieszkańcami wsi.

Mój Boże, jak to na tę wieś te­
raz wszyscy lecą. Radziby jej raj 
na ziemi stworzyć. Na łamach 
prasy różnego autoramentu całe 
kolumny sprawom wsiowym się 
poświęca, redaktorzy naczelni w 
butach z cholewami i w sukma­
nach chodzą, barszcz z ziemnia­
kami na obiad jedzą, kujawiaki 
i oberki na dancingach tańczą. 
Oto jest powrót do wsi, oto świe­
tna realizacja hasła: „Frontem do 
chłopa!".

Maturzyści - chłopi — którzy 
wzięli udział w zjeździć zorgani­
zowanym w ub. tygodniu pod au­
spicjami „Siewu" również wiele 
mówili o nawrocie do wsi. Tylko 
że w praktyce nikt na tę wieś nie 
chce jechać. Każdy jeno nosem 
pociąga, prycha i wydziwia: — 
Przy takiej gnojówce? W takiej 
chałupie mieszkać? Z ludźmi nie­
okrzesanymi przestawać? Dobre 
to na miesiąc — dwa. Ale na ca­
ts ^Xfis?. Eli Co innego w okresie

przedwyborczym, £ * JO
pozyskanie tych 
nych potomków P zgiełk11 
dziś dnia z dala oa się ‘.p 
komiejskiego fi
krowach, pełnych r lach" - jak pow^y
stojnych członków 
nejÓZN.

Już tam sektor specoj6. 
jątkowe szczęście jy
bitnych fachowców- 
Młodzieżowy t^°j„iegacł t9
kształcą. W^e,dZyjee^^ 
ku Młodej Potsk\ergi. W, 
kongres do Nory $ 

dania czy do od pi
raz wyjątkowe: ] .jl
bierze. ?° ,

Krezusów na P 
można. . ., cOś 0 l. W

Wszyscy oni niby slu^ f 
kombinują, s^M^

ste serca dla 9
łzawią się nad pi
ale żaden z nwh 
wyjściu poza ramy ? te. j. ft

cisz. zrobimy* —
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SZLAKIEM MARSZAŁKA J. PIŁSUDSKIEGO

POLSKIE MOTOCYKLE „SOKÓŁ"
raz podkreśliły swe walory na ciężkim terenie, zdobywając szereg czołowych nagród, 

jak: I-miejsce w klasyfikacji ogólnej, II-patrolowej, I-II i HI w kategoriach ponad 
500 cm3 solo oraz ponad 600 cm3 z wózkiem itd.

Jeden samczyk może w ten sposób 
„urodzić" do 60 sztuk.
CZY RYBA MOŻE UTONĄĆ?

Nawet największej rybie — wielo­
rybowi może się wydarzyć wypadek 
zatonięcia. Wieloryb musi co pewien 
czas wypłynąć na powierzchnię wo­
dy, żeby zaczerpnąć świeżego powie­
trza.

Istnieje pewien gatunek ryb „peł­
zających". Ryba ta musi co dwie mi­
nuty wypływać na powierzchnię wo­
dy. „Pełzająca ryba" posiada zresztą
i te właściwości, że doskonale czuje 
się na powierzchni ziemi, wdrapuje 
się na małe drzewka itp., gdzie znaj­
duje potrzebne dla siebie pożywienie: 
małe muszki, owady, robaczki itp.
ODCIĘTE CZŁONKI ODRA^ 

STAJĄ.
O rakach wiemy, że zrzucają z łat­

wością szczypce i nogi. Odrastają im 
one w krótkim przeciągu czasu. Po­
spolita glista ziemna przecięta na dwo 
je — odradza się natychmiast Obie 
części zdolne są do samoistnego ży­
cia.

państwowe ZAKŁADY INŻYNIERII, warszawa 
$£££*> łłTzoroi

Sylwetki dziennikarzy Starej Warszawy

namy-

a

na su-

Samobójczyni i policjant

GRZYMAŁA

sztukę, 
źle się

jednym 
czasów 
I. Poza

czujny 
Zbliżył

.Wiedeńczycy — to specyficzna ra­
sa Niemców, Odznaczała się dobro- 
dusznością, hunTOrem — a zwłaszcza 
tym, co się nie da przetłumaczyć na 
inny język, a co Niemcy nazywają 
„GemiitUchkelt".

Dziś stosunki w Wiedniu zmieniły 
się całkowicie. Zapanował czysto 
niemiecki, berliński dryfl. Starzy wie 
deńczycy tęsknią jednak i- myślą z 
rozrzewnieniem o starym Wiedniu, 
Daje się to odczuwać nawet w urzę­
dowej prasie wiedeńskiej, która z 
sentymentem wspomina dawne histo­
ryjki. Ostatnio „Neues Journal" po- 
daje kilka anegdotek pt. „Takie rze­
czy mogą się wydarzyć tylko w 
Wiedniu-**

Pierwsza anegdotka poświęcona 
Jest jednemu z najpopularniejszych w 
swoim czasie aktorów — Girardlemu.

Do roku 1826 jest jedną z pod. 
pór teatru i jako artysta i jako 
autor dramatyczny. Zostawił do 
150 dziel tłumaczonych, naślado­
wanych lub oryginalnych. Z tych 
ostatnich komedia „Barbara Za­
polska' zjednała mu rozgłos.

kość 
zić 
stem 
fesora, co mu sprawi większą przy­
jemność: krzyż Franciszka Józefa — 
czy dziesięć tysięcy guldenów?

— Namyślę się — odburknął profe­
sor.

Po kilku dniach adiutant cesarski 
zgłosił się ponownie u dra Gussen- 
bauera.

— Czy pan profesor już się namy­
ślił?-.

— Ach tak, namyśliłem się — rzekł 
sucho profesor — nie powinienem do­
stawać ani orderu, ani dziesięciu tysię 
cy — tylko- dwadzieścia tysięcy gul­
denów— 

Dziewczyna uścisnęła dłoń poczci­
wego policjanta i poszła dalej.

Po kilku chwilach, gdy wydawało 
jej się, że jej już nie widzi, zbliżyła 
się ponownie do bariery. Ale 
policjant zauważył jej ruchy, 
się do niej po raz drugi:

— Panienko, niech panienka 
śli się raz jeszcze— przecież musi pą 
ni mieć jeszcze kogoś na święcie, coś, 
co panią trzyma przy życiu—

■— Nie — nie mam nikogo, i nic mnie 
nie cieszy—

— Dobrze, ale co pani z tego przyj­
dzie, gdy pani teraz skoczy do wo­
dy?— Jeżeli pani skoczy — to i ja 
będę musiał skoczyć, bo tego wyma­
gają ode mnie moje przepisy. Będę 
musiał panią wyciągnąć. Zamoczymy 
się oboje i mundur mój diabli wezmą. 
Woda zimna. — Dostaniemy oboje ka­
taru, a może nawet zapalenia płuc. 
Przyjedzle karetka pogotowia, będzie 
kłopotu 1 zamieszania do chol— wię­
cej niż cała historia warta.-.

Tu zrobił dłuższą pauzę, a widząc, 
że słowa jego nie sprawiają żadnego 
wrażenia—

— Zresztą — rzekł ze złością — 
jeżeli już pani na życiu nie zależy, 
niech pani zrobi raz dobry uczynęk i 
małą przyjemność staremu policjan-

O puściwszy scenę, nabył od 
Brunona Kicińskiego „Kurier 
Warszawski" i do śmierci zajmo­
wał się redakcją tego pisma.

Dmuszewski był bardzo popu­
larną postacią w Warszawie. Zna­
li go wszyscy: bogaci i ubodzy, 

towi: niech pani idzie na inny most 
i tam skacze do wody.

Honorarium...
Profesor Gussenbauer był 

z najsławniejszych lekarzy z 
panowania Franciszka Józefa 
tym był oryginałem, który na wszy­
stko sobie pozwalał. Pewnego razu 
operował kogoś z rodziny cesarskiej. 
Operacja była bardzo trudna — ale 
wszystko zakończyło się szczęśliwie.

Następnego dnia po operacji zjawił 
się u profesora adiutant cesarski: 

Jego cesarsko-królewska wyso- 
chciała panu profesorowi wyra- 
specjalne podziękowanie. Je- 
upoważnlony zapytać pana pro- 

„To Odyniec z Ordyńcent
Z ordynata łaski
Siedząc przy tym oknie 
Patrzę w Ogród Saski",

Wierszyk był zgrabny i „bien 
propos", obiegł więc ówczesną

małą Warszawę. Wszyscy go mieli 
na ustach. Dowiedział się o nim, 
naturalnie, Odyniec. Nosił się on 
wysoko i miał przesadne wyobra- 
zenie o sobie i swoim, skromnym 
zresztą, rodzie. Był też wierszem 
niemile dotknięty.

Mnóstwo dowcipów i kalembu- 
rów Dmuszewskiego obiegało 
Warszawę. Dmuszewski był wła­
ścicielem domu przy ul. Przyry- 
nek. W domu tym odbywały się 
zebrania Towarzystwa patriotycz­
nego i zamieszkiwał przez czas 
pewien Łukasiński. Dom ten, 
wchodzący w skład dwóch nieru­
chomości narożnych przy ulicy 
Przyrynek nr hyp. 1885 i Sam­
borskiej nr 1929 lit. a, Dmuszew­
ski, za zezwoleniem namiestnika 
i w porozumieniu z dyrekcją gen. 
loterii Król. Pol., puścił na lo­
terię.

Posiadaczem biletu wygrywają, 
cego przy ciągnieniu był Bene- 
dykt Argenfrey, „obywatel mia­
sta Wilna, kraju rosyjskiego" i 
na niego też tytuł własności, ak- 
tern z 22 lipca 1819, przepisany 
został.

Po rozlicznych późniejszych 
transakcjach, jak wynika z księgi 
hypotecznej, nieruchomości rze­
czone aktem z 14 marca r. 1867 
przeszły na własność domu schro­
nienia starców św. Ducha i 
NPMarii i zachowały do tej 
pory to przeznaczenie. Kamieni­
ca przy ul. Przyrynek nr 4 z do­
tyczącej tu strony przebudowie 
nie uległa i mieści bez żadnej 
prawie zmiany pokoje, zamiesz­
kałe niegdyś przez Łukasiń­
skiego

zapewne namową, porzuca pier­
wotny projekt i wstępuje na see- 
nę teatru narodowego. Wkrótce 
żeni się z artystką opery, Kon­
stancją Piękniewską i od r. 1800 
grywa role pierwszych kochan­
ków w komediach.

CZY SAMCE MOGĄ RODZIĆ?
Okazuje się, że... tak. Są malutkie 

rybki, długości kilku milimetrów, któ­
re nazywają się „konikami morskimi". 
Samce tych rybek posiadają na pier­
siach małe torebki, w które samiczki 
składają jajka. Po złożeniu jajek to­
rebki te natychmiast się zamykają — 
szczelnie. Otwierają się dopiero wte­
dy, gdy młode koniki już są dostatecz 
nie rozwinięte i zdolne do samodziel­
nego życia w wodzie. Zupełnie prawi­
dłowy akt rodzenia — przez samców.

Są jeszcze inne gatunki ryb, nieco 
większe, około dziesięciu centyme­
trów długości, żyjące w rzekach cen­
tralnej Afryki i Południowej Ameryki 
nazywające się „pyskonośne".

Tutaj proces odbywa się nieco ina­
czej. Gdy samiczki znoszą jajka, krą­
żą dokoła nich samce z otwartymi 
szeroko mordkami. Połykają znoszo­
ne jajeczka — ale ich nie zjadają. Ja­
jeczka te dostają się do paszczy i tam 
pozostają w specjalnych woreczkach I 
aż do całkowitej zdolności życiowej.,'

Girardi i sufler
Girardi, jak wiadomo, był nieco 

roztargniony. Lubił dobre wino, ka­
wiarnię. W zamian za to nie lubił 
obkuwać ról i polegał zawsze 
flerze.

Pewnego razu grano jakąś 
w której Girardi specjalnie 
czuł. Mimo, że sztuka szła dziesiąt­
ki razy — mistrz roli nie umiał. Otóż 
zdarzyło się pewnego wieczoru, że su 
flet- zamilkł. Girardi, który był zna­
komitym aktorem, podsuwał się cią­
gle do budki, blagował, mówił włas­
nymi słowami 1 jakoś dobrnął do koń­
ca. Był jednak wścieky.

Po skończonym przedstawieniu po­
szedł do suflera 1 zrobił mu awantu­
rę-

— Pan wybaczy, panie Girardi, ale 
światło mi zgasło w budce 1 nie mo­
głem nic przeczytać—

— Nie ma usprawiedliwienia— — 
wołał oburzony Girard) — sztukę gra­
my tyle razy, że powinien pan tych 
kilka głupich zdań, które mam powie 
dzieć — znać na pamięć...

których był dobroczyńcą. Słynął 
przy tym z dowcipu i przytom­
ności umysłu.

Do Warszawy przybył trochę 
dla zabawy a trochę dla studiów 
słynny później poeta, kolega uni­
wersytecki Mickiewicza, Edward 
Odyniec, a z nim jego przyjaciel, 
również młody człowiek, syn są­
siada rodziców Odyńca niejaki 
Ordyniec.

Ordynat Zamoyski, do którego 
młodzieńcy mieli list polecający, 
przeznaczył im na mieszkanie w 
pałacu błękitnym pokój na pier, 
wszym piętrze z oknami, wycho­
dzącymi na Ogród Saski.

Dmuszewski któregoś dnia po- 
wracał do domu przez Ogród Sa- 
ski ze swym znajomym, obywate­
lem ziemskim. Ordyniec i Ody­
niec siedzieli właśnie przy oknie 
i czytali książki. Spostrzegł ich 
towarzysz Dmuszewskiego i zapy­
tał: „A, nie wiesz, redaktorze, 
kto są ci młodzieńcy" i wskazał 
na siedzących w oknie. Dmuszew­
ski zatrzymał się na chwilę, spoj­
rzał w stronę pałacu i bez waha, 
nia odrzekl:

Samiec rodzi — ryba tonie
Dziwy przyrody

O barierę mostu nad Dunajem opar 
ła się młoda kobieta i patrzyła z roz 
paczą w ciemną toń— Z zachowania 
Jej można było wnioskować, że ma za 
miary samobójcze.

Stary policjant, pełniący służbę na 
moście obserwował ją przez czas dłuż 
szy, wreszcie podszedł do niej i mó­
wi: •

------ i — Niech panienka stąd odejdzie——
■ 2 literatury. Traf ' Czyż nie odczuwa pani już żadnej

to<>gn1}>nZnał 2 ^°j- I przyjemności z życia- Po co robić 
uteskim. Za jego głupstwa-

° dynnych artystach 
^órzy ^^ych i śpiewakach, 
^etlóch lPTałł laury i wieńce na 
^rnych a^C- i ° znanych i popu- 
tzybk„ dziennikarzach pamięć 

0 “ycAemi7a-
[ Przedwcześnie zapo- 

czGst°kroć wielce za- 
^edzi . SZermierzach pióra, po- 

niOina:
łódzkie pokolenia, 

Ia e’ gdy wiatr morzem
1 Hi? Ztnęci,
/ ntnsz godów ich pamięci 

masz bólów ich wspo- 
ILq- . mnienia"...

* Król nad nimi, zwłaszcza 
kfJąe Kongresowym, czer- 

^mo cenzury: prewen- 
« wiemy czym była cen­

ty J^^ncyjna...
^ l̂estwic Polskim zapro- 
*4 lo cenzurę prewencyjną 
.^4 y-’ 1819, u> pierwszych la- 
tbiifO ari°Wania Aleksandra I.

1905' CXym 
Thtf 19 przepisami praso- 

’n°«e jeszcze przykrzej.
4-

się myślą wstecz, wy- 
Jcji, 3*ę 2 grobów, znane z tra- 

°i^acie cenzorów: z pier­
oga j. Królestwa Kongreso- 

Kaksantykaniawski, 
c *ego . Powstania kościuszkow- 

pianista, później nik- 
t l,8Ura „obleśna", jak go 

zymon Askenazy, i z 
. ^łtsymjP.óźniejszych Franciszek 

ce„ lan Sobieszczański, star- •tir- nzor „ . ,jj4,łcy l ’ . następnie przewód- 
cenzury, zaprze- 

jak^™ S::P^CC^ denun-
4lę ° tym niedawno 

° z akt, pozostawio- 
Al°skali-
Jednak fatalnych wa- 
Uycznych i prześlado- 

b ry' zarówno przed wy- 
°w’s,'* Inia listopadowego 

kfame “Podku Polski, pisma 
L. k dzięki znakomitym nom - J .

’ godn." 1 wspołpracowni- 
Ąfle odpowiadały swemu 

iy,P. łej czele pism stali lu- >el \ ^ry co KiciAskif za{o_ 
redaktor „Ku- 

^muaU)skips°U' Ludwik 
ie.łZP^lktor‘"PU:'',\ł przez szereg 
Szyjce; n tpfoz pisma, nieod- 
eyst£‘nou:skiy Pomięci IPacław 
Gą ' Poeta l', ^akomity publi- 
ł^s^/or rfjarnaturg i polityk, 
h4y ^^scy .goletni „Kuriera", 
S tv?aiptv°rr/eC * syn' redakto- 
S-ć ylu inn n°rszawskiej“, i ty.

C. którzy mogliby 
. u ,? ozd°bą każdego

to ^Urodzony w ro- 
k W tpniu okólce na Litwie, po 

pijarskich w 
^Poi^rii CZ(U iaki*
.‘on-n°dł -y nojuyższej. Na- 

l<ł się 2 zamiarem prze 
t ^ifo^kiej, ° tu:°rzących legio- 

/In dem sch&nen blauen Donums

Wspomnienia Starego Wiednia 
osładzała gorzkie życie brunatnego Wiednia
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306 587 606 10

534 799 939 25084 98
300 43 50 804 27330 
511 769 29117 427 553 
72 262 300 44 59 428

352
831
480
725
891
348
370
485
714
750

300
672
820
240
113 6 225 98 502 768 55074 93 415 47
850 56056 139 417 876 57177 88 220
72 783 970 58027 59744 919 60120 304
584 707 60 8 802 61102 85 99 344 99
430 82 95 656 71 62433 4 612 98
51 63943 64300 469 820 65053 81
553 851 66058 137 470 510 888
67838 68367 473 81 584 720 892

ill-cie ciągnienie
Wysrane no 250 zl

374 566 9 774 812 1122 443 4
610 2353 504 680 888 3219 434 613 
862 966 4016 690 983 5065 231 408 
35 90 710 904 38 6180 293 316 36 519 
716 85 7017 278 304 18 48 959 8030 
74 102 479 564 642 9038 261 84 
805 75 10113 62 305 415 543 788 
952 11043 138 43 235 374 411 96 
881 12475 973 13008 370 591 694 
14204 43 4 469 15044 237 720 
16032 114 536 768 802 919 17067 
595 777 940 91 19084 650 20000 
528 34 59 612 
514 63 667 81 
23002 120 295 
24021 282 388 
776 
571 
512 
647 
853

57 131568 681 869 132207
358 704 134528 637 68 817
82 722 987 136326 461 618
220 51 401 8 611 81 941
70 400 593 985 139034 511 ........... ........
463 547 631 782 93 141781 97 142023
79 255 716 870 983 143026 139 282
318 427 46 68 529 69 675 6 144010
383 8 461 582 605 729 40 800 91
145004 200 4 7 85 388 461 546 833 80

213 20 66 81 306 13 536 58 675 736 95
904 156139 90 279 306 35 54 86 403 15
625 40 776 157003 4 214 381 702 16 55
67 825 54 908 158053 251 321 43 838
159083 155 342 401 32 737 912

26188 200
787 28428
775 30105
31042 277 330 58 448 508 638 771
32194 8 280 535 653 994 33005 

94 269 485 655 925 34003 55 669 
35777 93 816 36342 55 412 510 
872 38148 93 215 326 441 636 819 
39190 235 
526 41064 
42491 910 
44015 176 
46445 522

927 80 48311 49089 215 441 89 
844 50011 58 126 250 63 602 36
1 51138 219 400 592 743 861 52087 
341 937 53211 443 556 649 54037

45 94 69069 209 88 356 673 815 24 
988 70038 184 723 68 71099 349 564 
687 795 880 72212 46 77 316 73000 
44 130 58 440 61 934 74657 8 76 738 
75062 130 8 268 308 22 699 878 76127 
385 523 99 673 952 95 77146 325 438 
535 798 78212 328 82 98 456 993 79626 
894 904 54 9 80193 494 685 862 96 
81057 107 223 81 618
676 879 941 86 83110
84072 260 306 427 707
622 49 78 713 80086007
76 679 756 87114 96 397 500 7 
88281 458 89124 247 347 483 
90328 479 740 91128 325 491 501
72 92002 280 315 58 63 764 933 40 
93074 309 78 634 753 72 842 904 
95047 130 254 96224 414 636 98 754 
901 58 97104 524 880 943 98084 155
295 597 645 701 48 804 34 41 72 99242 
309 60 490 100121 386 421 75 622
766 950 75 101015 103 225 367 85 633 
102168 88 394 510 22 674 878 103470
516 897 104073 121 335 721 838 105140 
" 7 384 658 965 106273 334 4.34 741

107 460 503 108104 10 262 439 
40 838 65 109084 216 309 424 592 
110248
8043 55 336 48 407 56 540

29 78 72 216 83 '
375 495 543 99 
293 304 858 951 
629 728 49 800
445 521 600 129146 270
609 39 764 893 130092 245 430 
802 35 72 903 35 131173 381

542
287
964
978
819 

125089 
126017 
64 375 
128018 
73 424

I i li ciągnienie 
fiłOWNE WYGRAM1

206
946
623
612
148 
112212
48 381
115074
20 116069 427 34 53 516 72 949 116069 
427 34 53 516 72 949 117013 321 587 
118179 363 550 660 753 998 119327 
78 120085 173 463 619 121260 439
588 878 80 969 122097 143 566 81 753 
880 123443 774 124237 463 844 125321
96 414 788 941 126162 279 411 511 659 
797 127024 221 321 128015 67 200 67
300 643 129023 114 363 130216 335 — 354 I33002

964 135018 
137052 105 
138086 316
919 140330

GONITWA 2. Nagroda 1800 zł. Dy­
stans 1100 mtr-

Toast, Nowara, Armand, Puli, Dia­
na, Cziczikar, Kirkor.

GONITWA 3. Nagroda 2200 zł. Dy­
stans 2100 mtr.

Daj, En avant. Lulu, Iffet, Mous- 
quetaire, Isolano.

GONITWA 4. Nagroda Fils du Vent 
10.000 zł. Dystans 2400 mtr.

Kszyk, Rosa, Witamina, Escorial, 
Złom.

GONITWA 5. Nagroda 
ska 7.000 zł. Dystans 1100

Barbaria, Stasia, Kniaź, Ars.
GONITWA 6. Nagroda Skoków 

7.000 zł. Dystans 2400 mtr.
Kitty Villars, Iris, Nola, Habdank, 

Neon.
GONITWA 7. Nagroda 1400 zł. Dy- 

stans 1600 mtr-
Jenny. Harmattan, Kulfon, Flamand, 

Perzeus. Paiva, Orkan, Aza.
GONITWA 8. Nagroda 2000 zł. Dy­

stans 2100 mtr.
Jaguar. Markiz, Oviette Cherie, 

Królowa, Mariasz. Bryza, Derwisz.

Konie podalemti w kolejności 
przeajidyujnni/ch przez nas szans 

„Fils du Vent", „Skoków" i „Mokotowska"

• wsi; 2.15 Transmisja naboteAstwa i kościoła 
Uw. Krzyża; IMS „Dni Mickiewiczowskie w 
I Nowogródku-'; 11.57 Sygnał czasu; 1J.0S

Nasz 
faworyt ne (Frin mki

146100 35 50 372 461 91 555 $
71 147033 71 667 770 14S039 0
206 22 333 80 561 149054 *’
406 635 88 763 90 150169
841 11074 435 511 613 501> ]5405* 
153354 71 414 58 645 90S ®1 gs6 1$.
913 155086 149 69 556 15640- 415 P 
808 57 157250 696 158253 31-
95 680 159102 271 314 741

617 744 882 905 47 99 95152 224 36 65
310 80 417 552 858 96219 66 373 529 
86 612 33 97051 93 177 275 84 509 34 
606 80 702 12 53 816 916 37 98092 461 
560 90 641 52 751 99023 28 83 147 76 
246 74 345 422 859 100087 223 399 486 
612 54 872 917 101031 107 44 57 215 
78 313 413 610 35 807 31 102096 332 
611 4 6 756 984 99 103016 66 111 225 
390 476 84 525 51 715 77 104067 112 
85 482 650 6 60 723 96 966 105099 91
311 90 628 41 758 106089 98 121 71 210 
356 454 879 107111 99 379 467 627 
108005 9 102 30 572 73 693 786 
2 333 446 745 98 811 17 991 93 
85 212 82 326 32 436 96 510 25 
108 19 99 250 362 468 576 664
858 92 112203 494 713 68 877 
374 5 480 677 809 43 114000 23 181 287 
454 90 601 709 904 115314 97 533 617
76 706 885 982 116071 232 396 492 686 
797 978 117008 213 488 72 548 81 90 
844 50 118060 185 344 442 597 625 99 
725 881 975 87 119079 135 229 316 432
45 9 558 68 92 715 120078 454 64 
95 716 73 83 870 98.3 92 121001 
321 80 422 546 659 64 719 62 
122078 137 80 86 332 719 76 849 
123022 
124115
156 91 
43 160 
450 99 
214 98
46 542
53 665 ________________  ...
445 513 96 693 132055 68 114 70 309 
402 34 82 529 924 133197 221 64 95 300 
.35 419 920 49 134142 202 66 308 598 
7?? OR 834 J3S034 8A 128 510 630 
785 819 73 912 136325 694 935 137011 
539 655 138212 29 310 92 433 87 597 
629 94 769 813 917 76 139050 173 323 
512 47 723 140051 101 16 90 300 574 92 
668 714 19 839 903 31 9 141045 101 39 
421 501 34 613 71 731 99 821 142048 
110 37 45 54 9 414 718 839 143075 8 
100 315 89 470 526 750 840 915 144196 
222 87 390 638 145144 77 205 79 90 386 
78 412 60 571 717 72 819 24 906 17 36
77 146180 93 227 658 632 147001 181 56 
266 473 564 633 70 77 858 930 90 
148074 142 232 82 343 403 508 652 722 
56 149085 99 102 59 379 443 58 607 54 
736 898 150049 158 282 300 14 29 37 
42 94 543 614 43 48 705 38 995 151053 
71 196 214 309 440 595 695 725 817 60 
152121 51 5 319 62 459 87 530 59 81 
83 645 59 701 17 835 70 948 153228 
401 520 8 650 778 884 154168 218 54 
438 532 613 30 85 9 745 849 155014 110

Stała wygrana dzienna 5.000 zł
Br 97613

Zł 25.000 na nr: 9195
Zł 15.000 na nr: 17954 138191 
Zł 10.000 na nr: 20190 20707
Zł 5.000 na nr: 42362 50537 135508 

147677 150767
Zł 2.000 na nr: 9311 13127 34446 

43480 45193 56690 66234 74235 74633 
80362 86553 101549 130151 139329 
142676 146276 150565

Zł 1.000 na nr: 
19794 21429 21741 
28251 36954 41126 
53197 70739 79549 
100929 105134 109274 109218 126402 
128883 136299 146006 146065 147886 
148652

Wygrane no 250 zl
38 65 91 193 96 330 56 458 567 81

661 739 75 816 46 1027 47 137 273 318 
448 654 872 78 900 2005 71 98 300 418 
38 500 566 97 673 88 706 72 909 3132 
276 367 70 89 420 74 95 594 681 718 24 
28 822 95 4101 11 325 423 81 529 65 625 
766 903 48 5024 192 254 323 468 96 539 
646 49 50 54 703 931 71 6044 265 340 49 
541 70 828 903 38 85 7153 98 380 83 
624 767 70 97 8045 72 98 254 349 474 
501 19 36 655 53 82 775 809 911 36 9048 
152 276 83 471 567 861 10063 187 211 
27 58 672 757 845 52 917 80 11179 286 
396 493 12194 238 43 85 394 420 29 564
70 631 951 13086 100 22 36 44 95 292 
323 42 49 468 501 7 77 640 763 28 812 
67 969 79 14093 98 211 322 41 98 603 
874 923 68 15007 188 94 99 247 604 730 
60 86 894 956 75 16024 198 207 12 523 
24 54 602 41 99 702 917 17002 32 114 32 
52 239 477 95 589 647 830 50 53 18081 
163 220 427 538 696 711 95 827 967 
19003 62 147 402 521 82 694 730 68 75 
20024 193 209 78 345 464 537 610 11 
761 65 921 49 64 21001 73 561 622 749 
50 1 85 817 76 958 22241 350 617 61 
710 17 24 849 23020 31 113 48 272 310 
401 51 16 83 500 664 758 994 24319 561 
624 811 25095 227 39 95 450 560 658 
85 898 26057 94 236 80 96 331 93 98 
499 516 33 658 757 942 55 77 27087 188 
313 494 598 668 824 80 84 28101 207 91 
386 465 501 641 729 30 834 29172 251 
364 509 45 83 630 53 720 800 54 59 963 
87 30030 34 48 66 96 262 498 511 50 618 
62 64 82 85 873 31017 21 38 174 225 392 
408 534 607 79 893 913 82 32114 227 
93 337 97 448 84 868 69 99 33067 132 
285 579 693 817 989 34043 51 131 229 
56 337 97 407 19 42 605 71 783 35083 
142 331 731 49 959 36050 205 79 383 
451 542 658 916 37046 63 91 133 78 302
593 828 30 57 3R002 43 58 69 R7 115 73 
247 464 68 503 9 777 89 900 43 95 39245 
368 99 495 526 45 640 81 871 9 44 40005 
17 585 677 777 802 53 940 41096 367 73
594 616 991 42076 130 272 360 434 56 
707 73 901 73 43313 8 66 44189 449 715 
8? 874 928 45232 329 32 724 45 46374
510 810 927 47063 198 226 73 486 633 
87 705 30 875 85 48033 108 51 260 472
521 30 52 67 49O8R 105 24 40 353 406 39
511 758 979 50079 169 233 323 50R 607 
822 84 09 906 51153 76 01 05 530 3’ 
62 80 005 24 37 521)71 147 65 294 357 
417 24 613 712 60 941 65 53088 264 353 
415 eo-j 45 TO O3-J fi 541fiO 75 OKI TOO 
436 747 R15 39 9R4 55057 213 59 65 68 
431 60 526 733 810 955 56017 146 63 
212 72 464 6.38 60 775 R65 031 57253
522 612 964 5R048 124 216 17 .302 468 
811 12 85 91 906 8 88 59004 191 220 87 
594 660 728 31 873 91 60086 219 58 70 
356 414 511 92 644 69 91 882 95 R8 
61026 123 471 80 93 524 98 940 62064
71 155 68 249 87 487 88 519 5.3 617 40 
59 753 879 918 63007 119 41 45 73 267 
332 28 77 469 85 88 663 890 64180 317 
407 40 67 500 40 761 64 831 70 65050 
113 299 416 597 746 805 900 73 75 
66335 768 98 843 45 55 67027 169 253 
335 83 89 489 509 24 69 98 626 831 R1 
81 915 80 68120 95 212 84 365 78 529 
609 12 64 85 92 6719 805 935 69064 10’ 
22 23 60 74 78 R6 94 307 401 13 40 52 
710 85 845 50 70150 63 81 431 89 593
662 735 71173 221 517 18 721 91 801 ORO 
72218 54 384 400 53 720 24 839 82 917 
80 73100 239 60 70 76 655 74220 45 71 
546 609 933 75554 61 720 37 38 64 «’R

76002 56 107 693 817 51 70 917 779 V
207 82 576 80 6.30 96 750 861 948 60 
78033 122 27 55 236 71 326 85 8 4’9 
521 26 683 867 99 909 49 69 77 79046 
87 .108 57 475 563 66 95 683 760 ROI 
972 80079 92 107 205 5R 74 311 81 435 
5R7 634 R6 969 R1140 4R 76 255 84 461 
565 601 708 58 81 890 957 83 R2103 10 
24 30 60 538 83155 449 615 52 761 89 
909 77 84059 54 89 Inn 56 73 76 2X1
344 60 541 63 90 704 17 R35 R.5O17 354 
86038 172 256 R1 326 37 508 43 6R5 
735 949 71 87041 132 30 480 551 82 64 
611 674 949 8R055 80 170 93 234 79 00 
3R4 668 734 830 934 80021 134 96 2’0 
367 687 R02 10 48 977 90011 197 288
345 95 425 549 67 620 54 735 
91072 133 44 59 71 401 3R 60 
8R 838 43 0?OOR 127 ?41 401 23 
829 32 912 93061 391 442 699
844 64 80 94036 55 123 268 440 50 525

barbaria 
Stasia 
KifTy-Villars 
’rls
’nnny 
Sarmatian

Pegazus 
'.ajkonik 
Toast 
Nowara
Del 
ćn avant 
’(szyk
Sosa

680 159102 271 314 741

lV-te ciągnieni?
GŁÓWNE WYGRA**5 t

jo.oof

Dzisiejsze wyścigi zapowiadają się 
bardzo interesująco. Oczywiście na 
pierwszym miejscu pod względem za­
interesowania stawiamy gonitwę o 
zdobycie nagrody „Fils du Vent" 
10.000 zł.

Wyścig ten rozegrać powinny 
Kszyk i Rosa. Ta ostatnia występuje 
może nie za prędko po ostatnim wy­
ścigu w nagrodzie „Oaks“. Nie należy 
lekceważyć Escoriala i Witaminy.

W nagrodzie „Mokotowskiej" naj­
większe szanse ma Barbaria, która w 
obu swoich pierwszych występach 
przeszła w doskonałym czasie i zwy­
ciężyła o kilka długości wcale dobre 
dwulatki, jak Sumatrę i Saratogę. Nie 
należy również lekceważyć Stasi, ani 
też Kniazia.

W gonitwie „Skoków" wygrać po 
winna Kitty Villars.

Zapisy podajemy w kolejności prze 
widvwanvch przez nas szans:

GONITWA 1. Nagroda 1600 zł. Dy­
stans 1600 mtr. |

Pegazus, Lajkonik, Ikaria, Elba, 
Dońka. Ogaden, Ruń, Turcja.

Przy viszczalrv zwycięzcy
laCfw dnia

ZWYCZAJNY: Dal, Kitty, Jaguar
FRANCUSKI: Pegazus, En avant, Iris, Jenny, Jaguar.

Stała dzienna wygrana
na nr: 53280 ,.n

Zł 75.000 padlo na nr: 823tu 
Zł 15.000 na nr. 62520. 
Zł 10.000 na nr 138643-
Zł 5.000 na nr 79617. 1J j
Zł 2.000 na n-ry: 6363 ...... 50-;ę 

13811 12547 29097 41661 t|<
65581 69399 72117 123324 12^~ 
135187 130221 135999 %

Zł 1.000 padlo na n-ry: 
20772 20825 27847 30363 333*L
40912 43327 49062 52056 5-?-
68347 70295 78058 77931 78-1.
85982 89472 88371 91047 9^
94487 107824 115624 116?-” 
124814 127759 136960 135?*« 
144294 144749 146417 1501-’ 
153354 159781 159128

Wygrane po 250 2
52 158 445 666 1065 2207 >2? e

511 74 5 81 733 922 3685 904
5394 474 591 602 90 738 4- 5 J 
6023 72 101 439 563 762 833 9 $* 
566 8129 79 804 9114 408 7U jfOg
230 549 53 646 761 897 9a‘ $8
90 146 604 12378 457 613 *‘*9 piP, 
670 907 14000 33 178 382 50* * 6j 
375 529 53 6 776 16209 3?1 gg 8* 
85 714 60 933 17534 605 71 9'
18216 320 72 487 19368 793 V 
20004 56 21147 80 422 574 P. 
22052 696 102 37 301 9CI 41» g 8 
857 946 23029 190 305 577 5^ 7b 
24106 772 87 25379 422 51 / V. 
26045 56 402 23 776 27070 *^ ’5 
28141 363 461 555 683 932 <■ K 
142 98 415 914 37 30134 4 9
74 726 74 949 92 31057 451 
242 446 838 33230 308 463 
34607 719 811 35239 49 453 ?) 
36229 546 733 874 37273 4t* 
710 877 38285 511 645 93
181 371 622 759 971 41046 77 
44 872 42224 482 515 54 45* (
67 397 550 88 44121 370 658
314 82 593 891 952 46269 *5
113 209 392 924 48240 379 
49229 419 881 919 50059 225 
808 982 51087 414 43 523 
36 55 52090 9 169 334 98 6J» ^7 
53124 618 54256 60 335 40
780 800 55147 379 86 514L; 
773 839 974 57153 93 425$ 
58054 357 80 671 819 591]8
423 78 573 722 941 60055 39» 
61132 54 209 43 64 341 69* 7 
7 62003 327 427 68 506 680 f (
70 178 228 442 625 64150 2^ 
760 890 984 65314 20 47
231 522 602 733 826 6740» *.(
93 68024 187 230 304 °'n 7?3 
69505 59 601 886 70046 41U 
71085 98 208 378 505 833
674 73018 43 74273 997 .,}
820 952 7705'76182 317 27 82 445 799 **5
700 1 5 28 78058 79193 892 L 77 „f
503 719 74 830 81087 327/^7
687 92 896 929 82229 303 7 
228 940 84048 255 433 Sa’ic 
86218 418 96 844 87130 51 
89129 35 59 69 362 71 4729*.^ 
104 83 341 471 522 50 85
610 92161 384 606 743 97*. g9 9^ 
941 94033 86 172 315 39 51' 3 ?4 
437 910 96060 268 360 93 *4 JI Z0 
654 6 704 16 40 846 971« 
98141 263 370 411 561 99'^ 9I 
446 716 25 100239 376 54’ M ^4 
914 101310 102251 401 ^35 
103134 292 768 8866 927 ^'s6o 
58 105028 32 87 115 53 J9 ' \p48O 
178 96 520 107337 475 7bl 
109046 167 277 613 952 ‘ g 6^ 
111227 31 323 7 7 88 489 37 ’
821 3 936 112096 107 .fff
113001 294 660 782 „ U 6^

114595 631 115008 370 8^ 7
724 43 117285 400 601 9'*$
71 119232 440 90 ^8 ^^38^
120544 686 930 52 89 If^ęiOjT^ 
842 89 123368 614 963 1- W 
860 125048 695 126040 2^0^
127636 128130 383 743 1^1 1?
72 974 130064 154 399 7 ' o5g 3*
3294 55 626 89 717 826 13-^j 
633 133250 313 14 579 808 4 1?
39 595 662 935 13659C* K
204 341 634 82 729 138100 
139154 77 611 140386 407
800 141351 871 142^ 4,, ffi 
66 559 844 924 144167 4-375g 65^45 
145016 141 274 475 88 523 79 8*
146042 155 85 230 147158 j69 gl3 
989 148035 355 610 751 fi]jJ. 
149303 64 766 150209 40-
275 796 809 85 933 77 9^ ,546$ 
153115 387 89 541 84 9^6}38 
547 636 895 155039 829
872 947 157710 870 946 1’^
635 985 159215 355 707 1’

NIEDZIELA, 11.9.1938 R.
WARSZAWA I --- r kłusuj IM.UJ

T.1« „Ava Marla"; 7.M Koneert poranny; muxyerny; 15.08 W teinę rocinicy urodiin 
8.00 Dilennik poranny; 8.15 Audycja dla Asnyka; 15.50 Mutyka obiadowa; 15.00 Au­

dycja dla wsi; 15.50 Teatr wyobraźni; 17.10 
R. Strauss: Sonata na wiolonczelo I forte- 
pian; 17.40 Tygodnik dźwiękowy; 18.10 Pod- 
wiectorek priy mikrofonie; J0.05 Transmisja 
i lublina; 10.40 Przegląd polityczny; JO.SO 
Dziennik wieczorny; 31.00 „Ta-joj" wesoła 
audycja; 32.00 „Rigolełlo" opera Verdiego; 
25.00 Ostatnie wiad. dziennika wlecz.

WARSZAWA II
15.00 Zespół Czesława Lewandowskiego; 

14-00 Felieton aktualny; 14.10 Koncert soli, 
słów; 22.00 Płyty;

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 
17.00 Rzym. Koncert orkiestrowy.
17.55 Bratisława. „Sprzedana narzeczona" 

opera Smetany.
17.55 Hilversum I. Koncert symfoniczny. 
21.00 Rzym. „Neron" opera Arrlgo Bolto. 
22.20 Doutschlandsender. Koncert Chopi­

nowski. ’

PONIEDZIAŁEK, 12.9.1938 R.
WARSZAWA I

,,nn* wstają zorze"; 4.20 Mu­
zyka; 4.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 

Koncert poranny; 8.00 Audycja dla 
szkół; 8.10 Komunikat meteorologiczny dla 
uczestników zawodów batonowych o puchar 
Gordon Benetta; 11.00 Audycja dla szkół; 
11.15 Płyty: 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audy. 
Cja południowa; 15.15 Pogadanka dlą dzie- 
ei; 15.50 Skrzynka techniczna; 15.45 Wlad. 
gospodarcze; 14.00 koncert rozrywkowy;
14.45 Felieton; 17.00 Muzyka taneczna; 18.00 
Pogadanka sportowa; 18.00 Arie I pleini; 
17.00 Transmisja z uroczystofcl „Dni Mickie­
wiczowskich"; 12.20 Pogadanka aktualna; 
12.50 Koncert rozrywkowy; 20.45 Dziennik 
wleczemy; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 
Audycja dla wsi; 21.10 Chór Dana; 21.50 
Wlad. sportowe; 22.00 Muzyka kameralna; 
25.00 Ostatnie wiad. dziennika wieczornego; 
25.10 Komunikat meteorologiczny dla uczest 
nlków zawodów o puchar Gordon Benetta.

WARSZAWA II
15.00 Koncert rozrywkowy; 14.00 Parą In­

formacji; 14.10 Ballady i pleśni St. Moniuszki 
do słów A. Mickiewicza; 15.00 Wlad. spor­
towe; 15.05 I’.kiestra salonowa; 17.00 Po­
gadanko aktualna; 17.10 Formy twórczofci 
wielkich kompozytorów; 18.20 Płyty; 22.00 
Szkic literacki; 22.15 Płyty; 35.10 Koncert ka- 
moralny.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
1T.25 Budapeszt. Koncert symfoniczny.
20.15 Droitwich. Koncert Wagnerowski.
20.50 Bruksela franc. Koncert muzyki kla­

sycznej.
20.50 Lille. Koncert symfoniczny. 
20.50 Radio Paris. „Orfeusz*' opera Glucka.

WTOREK, 13.9.1938 R.
WARSZAWA I

4.15 „Kiedy ranne wstają zorza"; 4.20 Mu­
zyka; 4.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.15 Koncert poranny; 0.00 Audycja dla 
szkół; 0.10 Komunikat meteorologiczny dla 
uczestników zewodów o puchar Gordon 
Bennetta; 11.00 Audycja dla szkól; 11.15 
Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja po­
łudniowa; 15.15 „Na szerokim świacie"; 
15.55 Przegląd aktualności finansowo-gos­
podarczych; 15.45 Wiad. gospodarcze; 14.00 
Koneert rozrywkowy; 14.40 Pogadanka kon­
kursowa P. >.; 14.45 „Od Tatr do stratosfe- 
ry"; 1T.02 Płyty; 18.00 Pogadanka; 10.10 Re­
cital fortepianowy Mieczysława MUnza;
18.45 Fragment z „Kollokacji" J. Korzeniow­
skiego; 12.00 Duety operowe; 17.20 Poga­
danka aktualna; 12.50 Koncert rozrywkowy;

'nguar 
Markiz

''egazus lajkonik Turcja

Toast Toast Armand

Dal En avant Iffet

Kszyk Rosa Witamina

Barbaria Stasia Kniaź

Kitty Villars Iris Nola

'enny Harmattan /lamand

laguar Jaguar Królowa
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ak, że dusza i ciało są dwie- I jącą powi 
stronami tej sumy jedności, I mięśniach

1 H16** Z.C3II J iił tunnvju J'-Vł
Owacji, zdoby-l nauki o człowieku jóst wiadome, ma K. PEDOWSKI

tel. 12-22-48 
„ 19-231 
„ 20-15
„ 22-43
- 62-302

tach, które zwalczają infekcję.
Opowiada o człowieku w jego 

ogromnej złożoności, mówi o jego 
ciele i o jego duszy, podkreśla 
jednak, że dusza i ciało są dwie-

wiązać się ze swego zadania oraz 
nie jest w stanie kontynuować 
pracy samokształceniowej.

Niczym nieusprawiedliwiona 
rozpiętość między uposażeniem 
najwyższym, a najniższym, wpro­
wadza z jednej strony przywilej, 
z drugiej zaś ferment, niezado­
wolenie i słuszne rozgoryczenie.

Poczucie krzywdy potęguje 
nadto tzw. podatek specjalny, któ 
ry jest świadectwem niezwykłej 
wprost wprost ofiarności świata 
pracy. Państwo bowiem dla rato­
wania równowagi budżetowej 
przerzuciło ciężary przede wszy- 
stkim na barki swoich pracowni­
ków, którzy bez szemrania przy­
szli z pomocą rządowi, wierząc, że 
zabieg ten nosić będzie charakter 
tymczasowości. W praktyce jed­
nak okazało się, że podatek spe­
cjalny stał się normalnym i trwa­
łym środkiem równoważącym 
budżet państwa.

Tymczasem z oficjalnych enun­
cjacji wynika, że wpływy skar­
bowe wzrosły o tyle, że nie tylko 
utrwaliły równowagę, ale dają od 
dłuższego czasu nadwyżki, pozwa-

przedstawić go w tej formie, w 
jakiej jest już znany.

I najciekawsze w książce jest 
nie założenie, nie taki lub inny 
jej publicystyczny wyraz, nie to 
wreszcie co podaje nam jako wła­
sne, indywidualne przekonanie o 
świecie, ale to co mówi nam o 
nas samych, czysta wiedza o lu­
dziach.

Prosto, jasno i zrozumiale opo­
wiada o budowie komórek, o 
dziwnych istotach - genach, o któ­
rych wiemy tylko tyle, żć są 
przyczyną dziedzicznych skłon­
ności komórek i ludzi; o skom­
plikowanym ustroju nerwowym, 
gdzie komórki nerwowe łączą się 
z sobą kilka trylionów razy; o

POLONUS-ZDWISZA eouuii W* tasu. Mrn U

Cala republikańska Francja obcho- 
dzita 5 września br. niezwykle uro­
czyście 300-letnią rocznicę urodzin 
swego wielkiego króla, Ludwika XIV 
„Bożydarem“ przezwanego przez na­
ród.

Narodziny bowiem jego poćzytywa 
la Francja za cud. Zdaniem wielu ów 
czesrtych historyków, Ludwika XIV 
wymodlił sobie naród: surowymi po­
stami pielgrzymkami pobożnych i żar 
Ijwymi modlitwami; a do poczęcia je­
go nie mało przyczynili się: ascetycż 
ni mnisi nabożne zakonnice, a nade 
wszystko fowaryta królewska, za któ 
rej namową doszło, do zbliżenia mię­
dzy nienawidzącymi się, królewskimi 
małżonkami.

Kiedy więc po 20-letnim bezpłod­
nym małżeństwie przyszedł na świat 
pierworodny syn, naród powitał go en 
tuzjastycznie, widząc w nim ziszcze­
nie swoich nidziei, a przede wszyst­
kim osobliwą łaskę Boga. Królowa 
Anna Austriaczka tonęła godzinami na 
klęczkach w modlitwach dziękczyn­
nych i z wdzięczności kościół Va! de 
Grace wznieść Bogu na chwałę ka­
zała.

Nad Francją wzeszło słońce! — Ca­
ła Europa z podziwem 1 zachwytem 
przyglądaal się jej blaskowi i świet­
ności.

Paryż i Wersal stały się stolicami 
świata.

Francja zajęta istotnie przodujące 
miejsce w Europie, a przewagę swoją 
w dużej mierze zawdzięczała zupeł­
nemu wyczerpaniu Hiszpanii i ruinie 
Niemiec po wojnie 30-letniej. Monar­
sza rezydencja Ludwika XIV stała się 
ośrodkiem kultury umysłowej i przy­
pominała pod względem świetności i 
przepychu, najwspanielsze czasy roz­
kwitu „Odrodzenia" we Włoszech- — 
Kto widział dwór królewski, widział 
wszystko co jest najwspanialsze na 
świecie — mawiali współcześni, a 
król ponoć twierdził że „wrzystkie ko 
biety świata oddałby za Wersal"... 
cud wyczarowany geniuszem.

Z myśliwskiego zamku przeksztatco 
ny na Sanktuarium chwały Francji, 
kosztem 150 milionów franków wcie­
lał Wersal wszystkie artystyczne tęs­
knoty króla - artysty. — Olbrzymi pa­
łac wersalski w stylu barokowym o 
pomnikowych salach, marmurowych 
schodach, przepysznych galeriach 
zdobnych w cudowne freski, pełnych 
arcydziełek pierwszorzędnych mi­
strzów, posiadał park; osobliwość 
kunsztu ogrodniczego, o fontannach,

iądai w firmach (0.114^

człowieku w chorobie i zdrowiu, 
w codziennym wyrazie jego życia 
i jego uczuć i w wyjątkowych 
przejawach jego osobowości, któ­
re Carrel rejestruje tylko jako 
fakty.

Ta epopea organizmu ludzkie­
go i całego człowieka zajmuje 
dlatego, że jest opowieścią o nas 
samych. w

Trudno zresztą zaprzeczyć ału. 
szności, twierdzeniu Carella, że 
podstawą wszelkich rozważań o 
stosunkach ludzkich, o warun­
kach życia i współżycia musi się 
stać poznanie człowieka.

W tłumaczeniu polskim książ­
ka Carrela, uzyskała oprawę god­
ną jej doniosłości. Znakomity tłu 
macz p. R. Świętochowski z na­
leżytym pietyzmem oddał głębo­
ką myśl autora, przekuwając ją na 
najczystszą i najpiękniejszą pła­
szczyznę

są obrazami tego samego przed, 
miotu, otrzymanymi przez różne 
metody, abstrakcjami istoty jedy­
nej, stworzonymi przez nasz u- 
mysł.

Mówi o inteligencji, morahio- 
ści, poczuciu estetycznym, o ja- 
snowidztwie i telepatii. W jed- 
nym miejscu pisze, że „odczyty­
wanie myśli i uczuć jest zdaje 
się spokrewnione z natchnieniem 
naukowym, religijnymi i ze zjawi- 
skami telepatycznymi”.

Pisze o wypadkach cudów w 
Lourdes, o warunkach w jakich 
powstają, o doznaniach jakim 
podlegają uzdrowieni. Fakty te 
dowodzą — mówi dalej — „zna­
czenia obiektywnego czujności 
duchowych, którymi niemal ni­
gdy nie zajmowali się higieniści, 
lekarze, wychowawcy, socjologo. 
wie“.

Książka Carrela jest interesu, 
powieścią o ludzkim ciele, 

nerwach i mózgu, o

»'S„ARDAL”>*.
Lida, ul. Fabryctna nr 8

1 to erżaina z3k?adóiv.,?E EGE*w Grud: aizu

O Ul C M Polskie Biuro Podró*7 tel. 6S’-57
®w «• Warszawa, Ossolińskich 6 tei 615-29

Wyjazdy indywidualne, pobyty ryczałtowe

. Wycieczki do:
ŁGarii ŁOTWY, RUMUNII, WĘGIER, 

wj - o «. K W I I, FRANCJI i WŁOCH
0 wszystkich krajów. Bilety kolejowe okrętowe i lo’nlcze

,Król - słońce“
W 300-lelnią rocznice urodzin

„Jeżeli przypuszczałeś, że być ( wały z westchnień i marzeń, roman- 
królem to rzecz łatwa i miła, po- tyczne markizy.
myliłeś się ogromnie". I Cały ten przepych posągów alego-

Ludwik XIV do Filipa V. rycznych, wspaniale wodotryski, 
strzyżone szpalery drzew, wszystko 
to miało pokoleniom przyszłym świad 
czyć o „nieprzemijającym pięknie 
pomników, na wzór wielkich dzieł 
Rzymu.

Na dworze królewskim wielkie ze­
psucie obyczajów łączyło się z wiel­
ką estetyką form, a od etyki ty, na­
wet król nie ważył się uchylać. Każ­
da najbanalniejsza czynność prze­
kształcała się w Wersalu na szumny 
ceremoniał publiczny, niemniej nauka 
i sztuka były otaczane niesłychaną 
czcią, a długie szeregi natchnionych 
poetów, o sławie nieśmiertelnej, jak: 
Moliere, Racine, Corneille uświetniali 
swymi arcydziełami zloty okres lite* 
ratury.

Zgryźliwy, a genialny satyryk Vol­
taire, należący do pokolenia, pamięta 
jącego te czasy, tak o nich pisze; „nic 
nie da się porównać z tym rozkosz­
nym życiem w Paryżu na łonie sztuk 
pięknych, królowie wolą też ów pe­
łen czaru spokój nad własną ojczyz­
nę i tron"... P am fleciści przeróżni nie 
słusznie przypisywali Ludwikowi XIV 

I rozpustę i zaniedbywanie tnteresów 
! państwa, w istocie bowiem król łą­
czył zamiłowania artystyczne z po­
trzebami kraju i doprowadził wiel­
kość Francji do szczytu. Pod koniec 
dopiero panowania, wady polityczne­
go ustroju, nadmierne obciążenie po­
datkami biedaków: przywileje przy­
sługujące klasom wyższym, stopnie­
nie tak do niedawna jeszcze świetnej 
armii ruina skarbu, wszystkie te zło­
wrogie symptomy zaczęły Francję 
wraz z jej starym regimem staczać 
w odmęt straszliwej ptzyszle.j rewo­
lucji

Wielki Ludwik XIV przekazał Jui 
swemu prawnukowi państwo z obja­
wami upadku. Król-Slońca przeżył 
chwałę Francji, a sam schodził do gro 
bu samotny i opuszczony. Umarł 
wśród takiego niezadowolenia, że po 
chowano go bez należnych mu hono­
rów i ceremonii. t •

Takim był koniec króla, którego 
czas jakiś Francja uważała za naj­
większego swego monarchę, a współ 
cześni malarze odtwarzali w postaci 
boga-słońca, popędzającego ogniste 
rumaki na Olimp. Wraz ze słońcem 
monarchy, zgasła cudowna legenda.

. Centralne biuro w Lidzie — telef. 128 
er*awa „Pepege" w Grudziądzu tel. 1748 i 1760 

ODDZIAŁY:
Warszawa, Nalewki 28,
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butJ pod niarka ..ARDAL" i „PEPEGE": śniegowce, kalo 
kurnowe, specjalne buty gumowe do robót kanaliza- 

Letńię Qv cyinych, polowania itd., buty rybackie., 
f sk?46 gum°we, obuwie kąpielowe i plażowe. Obuwie 
ec,lniczne rzane ’ Płócienne na skórzanej podeszwie.

e artykuły gumowe ze specjalnym uwzględnieniem po- 
w 2c,kieg trzeb kolejnictwa, wojska i przemysłu.

e’ taśtnv • rodza-'u węże gumowe, pasy gumowe, płyty gumo- 
y ‘zolacyjne, chodniki. Wszelkiego rodzaju gumowe 

wyroby formowe.
A CzeniP0We .pły,y podeszwowe tzw. skórguma. 
ar*yku]y kąpielowe, poduszki gumowe do kajaków.

mrurgiczne: termofory, kręgi do siedzenia, worki do 
0 lodu, szpryce, pieluszki itd. 

WszJJu- ‘ óętki rowerowe marki „SUPERIOR", 
eikiego rodzaju utensylia rowerowe gumowe.

lające na zniesienie podatku spe­
cjalnego.

Przedłużenie trwania środków 
nadzwyczajnych wbrew zapowie­
dziom i wbrew pierwotnym in­
tencjom czynników wysoko po­
stawionych w państwie ładu pra­
wnego w społeczeństwie.

Przecież niemal jednocześnie z 
wprowadzeniem podatku specjał- 
nego pozbawiono nauczycieli do­
datków rodzinnych, uderzając 
tym samym w podstawy rozwoju 
najwyraźniejszej komórki społe­
cznej . rodziny.

Wymagając od nauczyciela wy- 
sokich kwalifikacji moralnych 
i naukowych nie możemy jedno­
cześnie przyczyniać się do jego 
pauperyzacji i podważania pozy­
cji społecznej. Praca pedagogiez. 
na potrzebuje spokoju, równowa. 
gi duchowej i dużej dozy pogody. 
Szkoła to nie martwy, cierpliwy 
warsztat czy biurko — to twór- 
cza, pulsująca zdrowym życiem, 
wymagająca wciąż nowych wkła- 
dów placówka.

Spychamy na barki nauczyciel- 
stwa odpowiedzialność za wycho­
wanie pokoleń, za rozwój kultu­
ralny i podniesienie oświaty w 
państwie. Domagamy się od niego 
pracy pionierskiej w walce z naj-1 
straszniejszym wrogiem narodu 
— analfabetyzmem.

I cóż dajemy w zamian swym 
przodownikom oświatowym?

Staramy się nie myśleć o ich 
bolączkach, zapominać o ich naj. 
pilniejszych postulatach.

A przecież w ich rękach spo­
czywają losy naszych dzieci.

Ten stan sztucznej bierności i 
apatii społeczeństwa w stosunku 
do wychowawców polskich trwać 
nadal nie może.

Nauczyciel musi odczuć, że 
sprawy jego są bliskie całemu na- 
rodowi, że szerokie sfery rodzi, 
cielskie żywo interesują się jego 
dolą i niedolą i gotowe są przyjść 
w każdej chwili z pomocą i ulgą.

Toteż nawiązując do idów mi- 
nistra oświaty, który apelował do 
nauczycielstwa o nowe twórcze 
wysiłki i ofiarną pracę, wysuwa- 
my postulat rewizji krzywdzącej 
ustawy uposażeniowej, a łącznie z 
nią przywrócenie dodatków ro- 
dzinnych i całkowitego zniesienia 
podatku specjalnego.

Legitymacją naszą jest tutaj 
szczera troska o dobro szkoły, 
dzieci i pozycję społeczną tych
ludzi, którym zawierzyliśmy 1 których efekty wodne przypominały 
kształtowanie charakterów mło-1 jakieś czarodziejskie baśni Szehera- 
dzieży. IF. B. • zady, a przy których poszumie, omdle

. Mrcza prate nad dzieckiem zapewni
5S°,kojny byt nauczyciela

z kowanie ustawy uposażen owej jest kontecznoicii tkwili

.GRAND HOTEL" 
w Warszawie, Chmielna S 
przy Nowym Świecie. Li. 5 47 43

75 pokojów) oś zł do zł 9.20 
z i-ytn łóżkiem, od zł 6.95 do zł 15.85 
z 2-mi łóżkami za cobe, wraz z u ługą.

pod fcietn i mel unkiem 
gwarancja ciszy i spokoju

cze techniki, wszystko to powsta­
wało dzięki przypadkowi takich 
lub innych zdolności, czy genial- 
ności poszczególnych jednostek. 
O twórcy zaś kultury i cywili­
zacji, o człowieku, najmniej jest 
wiadomo i najmniej układnych 
jest wysiłków w to, by czegoś się 
o nim dowiedzieć. A dopiero wie­
dza o ludziach, pozwoliłaby na 
reformę ustrojów, w których lu­
dzie żyją, na zmianę form spo-1 groźnych dla bakterii leiikocy- 
łecznego ich współżycia, na za- ' ' 
pewnienie im harmonijnego roz­
woju.

Alexis Carrel usiłuje zebrać to, 
co przy współczesnym rozwoju
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Nauka i wychowanie, S

Posady i prace
(Zaofiarowane)

Kupno i sprzedaż

Pracownia artystycznego obuwia , 
lecą najnowsze fasony dams^j) 

tneskie. Wspólna 14.

ADI|II/ir damskie, męskie naj- 
UDUWIL nowsze fasony. Wyko­
nanie solidne po cenach przystępnych 
poleca artystyczna pracownia obuwia 
.W. Kójciak, Żurawia 5. , (5—17D

KURSY HANDLOWE
Marii Domańskiej Złota 38, przy 

gimnazjum Czyżewskiej kształcą si­
ły fachowe w handlu i biurowości. 
Opłata dostępna dla każdego.

(1—288)

ŁÓŻKA i meble metalowe, meble 
lekarskie, wózki dziecięce, piece 

niklowane niegasnące systemu ame­
rykańskiego sprzedaje detalicznie po 
cenach hurtowych fabryka J. Neu­
feld. Brukowa 4. tel. 10-14-66. (5—75)

MFDI C najtaniej można nabyć we 
IiIlDLl własnej Wytwórni St. 
Wyczółkowskiego. Warszawa, Nowy 
Świat 45. telef. 6.95-06. Warsztat — 
Leszno 101 m. 5. (5.271)

MpD| C stylowe i nowoczesne 
IiIlOLl solidne z własnej wy­
twórni, gwarantowane, oraz posiada­
my na składzie, gotowe pokoje: sy­
pialnie, stołowe, gabinety i wszelkie 
sztuki pojedyńcze. Tapczany, fotele. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia, oraz 
zamieniamy stare na nowe meble za 
niska dopłata. A. WASZEWSKI. MAR 

• SZAŁKOWSKA 142, (5-1661
MFR| r Solidnej roboty. Na 
ItluDLC... raty i za gotówkę. 
Poleca wytwórnia chrześcijańska. — 
Grzybowska 32. (212)

i n adioodbiorniki „Philips", „Kosmos", 
ii „Telefunken", „Echo*, „Korona", in 
nych czołowych marek od 8 złotych 
miesięcznie. Najnowsze modele bie­
żącego sezonu. Bez zaliczki. Dostawa 
natychmiastowa. Dzwonić: 12-24-30.

(5—283)

Mleczarnia „Japonka" wydalę smacz­
ne domowe obiady po 80 gr z 2 

dań. Hoża 29- (6—106)

Najkorzystniej 
ogłasiać .o 

S w ..Kowe’ Rz ci osP»l>Pralnia chemiczna bielizny. Wali-1 
ców 25. Filie: Podwale 1. Odolań- 

ska 9. Tel. 244-11. I

Polska spółka pozłotników "far 
wa. Jasna 13-15. tel. 2-51-4L L 3t 

cenie ołtarzy, ram i mebli. 
lakierujemy meble.

MPRI F otomany, tapczany., kre- 
IflLDLL densy. szafy, najtaniej w 

' wytwórni chrześcijańskiej. Chłodna
17, drugie podwórze. (5—160)

AHI 1FRNAK Jesteśmy za bied Hi.i ULUiiHn; nl na kupno tande. 
*y- — Tylko meble z firmy BOLE­
SŁAW WASZEWSKI. MARSZAŁ­
KOWSKA 53A — są solidne i tanie. 
Poleca gotowe.: sypialnie, jadalnie, 
gabinety i pokoje kombinowane i 
sztuki pojedyńcze. Wykonywuje za­
mówienia i wymienia stare na nowe. 
PAMIĘTAJ! MARSZAŁKOWSKA S3a.
A) T apczany nowoczesne, fotele 

* — łóżka, kanapy siatkowe. 
Otomany. Kredyt Wytwórnia chrześ­
cijańska. Chłodna 19. (158)

Fabryka cukrów „Felian" Wspólna 
nr 54. Poleca cukry i wyborowe 

mieszanki herbat z własnej paczkow- 
ni- (5—168)

Modne, solidne obuwie, damskie po- 
•' lecą. Jan Chindelewicz, — mistrz 

Szewcki. Krucza 12 przy Wspólnej. 
Tel. 9.13-58. (5-142)

Chłopcy do sprzedaży gazet potrzeb­
ni. Kaucja 1 zloty. Zgłaszać się: 

Zgoda 5 tn. 3, I piętro, od 9 do 12.
(220)

Meble gotowe i na zamówienia, so­
lidne po cenach b. przystępnych. 
■Czesław Kwiatkowski. Wspólna 54—

26 parter. (5—178)

MEBLOWE cian polecają wlas- 
’ ne wyroby, komplety, pojedyńcze, 
przeróbki stolarskie, tapicerskie. Ho­
ża 16. (5—203)

FUTRA Poleca Piesiewicz: kara- 
I U I lin kulowe, łapki, foki oraz 
przeróbki najtaniej. Przyjmuje letnie 
przechowanie. — Źórawia 20. Tel. 
897-55. (5—145)

ROWER 69 zł japoński. Raty Ig 
tych. Kamiński. Karolkowa 6

Smaczne i zdrowe obiady gosp° 
skie pod kierownictwem 

cielki. J. Strupiński. ul. Ciepła ■*

A A TAPCZANY, otomany, foto- 
’ "* • le. łóżka, kozetka 10 mieś 

Chmielna 44. (5—76)

Magazyn obuwia. Roman Ciborski. —
Krucza 26, telef. 8.81-27. Obuwie 

damskie, męskie i dziecinne. (5—124)

ty. ul. Chmielna 100. ____
—---------------------- :-------^atu”

ioła — wyoor wierni — "aO’Y- 
najwyższy, szczególnie PJzy 

wane do leczenia wszelkich 
metoda Biiza. Kneippa. Skia° Ta.nł 

ka 31, na wprost Ciche).

MEBLE
I Dąży wybór douodne warunki

KUPCY kroju, szycia, modelowa- 
i\UnO i nia wyucza mistrzyni ce­
chu warszawskiego, była współpra­
cowniczka „Hersego" i „Lucyny". 
Nauka indywidualna, nowoczesna. 
Warszawa. Chłodna 43. Przyjezdnym 
pomieszczenie zapewnione. (1-260)
KIIPCV zawodowe — KROJU, mo 
nUnO I delowania, szycia Miratyń 
skiej, dają możność zdobycia fachu — 
dla młodzieży i dorosłych. Wymagań 
szkoła powszechna. Krakowskie 33

Wyśmienite śniadania, obiady 1
i kolacje poleca kawiarnia 

cha" do godz. 23-ciej Leszno

-------------------—-------------
WYKWINTNE obuwie damskie 

ta artystyczna pracownia oh.
Ryszarda Migda. Krucza 48 tn- ^jjjl

-•---------------------------------
Wykwintne obuwie damskie .LOŚ0 

skie poleca znana z soli°n.
F-ma B. Ochniewski, Żurawia 
lefon 8.29-50. ,,

Wytwórnia Rękawiczek skórko z
Jan Dybiasz — Krój par**^ 

Warszawa, Żurawia 34 tn. 10. (ji5* 
oficyna, I piętro. 
---------------------------------------- ieh’*’ 
Wykwintne obuwie na zamó

Wykonanie według modeli P ^j) 
kich. Jan Kilian. Krucza 6.---------------- - --------- --------

Zakład szewski wykonywa 
nia i reparacje. Ceny b. prZJ5

J. Woźniak. Żurawia 20—35.

Zakład ślusarski przyjmuje 
roboty w zakres ślusarstwa

dzace. Konserwcja domów. ‘u 
s'ta _____ ___________
Zdrowe i smaczne obiady i

wydaje kawiarnia Stefana v (jM 
tv. ul. Chmielna 100.-------- ---------------------------- tu 0 e 
— • * > — wybór wielki —

_ _______ xi_:„ nrzV»* M
wane do leczenia wszelkich 
metoda Biiza, Kneippa. Skia° 
czny mag. farm. Włodarskiej0, (jw, 
ka 31, na wprost Cichej._______ ^e|
« n złotych — raty za pla°& ji-gl 1 U elektryczna. ŻuliriskieP^jP

EGZEME '•$
stkość. <
swedzenle skó' jt* 

----- wa bezwzgled^ {eft 
tający wszechstronnie -Kutaisi*4; 
neracyjny" Laboratorium: f
Grabowski Warszawa, al- 3 
tel. 2-16-72. Tuba zl 1.50 3.- 0
Apteki. Drogerie. Gdzie nie D fra^’ 
syłamy po nadesłaniu zł 3.^ 
hih 79 nnhrnni°rr rł 3

Śniadania, obiady’i kolacje jak^i 
nież zimne zakąski polecą ’ J,

Stefan Bruzda i Stanisław Ziel,zj5ll 
Towarowa 8. Kawiarnia.
l aplcerskl zakład St Svbilski P0^. 

ca gwarantowane tapczany
cerskie i higieniczne fotele k,uJz,|(r 
kozetki, wszelkie dekoracje.
towska 62 Tel 7-24-94
Tapicer dekorator przyjmuje
• roboty tapicerskie. Solidnie- jj) 
nioł. Żurawia 28. telef. 937-67-^>y 
WIECZNA ONDULACJA od z! J $ 

lecą Salon Damsko-fryzjersK' 
zefa Zwierzyńskiego. Hoża 
---------——:-----------—

STOLARZ
nvwa urządzenia szkolne. s^’ct;?kie- 
meble. Robota solidna. Ceny D /aj) 
Chłodna 15 - 36. ___ >
-----------------------------------------ntó^ Specjalna pracownia instrurnen 

rzniętych, smyczkowych Ed. x
na. Warszawa, ul. Żurawia Nr. 3 'j-u 
Artystyczna korekta starych wl° 
skrzypiec.____________

Śniadania, obiady, kolacje i ^3, 
a la carte wydaje kawiarnia.-* 

żanka" od godz. 9-tei do 23_c,eJis0) 
Floriańska 8.

Fryzjerzy Madalińskiego 45 wykonu- 
5 ją nowoczesnymi aparatami trwa­
łą ondulację i farbowanie włosów.

(6—147)

Futra lisy, najmodniejsze przeróbki, 
i fasonowanie według najnowszych 
modeli. Kizyk, Świętokrzyska 6—2.

(191)

ft W Lekarstwa was zawio- 
13 U S wiodły? Nie ma się cze- 

■ go martwić. Jest jeszcze 
Rudziński. Zgłoście się do niego, a 
wasze cierpienia wewnętrzne i zew­
nętrzne natychmiast bez lekarstw u- 
stąpią. Nowy Świat 60, mieszkania 2. 
Godziny: 10—2 i 4—7.

porsetowe pasy najmodniejsze faso­
li ny. specjalność teższe figury, pra­
nie. Wspólna 14 m. 9. (6—101)
U afty - monogramy — Maria Ogro- 
n dowska, ul. Żurawia 16 m. 16. — 
Uwaga: w podwórzu na lewo parter. 
Wykonywa artystycznie po cenach 
przystępnych. (6—123)

lubilerska pracownia przyjmuje za­
li mówienia, przeróbki, reperacje 
Wykonanie artystyczne. Franciszek 
Lipka, Nowogrodzka 24, w podwórzu 
parter. (6—188)

lulian Radecki długoletni pracownik 
U firmy Lucjan Leszczyński. nagro­
dzony dyplomem i medalem na wy­
stawie międzynarodowej w Brukseli 
wykonywa wykwintne obuwie. Współ 
na 42. ' (213)

l/apelusze męskie odświeżam, przefa- 
n sonowuję i farbuję. Tanio! Solidr 
nie. J. Kruszelnicki, Krucza 48.

(6— 219)
j/awiarnla Zabkcwska 52 wydaje 
i» smaczne obiady — 80 gr. Wędliny 
codziennie świeże. (6—198)

Ifawiarnia „Gościnna" poleca domo- 
" we obiady od zł 0,80, śniadania i 
kolacje. Leszno 59. (6—174)

Ifawiarnia „Kujawy" pod nowym za­
li rządem wydaje obiady na świe­
żym maśle, kolacje i śniadania. Ceny 
niskie. Złota 36. (6—133)

Ifawiarnia Madalińskiego 7 poleca 
n smaczne obiady, śniadania, kola­
cje, wędliny, ceny przystępne.

(6—146)
I/oncesjonowany Zakład Elektryczny 
n W. Michalski, Żurawia 20. Telefon 
8.46-23. Wykonywa roboty w zakres 
elektrotechniki. (6—122)

1/rawlec męski Wacław Kwiatkow- 
n ski, Warszawa. Krucza 48 m. 23 
poleca najświeższe modele. (6—127)
Vrawlec męski przyjmuje zamówie- 
•V nia. z własnych i powierzonych 
materiałów. A. Posiada. Kredytowa 
18 — 11. Tel. 6-20-43. (6—140)
Krawiec męski wykonuje według naj- 
H nowszych modeli. Wykonanie so­
lidne. ceny przystępne. M. Śmietanka, 
Mokotowska 40. Tel. 931-94. (6—176)
Krawiec męski J. Zalewski uL Wil­
ii cza 15—1. tel. 930-15. Krój nowo­
czesny, wykonanie solidne, ceny nis­
kie. (6-175)
Krawiec. Długoletni pracownik pier- 
11 wszorzędnych firm warszawskich 
otworzył własną pracownię. Chmiel­
na 26 m. 17b — Antoni Aleksandro­
wicz. Wykonanie solidne, cenv bar­
dzo przystępne. (6—181)

l/RAlA/lfP męski, przyjmuje za- 
nfiHVYlUlz mówienia z włas­
nych i powierzonych materiałów. 
Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 
Grzesik. Elektoralna 49. TeL 2-59-03.

(211)
Kupno złota, srebra, korony, zęby 
n złote, wszelkiej biżuterii, kwity 
lombardowe. Jubiler, Złota 15.

(6—149)
I ody i smaczne wyroby cukiernicze. 
L- Na. miejscu i na wynos poleca cu­
kiernia Wacława Chrząszczewskiego, 
Elektoralna 28. (6—207)

1 nnY polskie, smacznej zdrowe. 
LU U 1 Poleca owocarnia. Antoni 
Grabarek. Przy Red. N. Rzeczpospo­
litej. Zgoda 5. (6—162)

I ody Polskie i znakomite wyroby 
L cukiernicze poleca Cukiernia B-ci 
Grochala. Filia I — Wspólna 54-A. 

(6-135)
Magazyn obuwia Jan Muszyński, 
1*1 Złota 15, tel. 652-38 poleca trwałe 
i tanie obuwie damskie, męskie i dzie 
cinne. (6—148)

Dralnia chemiczna i bielizny, praso- 
i wanie garniturów i palt. M. Czer- 
nikiewicz. Hoża 62. (99)

Nowoczesna stolo wnia „Gdynia"
IY Wspólna 53 wydaje smaczne, zdro 
we i tanie obiady i kolacje. (6—209)

NAJZDROWSZE
dnak nie drogie. AL Jerozolimskie 36 
tn. 2. (6—197)

Nowoczesna Kuchnia Jaroszów" ul. 
„ " Długa 17—poleca smaczne obia­
dy jarskie, wszelki wybór witamin. 
Obiad z 3 dań zł 1.—. (6—109)

ABIADY!!! Chcesz. zjeść smaczny 
U obiad, przvidż Piusa XI nr 37 pa- 
szteciarnia „Rój". (6—107)

Abiady stołowni „Zdrowie" Skorup­
ie ki 12 wyróżniające się zdrowot­
nością, smakiem i taniością. (6—208)

Abiady i kolacje smaczne na świe- 
v żym maśle wydaje kawiarnia „Za­
chęta", Hoża 52. (6—108)

nbiady domowe dla inteligencji, wy­
li bitnie smaczne i zdrowe. Prosimy 
się przekonać. Krucza 20. (6—1251

Abiady, kolacje na świeżym maśle 
U wydaje „Paszteciarnia", Krucza 28, 
od 1-go. (6—117)

Abiady 1 kolacje smaczne, systemu 
U domowego na maśle poleca kawiar 
nia „Milutka". Wielka 4. (6—169)

Abiady z 2-ch dań 55 gr. kolacje z 
v herbatą 40 gr „Kri-kri" Zielna 4.

(6—180)
Abiady zdrowe i smaczne, mięsne i 
U jarskie na świeżym maśle od go­
dziny 13 do 17 wydaje szkoła kucha­
rek. Aleje Jerozolimskie 30, tel. 5.89-88 
Kredytowa 14, tl. 6.63-28. (6-281)
Abiady i kolacje śniadania systemem 
U domowym smaczne i tanie od 70 
gr. Kawiarnia „Marysieńka". Sosno­
wa 16. (6—163)
n BI ADY w domu prywatnym — 
U ziemiańskim na świeżym maśle, 
obfitość i dobór potraw. Hoża 37-14.

(6—239)
Abiady i kolacje jarskie smaczne, 
U zdrowe, wydaje wzorowa kuchnia 
jarska: Marszałkowska 46-1 (róg Ko­
szykowej). (6—251)

DDIADY domowe 90 do 1,30 na 
UD! AU I zamówienie wydaję Kru 
cza 6 parter. (6—274)

Abiady z 3-ch dań zl 0,90 — zdrowe 
U i estetyczne pod zarządem, dypl. 
kuchmistrza wydaje kawiarnia — 
„Chmielanka" ul. Chmielna 104.

(6—155)
Paszteciarnia!! .Obiady, kolacje do- 
i mowę na świeżym maśle smaczne 
i tanie od godz. 12—6. Piusa XI 29. 
Tel. 826-89. (6—177)

paszteciarnia „Danusia" poleca sma- 
I czne i zdrowe obiady. Sienna 4.

(6-130)

plisowanie, dekatyzowania, mereżki. 
r okrętki. obciąganie guzików — 
„Helena". Wspólna 14 m. 37. Telefon 
965-69. (100)

pracownia obuwia — Józef Woja, b. 
r dtugoletn. pracownika firm L. Le­
szczyński i St Hiszpański, ul. Żura­
wia nr 30 m. 9. parter w podwórzu.
pracownia obuwia. Obstalunki. repa- 
I racje, tamże Plac i Dom do sprze­
dania. Piusa X-go 68-A. Nowakowski. 

(136)

Pracownia obuwia — obstalunki — 
r reperacje A. Pelasa. Poznańska 1. 
10% rabatu dla czytelników „Rzpli- 
tej". (104)

pracownia artystycznego obuwia 
I męskiego i damskiego Cz. Strzallń- 
ski. Warszawa, ul. Hoża nr.18. Obsta­
lunki ( reperacje. Ceny niskie. — Wy­
konanie solidne. (103)

pracownia krawiecka Chlusky - Pip- 
r trowski — artystyczne wykonanie 
kostuimów damskich i garderoby mę­
skiej. Wilcza 12, tel. 7-11-95. (6-235)

ELEKTRYCZNE POGOTOWIE 
tel. 341-38. Sosnowa 2. Siła - światło. 
Radia i anteny. Dzwonki Szybko. Ta­
nio. Solidnie. <6—183)

SKÓRZANA
torebki, nesesery, walizki, kufry-sza- 
fy _ tylko w składzie fabrycznym 
S. Skomorowskl. Chmielna 19. Repe- 
i-ACla na nncrekaniu (233)
T apcząny higieniczne tapicerskie. Ra-
• ty — gotówka. Wytwórnia — ul 
Chmielna 43, podwórze na prawo.

(5—190)
T apczany tapicerskie, kozetki goto- 
1 we — na zamówienia. Raty — go­
tówka. Wytwórnia- .Wielka 17.

(5—195)
Iłbiory męskie uczniowskie ręcznej 
U roboty ceny niskie. B. Celiński, 
Wspólna 38. Tel. 852-42. (5—205)

II Dl ARY gotowe i uczniowskie w U Dl U Ił! wielkim wyborze poleca 
Alfred Leibrandt, ul. Wspólna 14, tel. 
9-00-47 (firma chrześcijańska). (Czy­
telnikom „Nowej Rzplitej" specjalny 
rabat). (6—244)
111 ADBin lasowane. Cement Gips. 

Szamoty. Płyty piekar­
skie. Ramsay. Tynki szlachetne, Gry- 
sik. Papa. Smoła. Izolacje przeciwwil­
gociowe: Mellitol Oumater Gumakit 
Piasek. Glina. Glazura ogniotrwała, 
zimnoodoprna. różnokolorowa dowol­
nych wymiarów, szklista lub matowa 
na okładziny zewnątrz — wewnetrz 
—dostarczają Inżynierowie JAN-STA- 
NISŁAW PEDZICH Warszawa. Jero­
zolimska 113 teł 605-07. (5—86)
yakłady meblowe Jan Wrzecian —
L. Hoża 16. Przeróbki stolarskie, ta­
picerskie. (5—186)

Różne
a Jeżeli krawiec — to Rzewuski.A. Hoża 27; telef. 8.21-30. Artycz- 
ne wykonanie. (6—126)
artykuły mody męskiei — wykwint- 
A ne koszule, krawaty, trykotaże. 
K. Dutkiewicz, Świętokrzyska 30.

(6—185)
 ramy żelazne, ogrodzenia, konser- 

D wacja domów, zamki, klucze i re­
peracje. Spawanie metali wykonuje 
M. Hajduk, zakład ślusarski, Wspól­
na 47a. (6—187)
Dar „Kujawiak" prosi sprawdzić ja- 
D kie wydaje obiady z 3-ch dań za 
jeden złoty. Mokotowska 73. Tel. 
9-65-26. Gabinety. (6—204)
Dar Okocimski pod zarządem długo- 
D letniego fachowca. Codziennie kon 
cert, gabinety, otwarty do 2-ej. Wiel­
ka 5. Tel. 649-86. (6—170)
Dar wydaje smaczne i zdrowe obia- 
D dy. zimne i gorące zakąski (wy­
borowe napoje). Lucjan Kobrzyński 
al. Jerozolimskie 125. (6—132)
Dar Grzybowski poleca wyborowe 
D zakąski i napoje, Grzybowska 31.

(6—131)
Dar „pod l0“ poleca smaczne śniada- 
D nia, obiady i kolacje. Ceny niskie. 
Ul. Towarowa 10. (6—152)

nar dla wszystkich", egzystujący 
rjD.od 30 lat w Warszawie poleca 
dania a Ja frachćte i barowe. — Ul. 
Chłodna 26 róg Żelaznej. (6—153)
pukiernla „Kijowska" T. Doniecki — 
l» Krucza 31 — poleca polskie lody i 
pierożki filipowskie. (6—116)
CUKIERNIA B-ci Grochala poleca 
u znakomite wyroby cukiernicze. — 
Lody Polskie, Złota ,59-A. (6—134)
pukiernia K. Wiśniewski poleca w 
v kilku odmianach polskie lody i wy 
roby cukiernicze- Kawiarnia, ul. Wi­
leńska 15 róg Inżyierskiej. (5—172)

perownia sztuczna, garderoby, kili- 
b mów i dywanów. Ceny niskie! 
Wielka 4 m 4. (6-196)

DANCING-KAWIARNIA 
doborowa orkiestra. Wyroby cukier­
nicze. napoje chłodzące. „Błękitna*. 
Złota róg Zielnej (6—164)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Posady i prace
(Zaofiarowane)

Kupno I sprzedaż

Wolne poS'dvJanosik, hetman

Premier Slawoj-Skladkowskj przy­
jął wczoraj przedstawicieli kilkuna­
stu instytucji społecznych czynnych

Premier jen. dr Slawoj-Składkow- 
ski zapowiedział wizytację Koła.

Dr. med. A. LESZCZYŃSKI
weneryczne, płciowe, skór*

CHMIELNA 33 (dom kina Atlantic 
przyjmuje od 9 r. do 8 wiecz. w Lecz 
nicy. Mariańska 9 godz- 4—5. (0019

Zdawałoby się, że podwyżka pod- 
podmiejskiej taryfy kolejowej prze­
szła bez echa. Jakoś w pierwszej chwi 
li nikt nie zaprotestował. Dopiero te­
raz po ocknięciu się od tego uderzenia 
obuchem, jakim była ostatnia podwyż 
ka kolejowa na kieszenie najuboż­
szych warstw pracowniczych

posypały sio piotesty
Kto bowiem decyduje się mieszkać 

poza miastem i zimą czy latem tracić 
kilka godzin dziennie na dojazdy, nie 
musi być sytuowany jak Vanderbildt 
czy Rockeffeler. Mróz czy upal, 
deszcz czy śnieg, musi jechać w zatlo 
czonym wagonie wczesnym rankiem 
byleby zdążyć do pracy. Poza rogatki 
miasta wygnała ich skrajna koniecz­
ność oszczędzania. A tu nagle masz.

Podwyżka taryfy rujnuje misternie 
zbudowany budżet W związku z tym 
Centralna Komisja Porozumiewawcza 
związków pracowników umysłowych 
postanowiła wystąpić z interwencją o 
przyznanie pracownikom umysłowym 
takich samych ulg w biletach okreso­
wych, jakie się przyznaje robotnikom.

Codzienne szare życie dyktuje czło 
wiekowi swe żelazne prawa, których 
przekroczyć nie podobna.

Zwycięstwo
polskich emigre ntćw

W Boulogne odbył się szosowy wy 
ścig kolarski o nagrodę tego miasta.

Kolarze polscy zajęli trzy pierwsze 
miejsca, w jednakowym czasie 2:43 
godz, na dystansie 100 km. Pierw­
szym był Marcelak przed Majerczy­
kiem 1 Wittkiem.

na terenie Kola, którzy przedłożyli 
premierowi beznadziejność dotychcza 
sowych zabiegów u władz miejskich 
i innych czynników w sprawie usu­
nięcia z terenu Koła miejskiego zakła 
du utylizacyjnego i prywatnej fabry 
ki „Wisła" oraz prosili o spowodowa 
nie przyśpieszenia zasypywania gli­
nianek, jak również zreformowania 
obecnego sposobu wywozu fekalli.

DOLINA SZWAJCARSKA (Szopena I)r Co. 
dziennie koncerty muzyki lekkiej. Wejście 
bezpłatno.

OGRÓD ZABAW ..IM POCIECH" czynny co­
dziennie a wyjątkiem poniedziałków 1 piąt­
ków.

TEATR WIELKA REWIA: W sobotą II bm. 
Inauguracjo tezonu widowiskiem w JO obra­
zach „Dla Ciebie Warszawo"!" z lodą Hala­
mą, Bodo, Contim, Krukowskim, Walterem 
na czoła zespołu z 200 osób. Codziennie 2

hc?nica wenerolcgiczna
Orów DOBRZYŃSKIEGO I HERMANA 
uOkY SwIAT 62. Od 8 r. — 8 w.

Weneryczne. Płciowe. Skórne. 
Rentgen.

Może premier zrobi 
porządek na Kole

rPŁUJALNA przych. dla chorych na

PŁUCA PIZESWIETLERIE
W-wa. Marszałkowska 49; teł. 9.00-09, 

rodź TO-13-7 (0011)

A. A. A A. RADIO DARMO 
Luksusowy, pierwszorzędnego wyko­
nania. Stolik radiowy, przy kupnie 
odbiornika. Na składzie ultranowo­
czesne na 1939 r. radioodbiorniki 
wszystkich czołowych firm, od 130 
złotych bez zaliczki. Najnowocze­
śniejsze lampy serii E, zapewniające 
minimalne zużycie prądu. Spłaty od 
2 zł tygodniowo. Fachowa obsługa 
we własnych laboratoriach na pod­
stawie długoterminowej gwarancji- 
Specjalne ulgi urzędnikom, pracowni 
kom państwowym i komunalnym. 
Natychmiastowa dostawa na zgło­
szenie telefoniczne. Salon demon­
stracyjny aparatów „Korona", Alber­
ta 3, tel. 334-24. Sklep front W nie­
dziele tel. 270-73. (5—289)

CHTn— aparaty na raty. Ogromny 
TUI U wybór najnowszych modeli 
światowych marek. Najdogodniejsze 
warunki i właściwy, indywidualny 
wybór zapewnia fachowa, solidna ob­
sługa Fotoris. Marszałkowska 125, 
tel. 279-10, 509-13. (5—294)

Pochodnia specjalna dla chorych aa

PŁUCA SERCE 
SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc I serca. Wezwania na mia-

MO. TEL. 5.93-33. (100)

Julian Landman. Były długoletni 
technik dra Gelbarda, przeprowa­

dził się Wileńska 15 m 4 róg Inży­
nierskiej. Tel. 10-28-64. (6—292)

KURSY KOSMETYCZNE dra Zamen­
hofa met. Academie Scientifiąue de 

Beaute Paris, rozpoczynają we wrze­
śniu nowy semestr. Dyplom daje pra­
wo otwarcia gabinetu. Zapisy: Sena­
torska 36, godz. 3—5. (8—287)

Niedzielne imprezy ___

Dzi Warszawianka gra z Rumem

męskie w różnych kolorach — gatun 
kąch — poleca po cenach rewelacyj­
nie niskich, również odświeża, pierze, 
nicuje, fasonuje. A. Janecki, Złota 8 
(przy Marszałkowskiej). (5—397)

Natomiast zupełnie niecodzienny wy 
padek zdarzył się na terenie VII od­
działu sądu grodzkiego. Mianowicie 
sąd ten w drodze rekwizycji będzie 
musiał dostarczyć materiałów, w po­
staci zeznań świadków, do rozprawy 
sądowej, jaka odbędzie się w Dreźnie. 
Oto niejaki Oskar Kirszenbaum, po­
chodzący z Polski, a ostatnio zamiesz 
kały w Dreźnie, znalazł się pod są­
dem niemieckim pod zarzutem nieprźe 
strzegania przepisów

o czystośri rasy
przez utrzymywanie stosunków z go­
spodynią — aryjką. Obrona Kirszen- 
bauma wystąpiła z sensacyjnym wnio 
skiem, iż może przeprowadzić dowód 
prawdy, na zasadzie zeznań warszaw 
sklch świadków, Jakoby Kirszen­
baum był synem Niemca. W ten to 
sposób chce podsądny pokazać sądo­
wi swoją aryjskość. Czy mu się to 
uda — zobaczymy.

Natomiast napewno się uda poka­
zać jednej z prowincjonalnych fabry 
czek cukierków

„gdz e raki z muja” 
doskonałej aktorce filmowej i tcatral 
nej i uroczej pani (nazwisko ze wzglę 
dów gentlemańskich zachowujemy w 
tajemnicy). Firma ta bowiem nie py­
tając się o pozwolenie opatrzyła pacz 
ki z cukierkami swego wyrobu pod 
nazwą „Abisynka" fotografią pięknej 
atkorki w celach reklamowych, Ponie 
waż piękna pani nie ma nic wspólne­
go ani z fabryką cukierków ani z Abi 
synią ani w ogóle, zirytowała się 
mocno i zaskarżyła firmę do sądu.

Odszkodowanie przyniesie fabry­
kantowi napewno więcej goryczy .niż 

.cukierki słodyczy. J. O.

tSX ZOŁADKA
KISZEK, WĄTROBY I przemianą malarii 
PRZEŚWIETLENIA » r. — » w. Nladz. IB—1 
MARSZAłKOWSKU »ł Wli»l» na miasto W)4I

pi Irki, peleryny gumowe. Płaszcze 
□ U brezentowe, impregnowane. Wia 
trówki, kurtki myśliwskie. Strzesze w- 
ski, Focha 1. (5—291)

Przysposobienia wojskowego ubra­
nia, pasy. Gimnastyczne koszulki, 

spodenki, pantofle. Tanio! Strzeszew- 
ski. Focha 1. (5—291)

RAmn'c>db'orn*ki na długotermi- 
I1HUIU nowe spłaty. Najnowsze 
modele — przeboje sezonu 1939. No­
woczesny salon demonstracyjny oraz 
fachowo wyszkolona, solidna obsługa 
zapewnia dobór odpowiedniego mo­
delu Fotoris, Marszałkowska 125, tel- 
279-10. (9—295)

Pogoda
. Dziś w dzielnicach południowo-za­

chodnich pochmurno i deszcze.
Na pozostałym obszarze stopniowe 

pogarszanie się stanu pogody. Wiatr 
w poludniowo-wchodniej połowie kra 
ju słaby z kierunków południowo- 
wschodnich, poza tym umiarkowany, 
porywisty z kierunków północno-za­
chodnich. Podstawa chmur niskich, ob 
niżająca się ku południowemu zacho­
dowi do 200 m.

or MIRON HERMAN
WENERYCZNI, PŁCIOWE. (KORNI

HOŻA 54 do 13-ei i od 4 — 7 pp

Stolica powita 
wracające z manewrów 

wojsko
Poszczególne oddziały wojska po­

wracające z ćwiczeń letnich w dniu 
13 bm.. będą powitane na granicach 
miasta w trzech punktach: — na ul. 
Radzymińskiej róg ul. Piotra Skargi, 
na al. Sobieskiego róg ul. Podchorą­
żych, na placu Narutowicza.

Przybyłe oddziały zatrzymują się 
przed bramami powitalnymi. Delegaci 
prezydenta miasta wygłoszą przemó­
wienia, prosząc dowódcę oddziału o 
wprowadzenie wojska w granicę mia­
sta. Za bramą powita wojsko kwia­
tami młodzież szkolna i społeczeń­
stwo, ustawione szpalerem.

Po powitaniu na granicach miasta 
oddziały przemaszerują . na plac J. 
Piłsudskiego. Czoło oddziałów poprze 
dzać będą po 1 samochodzie ciężaro­
wym Polskiego Białego Krzyża z 
transparentami oraz odziały harcerzy 
z flagami miejskimi.

Przedstawiciele stowarzyszeń i or­
ganizacji społecznych, przybyli ze 
sztandarami ustawią się na chodni­
kach dookoła placu.

O godz. 12 min. 30 dowódca Okrę­
gu Korpusu w towarzystwie komisa­
rycznego prez. miasta odbierze ra­
port i dokona przeglądu oddziałów.

Po zakończeniu uroczystości powi­
tania oddziały wojskowe odmaszeru- 
ją do koszar.

Stowarzyszenia 1 organizacje spo­
łeczne. opuszczają plac po odmasze- 
rowaniu oddziałów wojskowych.

UCIECHA (Złota 72): ..Penijonarka".
UNIA (Dzika t): „Michał Strogow kurier 

carski** I rewia.

Informacje o filmach dozwolonych dla 
młodzi ety — telel,

dr. i. funnn“j“!.36
w niedzielą do 2-ej 

weneryczne, płciowe, skóry
W LECZNICY, LESZNO 27 (0020)

Nowinki teatralne
NAJWESELSZY WIECZÓR

Jest tylko w Teatrze Kameralnym, który da- 
ja l-my tydzień wspaniałą komedią „Zbyt 
liczna rodzina" Blrabeau. Na scenach Pary­
ża, Londynu, Nowego Jorku komedia ta o- 
siągnąla rekordowa powodzenia w tym sa- 
zonla. Autor w dowcipny sposób charakte­
ryzuje stosunki współczesnych rodzin — bi- 
czem satyry chloszcza 1 dotyka najdratliw- 
szych spraw — autor podaje to w formie 
delikatnej a pełnej humoru. Doskonełe kre­
acje stwarzają: Mledzlńska,, Ralawiez-żlem- 
blńska. Łopuszańska, Buczyński, Ziembiński, 
Bartówna, Zamllło, Oberska. Reiyseria K. 
Sevąrin.łalwerewłczawej. --

MALE QUI PRO QUO.
W końcu tygodnia sympatyczny teatr „Ma­

łe Oul Pro Quo" wystąpi z premierą rąwil 
aktualności.

Cały zespól teetru w osobach: A. Dymszy, 
S. Górskiej, T. Olszy, H. Grossówny, A. Bo­
guckiego, H. KamlńskleJ, W. Orłowa I Z. 
Sykulskiej — pracuje nad przygotowaniem 
premiery, która jak krążą słuchy, bądzle re­
welacją sezonu.

dogram imprez niedzielnych jest

w Warszawie:
a stadionie Wojska Polskiego o 

16 mecz ligowy Warsz*awianka 
wuch>
W alei Niepodległości o 14 wyścigi 

■^Ocyklowe o nagrodę Prezydenta 
, arszawy, min. Starzyńskiego. Tra-

N n°?’ 25x’400 mtr>
# a boisku Skry zakończenie robot- 
pC*ych mistrzostw lekkoatletycznych 
°ski. Początek o 10 i 16.

a Wiśle o 10-30 i 14.30 kajakowe 
n l$^rz°s*wa Warszawy. Meta przy 

WKS Żolibórz.
Mistrzostwo ligi okręgowej wal- 
Skra — Fort Bema, PWATT — 

an> Znicz — CWS, Granat — Okę 
C^PZL_ Legia.

°za tym nastąpi zakończenie raidu 
'°njobilowego pań.
.. Na prowincji:
. Łodzi — mecz o wejście do ligi 

U110*1 Touring — PKS i turniej auto- 
\v'°wy-

ty Krakowie mecz ligowy Wisła — 
f mistrzostwa tenisowe okręgu 
^^jTskie mistrzostwa Polski na to-

ATMCble stylowe, nowoczesne pięk 
' 1*1 U. ne jadalnie, styl cłjippendel- 
le. gabine.ty, sypialnie, oraz sztuki po 

jedyńcze. Gotowe — zamówienia po­
leca znana wytwórnia Batorowicza, 
Chmielna 38 (5—286)

KOMETA (Chłodna 27): „Symfonia młodo­
ści" i rowia.

KINO PARAPH ÓW. ANDRZDA (Chłodna f): 
„Droga do sławy".

KINO PARAFII SW. AUGUSTYNA (Dzielna 
41): „Ada la nla wypada".

MAJESTIC (N. kwiat 41): „Pensjonarka".
o MARS (pl. Inwalidów): „Miłość i sny 

kobiety".
MASKA (Leszno 74): „Ogród Allaba" I 

„Matura".
METRO (Smocza S0): „Zacząło slą w pa- 

ciągu" I „Darmozjad",
MEWA (Hoża SI): „Dzień na wyścigach" 
„Podwójne wesoło”. I
MIEJSKU (Hipoteczna I): „Po wielkiej 

wojnie".
MUCHA (Długa 14): „O ezym marzą ko­

biety" I „Co mój mąż robi w nocył"
NOWA TOMBOLA (Marszalkowzka 14): 

.Żółty pirat" I „Jedna na milion,'
PROMIEŃ (Dzielna 10): „King Kong" I „Bur 

łak z nad Wołgi".
PRAGA (Targowa 71): „Tango nołłurno" I 

„leArz pląknych kobiet".
+ PRASklE OKO (Zypmuntowzka 14): „Mo­

tyl hiszpański" I dodatki.
♦ POPULARNY (Zamojskiego 20): „Ostat­

ni alarm" I „Niedyskretny klub".
RAJ (Czerniakowska 171): „Skłamałam" I 

.Czerwono Jabłko".
RIWIERA (Leszno 2)1 „Obrońcy Rio Gran­

de" I dodatki.
ROXY (Wolska 14): „Kurier carski" 1 do- 

datki.
sfinks (Senatorska 27): „Przestępca".
SOKÓŁ (Marszałkowska «): „Wląlleń kró- 

owaki" | „Trzej muszkieterowie".
SORENTO (Krypska 14): „Tajemnica łól- 

ego miasta" I „Sprzedawca traktorów".
SYRENA (Inżynierska 4): „Zaginiona wy* 

spa" I „Obrońcy Rio Grando".
(WIAT (Suzina 4): „Kłady Jastąi zakocha­

ła" 1 „Dwoje z tłumu".
ŚWIT (N. (wiat 17): „Ksłąią I żebrak".
TON (Puławska »): „Szczęśliwa trzynast-

Hauka i wychowanie
Niemieckiego w ciągu 3-ch miesięcy 

gruntownie wyuczam. Lekcja 50 
groszy. Konwersacja, przygotowa­

nie do matury, wszelkie tłumaczenia. 
Tel. 2-70-31. (6—284)

nn APIV prawdziwe domowe, zdro 
UD Hu I we, smaczne, mięsne, 
jarskie z 3-ch dań od 90 do 1,30 wy- 
daie ziemianka, Krucza 6 parter.

(6-274)

■<>ą „----zoao gwiazdką rozpoczynają so- 
■•dz. (-ej. Pozostało o godz. 4-eJ.

4 KIMA ZEROEKRANOWt

(Chmielna M): „Bitwa na Broad- 
C*Vitj,/Ckln,o,M T): „Rozalie".

CA?iLjM,,wrtk»w»k« ’«>’ -Wraa‘j 
*k,"<,»iem° ,N‘ *w,*ł M,! "Obaw* P,,a’ł

<*••¥ Świat 17): „Mlłatt w
(N. kwiat H): „Drapieżno mołłoń- 

(Marszałkowska 14): „Przygo- »An ,1 *«wyora".
*'AlTn' ,‘.wla‘ w>! „Ostrożnie prolesorze" 
« , ° (’••na S): „Modelka".

I?’’lowv *Now«9rodzka 17): „Złotowłosa" 
“(nla (Marszałkowska I1ż)r „Lokaj 

> 'Octo?. J^Mnielna 7): „Arena życia".
*9’ ’•koc*e(l^a'.!xa,l<ow‘ka ’•‘f k’6'

DODATKOWY \ażdy pracow­
nik (urzędnik) za rozpowszechnianie 
naszych artykułów, telefon 279-10, 
godz. 3-5. (3—296)

walkę z gruźlica 
ł,SwJu?1*' 30-lecia swej działalności. War- 
Uąąj • Jowarzyslwo Przeciwgruźlicza u- 

ania 10 bm. m. In. Imprezą rozryw- 
. udai,-1 klóre) dochód przeznacza slą na 
- Ir’>pt.„trzec‘®so sanatorium.
’’'.’(cl „ • ,a odbędzie slą dzięki uprze)- 

. ,9kc)l w salonach Cafe Adrii (Mo-

*Podzlewać slą. że wspomniana 
a °«iągnie swój cąl I w pewnej mle- 

°'Snt odpowiedniemu poparciu, ze- 
fundusze na walką z gruźlicą.

». ł6rtenie premiąry!

Czarddszka
Kalmana W 5 ak fiefr

ra'i GtSTEDT
BateartecW, Czarska. Redo 

*«. Ziedakeveti. Kossakowska. 
w lr1‘Ł

It j, UzłtowiRLkl kapelm. L Phlllpp 
** ‘••Wika. J. Soboltówna. L Wojnar 

Na czele baletu!

rze na 50 km. ’
W Chorzowie mecz ligowy AKS — 

ŁKS.
W Świętochłowicach mecz o wejś­

cie do ligi Śląsk — Garbarnia.
We Lwowie mecz ligowy Pogoń — 

Polonia. \
W Wilnie mecz ligowy Śmigły — 

Cracovia i tradycyjne regaty na 
Wilii.

W Bydgoszczy mecz lekkoatletycz­
ny pań Grudziądz — Bydgoszcz.

W Wielkopolsce zakończenie rajdu 
automobilowego.

W Gdańsku wielkie polskie zawody 
propagandowe z udziałem Walasiewi 
czówny-

za granica: 1' 1 1
W Budapeszcie finałowy mecz re­

wanżowy ó mistrzostwo środkowej 
Europy pomiędzy S|avią i Ferencva- 
ros.

W Forest Hills mistrzostwa tenlso 
we Ameryki z udziałem Jędrzejow­
skiej.

W Paryżu Kepel walczy o puchar 
Paryża.

W Wenecji na Lido startują Bawo- 
rowski i Ksawery Ttoczyński na mię 
dzynarodowym turnieju tenisowym.

— — ■ssawm^ auaaa a 
'4*>*l»^^w7t „Zlątany trak" Caltlavate i 

L^l!..»Bb,.tk.- Davala.

?atY. ,‘a,aba,r Beurrachena". 
jAMegl'.’eatura" Blrabeau.

. ’ EATb , ! „Zbyt Ucina rodzina”.
Dzit | jutro przedstawiania za- 

*»»,u.l.’KKlD. K0Bledil muiyczna „Na lalach

W**1ZAWSKI. Dziś I dni nastąp- 
,‘H*«kai?,a Polityczna w K obrazach pt. 

,a Cyrui|ka".

S ----------- ■

-.wu .. —’rainy): „Berły korony". •«tkiw* (Klokloralna U): „Trafalgas* I do- 
'’•«"*J**,*<t* (żelazna BI): „Bogato bledac- 

As (6"ia',,n ' zlelena bogini".
. »ls !ack® S«): „Niedorajda" 1 doąyal *■' I Vlak,orąlna 17); „Łódź podwodnT nr 

Cżio * “*a *•**■"•
**”•‘'•Bram1"*-"* M>l "W C,to*’ ‘ 
‘•nh1.’^•'•••tkowslra I1a): „Bohater na- 

♦ thtV*w** * ma racH
(Mer»«»»k©w«ka 11): „Robert i

<’a,na s’: -Kablety nad 
’ „W - (Zotazna 41): „Dama kamellowa 
’ORuŁ “ Pocisków".

ta9,"ąl"- (|Now'n'ąrska 1«): „Nancy Steele 
««lki’Os (WoUka’S)*„ludzie Wisły" 1 do- 
'tau,

„’9B*ł JM,a,‘k» U): „Oskarżona".
Są" | (Krak. Przedm. 44): „Pod żółtą Ha- 

“’•nowie z towarzystwa" 

AKWIZYTORZY le pośżukiwa 
ni. Wyjazdy! Pensje! Prowizja! 
Premie! Salon reprezentacyjny, Al­
berta 3. godz. 12—2. (2—290)

AKWIZYTOREM ‘I1,,
Spróbujcie!!! Dowiedzcie się!!! Sa­
lon reprezentacyjny. Alberta 3. Wy­
soka prowizja! Wyjazdy! Przyjemna 
współpraca. Przy obrocie premie 
godz. 12—2. (2-290)

WSt
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Snowiedź ex-w^ima (19)

doktora Leokadii Zebek
Film nagrodzony

Bardzo rzadko chodzę do kina. 
Raz, albo dwa razy na rok. Tak 
się zawsze jakoś składa. Ale tym’ 
razem uległem namowom.

Właściwie to jeden z moich 
przyjaciół, zacny pan Anatol, po 
prostu mnie zgwałcił. Tak długo 
mnie namawiał, takie przede 
mną roztaczał horyzonty, że po- 
szedłem, a właściwie poszliśmy 
całą paczką. No i spędziliśmy 
dwie rozkoszne godziny w kinie.

Tom Sawyer-film zrobiony ze 
sławnej powieści Marka Twaina, 
to arcydzieło sztuki filmowej i 
Wcale się nie dziwię, że uzyskał 
na Biennale w Wenecji pierwszą 
nagrodę. Artyzm wysokiej klasy, 
jaki wykazali w swej grze mali 
artyści nie zdarza się często u naj 
bardziej znanych i uznanych, do­
rosłych gwiazdorów.

Jakoś nie bardzo chciał nam 
się pójść do domu, więc jeszcze 
małe pół czarnej w sąsiedniej cu- 
kierence. Rozmowa, oczywiście, 
toczyła się dokoła filmu.

— Ten mały jest po prostu 
nadzwyczajny — entuzjazmowała \ 
się jedna z pań.

— A może byśmy tak spróbo­
wali — zaproponowałem — zna­
leźć te istotne walory, które skło­
niły jury w Wenecji do tak wiel- 
kiego wyróżnienia filmu.

Opinie posypały się, jak z rę­
kawa.

— On jest taki śliczny — mru­
knęła najmłodsza z naszych ko­
leżanek, jak zawsze bardzo a pro­
pos.

— Nadzwyczajny folklor — 
rzeki znakomity podróżnik, któ­
ry całą swą mądrość życiową czer 
pie z Baedeckera.

— Kapitalna gra — rzeki jesz- 
Cze ktoś inny.

Przede wszystkim samo dzieło

— pozwoliłem sobie zauważyć 
skromnie — Tomek Sawyer Mar- 
ka Twaina jest powieścią nie­
śmiertelną. Można ją postawić w 
równym rzędzie z „Klubem Pick- 
wieka'* Dickensa, a bodaj że i z 
„Dawidem Cooperfieldem**. Do­
skonale zrobiony scenariusz od- 
daje bez błędu wszystkie walory 
książki. Gra rzeczywiście znako­
mita. Talent tego małego bohate­
ra jest czymś wręcz niezwykłym. 
Zauważyliście bezpośredniość je­
go gry?...

— A ja wam powiadam — wy. 
rwał się nasz redakcyjny Micha, 
lek — że. wszyscy nie macie racji. 
Przyczyna jest zupełnie inna. To 
jest pierwszy film istotnie pań. 
stwowotwórczy  !

_  ?!?!?!
— No, bo się zaczyna ód malo­

wania płotów!
ORKA

Doskonała pianistka p. Ina Eige- 
równa, znana ze swych produkcji 
radiowych, objęła kierownictwo 
muzyczne w Teatrze Malickiej.

SIEDLCE, we wrześniu.
— Któregoś wieczoru wpadła do 

nas mecenasowa Odrowążowa, wzbu­
rzona i zadyszana. Od progu woła­
ła:

— Niema chwili czasu do stracenia! 
Uciekajcie! Oni wszystko wiedza! Za­
raz tu przybędzie policja! Komendant 
jest wściekły, szaleje poprostu ze zło 
ści! Pan jest przecież mężczyzna!

Głos jej się załamał i przeszedł w 
szloch — opowiadał o zakończeniu 
swej epopei Duglasiński. — O nic nie 
pytałem, bo to byłoby i tak bezcelo­
we.

— A więc nogi za pas i wiać! — po­
wiedziałem spokojnie.

Jaśka stała zupełnie zdrętwiała. 
W końcu rzekła:

— Ja nigdzie nie pójdę. Po co mnie 
uciekać? Zostaję—

— Błyskawicznie przebrałem się- 
Byłem znów mężczyzna! Zabrałem 
wszystkie pieniądze znajdujące się w 
domu, było tego około tysiąca pięciu­
set złotych. Wziąłem też pistolet auto 
matyczny browninga. Chwila pożeg­
nania z siostrą była rozdzierająca.

Jaśka nie płakała nawet. Oczy mia 
ta suche. Mówić nic nie mogła.

Wybiegliśmy z Ireną kuchennymi 
schodami do ogrodu. Przez dziurę w 
plocie wydostaliśmy się na boczną 
uliczkę. Ciemną o te] porze 1 bezlud­
ną.

Zwolniliśmy kroku.
— Nie trzeba zwracać na siebie u- 

wagi! — szepnęła.
| Rozmawialiśmy o rzeczach bła­

hych- Trzymałem ją pod rękę. W 
końcu znaleźliśmy się przed jakimś 
parkanem.

i — Tu jest przejście. Idź! — rozka­
zywała moja opiekunka.

Byliśmy w ogrodzie Odrowążów. 
Ciepło było. Żaby rechotały. Pach­
niało bzem.

— Zaczekaj tu na mnie w altance— 
mówiła półgłosem — zaraz wracam, 
męża nie ma w domu, jest na sesji 
wyjazdowej^.

Znikła w mroku. Pozostałem sam.
— A więc konie- Nareszcie. Bomba 

pękła — myślatem z pewną ulgą.
I dziwna rzecz, nic chciało mi się 

uciekać!
Po pewnym czasie wróciła Irena. 

Ubrana była w szary płaszcz. Kape­
lusik zsunięty na ucho zawadiacko. 
W ręki torebka. Oczy pełne ognia. 
Rzekła tonem stanowczym:

— Uciekam z tobą mój mały! Żyć 
bez ciebie nie mogę. Zabrałam pienią 
dze I dokumenty resztę pozostawiam 
Stefanowi... Jak to dobrze że samo­
chód przedwczoraj wrócił z warszta­
tu Jest po remoncie i na „chodzie". 
Chodźmy do garażu!

Świeciliśmy sobie latarką elektry­
czną. Irena z dużą wprawą zbadała, 
czy wszystko w porządku.

— Woda jest, benzyna jest, narzę­
dzia są - — mówiła. — Dobrze. Ot­
wórz bramę.

— A służba?
— Nie wyda. Zresztą znajduje się 

w kuchni. Są przyzwyczajeni, że ja 
wiecznie majstruje przy wozie.

Warknął motor- Zatrzsnąłem drzwi 
czki samochodu.

— Za chwilę byliśmy na szosie i pę 
dziliśmy w kierunku Warszawy.

— A kiedy pana wzięli? — przer­
wałem.

— Niech pan poczeka nie tak od 
razu. Myśmy dopiero wystartowali 
do ucieczki, a pan by chciał tak łapu 
— capu, i już.

HUMOR
NIEZADOWOLONA POKOJÓWKA

Kucharka: Dlaczego chcesz wy­
mówić posadę, przecież tutaj ci do­
brze.

Pokojówka: Nie znoszę pani, jest 
fałszywa.

Kucharka: Fałszywa, dlaczego?
Pokojówka: Bo w oczy mówi co 

innego, niż słyszę przez dziurkę od 
klucza.

— Rano znaleźliśmy się w 
szawle. Tu porzuciliśmy auto, 
ściwie Irena sprzedała je za pare*l 
złotych, co było wielką nieroz*8*1 
z naszej strony.

Naradzaliśmy się co mamy z 
robić — ja chciałem uciekać do Od* 
ska, ona zaś chciała przeforso* 
projekt przedostania się do Czech- 
W końcu uległem. Ale nastręczyła 5 
nowa trudność: w którym 
przejść granicę? — Na zachód1 
na Śląsku Cieszyńskim, czy też 0 
Huculszczyźnie.

Zdecydowaliśmy się w końcu 
wschód. Na Worochtę. Do Lubli® 
pojechaliśmy autobusem.

W Lublinie wsiedliśmy do poeta** 
z zachowniem tysięcy ostrożności.

Przez pewien czas popasaliśmy 
Lwowie, na jego peryferiach.

Później Stanisławów, Jarosław. 
Znów Stanisławów. .

W końcu pojechaliśmy do Woroę 
ty, gdzie Irena miała kogoś bita*’1*’

Mieskaliśmy w pensjonacie pod 
dzym nazwiskiem. Występowali#” 
jako małżeństwo. , 5-

I w rzeczy samej byliśmy b3f“ 
kochającym się „małżeństwem".

Odrowążowa okazywała tyle ha 
i woli wytrwania. Podtrzymy** 
mnie w chwilach depresji psych*c 
nej. Była najczulszą 1 najwiem1* 
szą towarzyszka.

— Ciekaw jestem, czy w*e<^'O0 
Siedlcach, gdy zobaczyła pal*8 
„męsku" — czy poznała pana? — * 
pytałem Duglasiriskiego-

— Ależ oczywiście! Później pt^ 
znała ml się do tego. I zakochała 
wówczas we mnie na zabój, ble<)3 
two.- .

—- A co się z nią stało? — doP» 
wałem się. „

Duglasiński spochmurnlał i nic ” 
odpowiedział.

Zmieniłem czym prędzej temat r

J. JUNOSZA-GZOWSK’

WITOLD POPRZĘCKI

zatrzasnęła się zakrata więzienna

ZAKŁADY DRUKARSKI! !. WYSZYWKI I R-ka WARSZAWA. ZOODA S

Tu właśnie leżał 
był własnością

grunt, który przed 
Antoniego Wiader-

i grzesznik. Łzy, które ich połączyły jak ludzi...
Ksiądz wreszcie zapukał w kratę konfesjonału — 

Antoni wstał. Mógł odejść — był rozgrzeszony.
— Gdybyś jednak potrzebował czego — rzekł 

ksiądz zanim odszedł — przyjdź do mnie. Może się 
znajdzie jaka dla ciebie robota, bo z ziemi nic już 
w tym roku nie będziesz miał...

I na tym się rozstali.

(ZARNOZIEM EHIHI 
■MW SCHNIE
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STRESZCZENIE
Największy „radykał" z całej wsi, Mateusz Wia- 

derny i jego kochanka spotykają człowieka, któ­
rego glos wydał się Mateuszowi dziwnie znajomy.

Przez otwarte drzwi kościoła wciskał się gorą­
cy powiew upalnego dnia. Zdaleka dochodził brzęk 
młotów z kuźni, od czasu do czasu apatyczne uja­
danie psa zmęczonego upałem, to znów z pastwiska 
smętne porykiwanie spragnionego bydła.

Wiaderny wciąż klęczał przy konfesjonale.
Mateusz przyszedł już zupełnie do siebie i zwlókł 

się do domu. Usiadłszy przy wygasłym kominie 
oparł głowę na obu dłoniach i zamyślił się ponuro. 
Nigdy jeszcze nie czuł, żeby mu się ziemia tak z pod 
nóg usuwała, jak dziś. W najbliższej swojej przy­
szłości widział czerwone mury więzienia, zamiast 
swego obejścia i zimny ucisk kajdan zamiast objęć 
Kaśki „Latawicy*1.

Wreszcie dźwignął się, ściśnięte ręce wyciągnął 
gdzieś przed siebie w kierunku niewidzialnego wro­
ga i mruknął przez zęby:

— Jo w kryminale siedzieć nie bede.
A okryty łachmanami Antoni klęczał jeszcze przy 

konfesjonale.
Gdy skończył mieli łzy w oczach obaj: i ksiądz 

Tuż za wsią na niewielkim wzniesieniu sterczały 
od wieków resztki murów. Jedni mówili, że to za­
mek Bony, arendarz z Gródka twierdził, że to tutaj 
właśnie stał niegdyś dom Esterki, nauczyciel z Po­
mianowie upierał się, że tu nie mogło być nic in­
nego, tylko świątynia ariańska. Co tu jednak było 
naprawdę — tym się nikt szczerze nie interesował, 
nawet ci, co w każde popołudnie niedzielne przy­
chodzili tutaj na bezpański grunt wylegiwać się 
w słońcu i marzyć o letniskach, o pańskich grun­
tach czy o czymś podobnym. Mur bowiem otaczał 
jakiś dziedziniec porosły dużą trawą, gdzie i cicho 
było i nikt nie miał pretensji do tych, co tę trawę 
wygniatali.

Za wzniesieniem rozciągała się kotlina, zamknięta 
od dołu lasem, 
dziesięciu laty 
nego...

Gdy ciężka 
Antonim na lat dziesięć — nie było w całej wsi ni­
kogo, kto by się nie zastanowił nad tym niezmier­
nie ważnym na wsi zagadnieniem, nie było nikogo, 
kto by się nie zapytał:

— A co z jego ziemią?
Nieszczególna była to wprawdzie ziemia: kwaś­

na i kamienista. Tędy właśnie musiało niegdyś prze­
chodzić koryto Wisły, które teraz odeszło dalej. 

Niemniej jednak te osiem mórg nie dawało spać fl 
komu we wsi. Prawym ich administratorem był nl6^ 
wątpliwie ten ponury Mateusz, skoro sąd nie roz­
strzygnął inaczej. Więc ku niemu skierowano 
palące pytanie, do niego zaczęli schodzić ci z któ­
rymi sąsiadowała ziemia Antoniowa, albo też £* 
którzy mieli na nią ochotę. Że niby dzierżawa, 3*® 
co... Przecie tak ziemi na łasce Boskiej zostawić 
można...

Ale Mateusz, nie wiadomo dlaczego, na wszysth* 
te nagabywania miał tylko jedną, zawsze tę S3111 
odpowiedź:

— Ń’e- o-
I tak mijały lata, grunt Antoniego Wiadernegol1 j 

rastał ostem, dziką różą i powojem lub skrzyPat;3 
w niżej położonych miejscach. Wokół domosty.^ 
więźnia rozsiadły się jeżyny, pod stodołą, 
dawniej był ładny ogród z warzywami i kwia’^ 
mi — gęsto porosły łopuchy i pokrzywy, a w ka 
dym suchszym miejscu sterczały dumnie dzie'Y‘^.e 
ny, jakby chciały zaświadczyć, że tu jest mieJs 
tylko wyłącznie dla chwastów przeznaczone. -e,

Ludzie dziwili się, dlaczego Mateusz nie zaop 
kuje się gruntem brata. Bo jaki tam był ten brat- 
był, aleć z tej opieki nad gruntem ładny grosz u1 , 
na by mieć i nie marniało by wszystko tak, jak nS t, 
tecznie zmarniało już po dwóch latach nieobec^j 
ci Antoniego. Ale Mateusz nie wytłumaczył sic y 
słowem, a oprócz niego nikt nie czul się powo,a ‘ 
do rozporządzania się ziemią i domem Antonies 
o tym domu zreAtą — dziwne po wsi wieści zau/'I1j 
ły chadzać. Stara Woźniaczka zaklinała si? .|0 
wszystkie świętości, że widziała, jak coś ch°d1 
w nocy w tej chałupie i paliło światło, a Tujz ó 
najsławniejszy złodziej na całą okolicę przysi^s 
że widział „Zielonego*4. n

(Dalszy ciąg nastav
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